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PIĘKNE KOMPLETY - 


Rozprawy nad budżetem Min. Oświaty 


Palka nie trafi się do serca młodzieży 


Pes. Pochmarski broni „Płomykaś 


wać jego kwalifikacje a nie jego 
przynależność organizacyjna, 


0 młodzieży 


Następnie mówca omawia obszcć- 
nie problem | przyj akademi- 
da ckiej, podkreślając iż jest ona w o- 

W obrone „P iom ka gromnej swej większości pełna zapa- 
Nasiępnie przystąpiono do rozpraw | łu, idealizmu, patriotyczna i religij- 
nad budżetem Min. Oświaty I W. R.: na. Jak jeden mąż stanie ona w po- 
Rcierent tego budżetu pos. Pochmar- | trzebie do obrony. Ale młodzież ta 
ski wystąpił na wstępie z  obroną| jest głęboko rozgoryczona wysokoś- 


Na sobotnim posłedzenia Sejmu 
dokończono rozptawy nad budżetem 
Min. Rolnictwa. Na wstępie zabrał 
głos min. Poniatowski, polemizując 
42 przemówieniem pos. Lubieńskiego 
i Hutten-Czapskiego. 


„Płomyka* mówiąc, że tylko krańco-| cią opłat szkolnych, beznadziejnością 


we  zacietrzewienie może spowodo- | swego położenia gospodarczego, znie- 
wać, że dla jednego zaledwie niefor-| sieniem autonomii, której gorącym 
tunnego numeru „iłomyka'* zaponti-| a WWS 


na się © całym dorobku tego pięknego 
pisma i jego tradycji. (Ładny niefor- pe 
tuńny numer przyp. red.). Suro we ka ry 

W dalszym ciągu swego przemó- 
wienia pos, Pochmarski Siwierdzil że na fałszerzv 
wychòwaine państwowe musi być na- 5 è 
rodowe. Na” elemencie narodowym | W Sądzie Okręgowym zakoń- 
trzeba budować poczucie dumy naro- czył się proces bandy fałszerzy 
dowej. Dzisiejsza pedagogika obowią: przekazów pocztowych. Kalinow- 
zana jest również uwzględniać uczu- | 
ną religijne, które się dzisiaj odradza 


Przeciw młodzieży man skazany został na 6 lat, Hen- 


Omawiając sytuację młodzieży aka- ryk Karczmarski na 4 lata, Feliks 
demickiej, nie omieszkał oczywiście | Laskowski na 3 lata i Augustyn 
potępiac walki Aa przez m%0 | Mauer na 10 miesięcy, 


dziez akademicką w bronie polskości 
Prof. Burckhard 


wyższych uczelni i zajść, które na 
tym tle dochodzą. Wszystkie pomo- 
ce dla młodzieży akademickiej, po- 


winny być skoordynowane w jeden 
celowy wysiłek. s 

Sprawozdawca wypowiedział się 
również przeciwko zainierzonej likwi- 
dacji szkoły im. Wawelberga. 


Potrzeba 10 tys. etatów 


Po krótkich zapytaniach  zgłoszo- 
nych przez posłów Drozd - Uierym- 
skiego i Puiawskiego, zabrał gios 
min. Świętosiawski, usprawiedliwia- 
jąc się na wstępie, że będzie przema- 
wiał krótko, gdyż szczegółowo przed- 
stawił stan ogólny tego resortu na 
posiedzeniu komisji, 

W  szkolnictwi: wszechnym na- 
ieżałoby zwiększyć liczbę etatów na- 
uczycielskich do stu tysięcy. Minister 
proponuje powiększać corocznie licz- 
bę etatów o cztery tysiące. rzy tym 
tempie plan bylby wykonany w prze- 
ciągu czterech iat. 

W sprawach wychowawczych min. 
Świętosławski stwierdził, że wycho- 
wanie młodzieży może osiągnąć wy- 
niki jedynie w sprzyjającej atmosfe- 
rze. Niestety, jego zdaniem, atmo- 
afera ta jest obecnie duszna i prze- 
sycona uprzedzeniami, 


Duszna atmosfera 


W sprawach Kościoła Katolickiego 
p. minister stwierdził, że rozpoczęto 
rozmowy z zakresu spraw, które 
Konkordat przeznaczył do późniejsze- 
go ureguiowania. Prace nad osią- 
gnięciem porozumienia znajdują się 
w pełnym toku, 


Smutny spadek 
po Jędrzeew czach 


Po przemówieniu p. ministra, prze 
mawiał pos. ks. Lubelski, stwierdza- 
jąc na wstępie, że min. Świętosław- 
ski otrzymał po swoich ostatnich po- 
przednikach Smutny spadek, stano- 
wiący po prostu grubą tronię w sto- 
sunku do oświaty w Polsce, 

Mówiąc o związkach nauczyciel- 
skich, pos. ks, Lubelski domaga się 
równouprawnienia innych  Organza- 
cji nauczycielskich, jak Tow. Nau- 
czycieli Szkół Wyższych t Stow. 
Chrześcijańsko- Narodowe Nauczycieli 
Szkół powszechnych. Obecny stosu- 
nek trzeba zmienić, albowiem w sto- 
sunku do nauczyciela winny decydo- 


| 


I 


z wizytą w Warszawie 


W polowie marca przybędzie do 
Warszawy nowomianowany Gene- 
rainy Komisarz Ligi Narodów w 
Gdańsku prof. Karol. Burckhard 
dla złożenia oficjalnej wizyty rzą- 
dowi polskiemu. 


MEBLE 


po'eca 


STOLARZ 


zwolennikiem był przecież obecny 
minister. Temu  rozgoryczeniu nie 
aapobieże się przez brutalną inter- 
wencję policyjną, jak to miało miej. 
sce przy likwidacji blokady. Paiką 
bowiem nie trafi się do rozumu i 
serca młodzieży. 

Mówca stwierdza, że w stosunku 
do Kościoła Katolickiego brakuje czę 


sto szczerości, ` Boli nas, katolików, 
że bezkarnie uchodzą ataki na Koś. 
ciół w prasie wołnomyślicielskiej, 
boli nas, że tylu ludzi na wysokich 
stanowiskach zmieniło swą wiarę dla 
celów małżeńskich. 

W zakończeniu swego przemówie- 
nia ks, Lubelski poruszył sprawę o- 
piekl religijnej nad wychodźctwem. 


dodatkiem (razem 12 str.) kosztuje 10 gr. 


CIEMNO WSZĘDZIE, GŁUCHO WSZĘDZIE. 
CO TO BĘDZIE? CO TO BĘDZIE? 


(Mickiewicz — Dziady) 


JEROZOLIMSKA 27 


Remont domu — wejście z podwórza 


Zamach na w cekróla Grazianiego 


Z tumu ab syńczyków rzucono bombę 
Wicekról ranny. Kiixunastu zabitych 


PARYŻ, 20.2. Agencja Havasa 
donosi z Addis Abeby: 

Wczoraj w południe w chwili, 
gdy wicekról Graziani w otocze- 
niu władz cywilnych i wojsko- 
wych rozdawał w kościołach i 
meczetach z racji urodzin księcia 
Neapolu, jałmużnę, ubogim, z tłu- 
mu krajowców rzucono w kięrun- 
ku wicekróla i jego otoczenia kil- 


ka bomb. Odłamki bomby caniły 
wicekróla Graziani, zastępcę sze- 
fa sztabu aeronauiycznego gene- 
rała Liotta i głowę kościoła kop- 
tyjskiego Abuna Cyryla. Kilkuna* 
stu krajowców zostało zabitych. 
Rany odniesione przez gen. Liotta 
są ciężkie, natomiast wicekról 
Graziani odniósł obrażenia nie za 
grające życiu. gą 


Wielki konkurs „ABC“ dla przyjaciół pisma 


_  . 20 cennych nagród 
Kto pojedzie bezpłatne na Wystawe Swiatowa? 


go pisma niejako dług honorowy. | ków, jednających nam prenume 


GWARANTOWANE NA 
DOGODNYCH WARUNKACH 


JAN RYBARCZY 


Płeurszanłicapwysiaan 13B (w podwórzu) 


Od chwili objęcia „ABC* 


ski oraz inicjator afery Mendel Przez naszą grupę ideową, rozwi- 
Judewicz otrzymali surowe kary |]a Się ono nadspodziewanie szyb- 
po 7 lat więzienia. Josek Hach- |50- Wzrost liczby prenumeraio- 


rów Świadczy o tym, że coraz 
większa ilość czytelników prag- 
nie otrzymywać nasze pismo co- 
dziennie, uzyskując w ten spo- 
sób możność utrzymywania sta- 
łege kontaktu z pismem i pozna- 
wania zasad _ ruchu ideowego, 
którego pismo to jest wyrazem. 
Wielu przyjaciół naszego pis- 
ma nie ogranicza się do jego czy- 
iania. Szereg osób zdobywa ram 


oddźwięk w społeczeństwie. 

«Doszliśmy do przekonania, że 
za”: wysiłki musimy się Czytel- 
nikom oedwzajemnić, Uważaliśmy, 
że mamy wobec przyjaciół nasze- 


Z tego długu pragniemy sie obec- 
nie częściowo przynajmniej wy- 
wiązać, rozpisując niniejszy Kon: 
kurs z nagrodami dla Czytelni- 


Uit maium dla Związku Banków 
Groźba strajku okupzźcyjnego 


w bankach warszawskicna 
WARSZAWA, 20. 2. Jak się do- lutego r. b., projekt umowy zbio: 
wiadujemy, Prezydium Zarządu rowej. 


dziesiątki nowych prenumerato- 
rów, całkowicie bezinteresownie, 
po prostu po to, by zapewnić ide- 
om przez nas głoszonym szerszy 


Bankowych i Kas Oszczędności 
R. P. złożyło w Ministerstwie 
Skarbu, Ministerstwie Opieki Spo 
łecznej oraz Związku Banków w 
Polsce opracowany w 
łach i zatwierdzony przez walny 
zjazd delegatów pracowników ban 


x 


Głównego Zw. Zaw. Pracowników | 


szczegó-, 


Jako ostateczny termin odpo- 
wiedzi wyznaczono Związkowi 
Banków w Polsce dzień 27 iuiego 
r. b. W razie odrzucenia przedło 
żonego projektu umowy zbioro 
wej, w dniu tym wybuchnie we 
wszystkich bankach prywatnych, 
domach bankowych į kasach o- 


kowych, który, jak wiadomo, od. | szezędności powszechny strajk os 
był się w dniu 31 stycznia i 1 i 2! kupacyjny. 


E a pp —__ zn 


istota rządu 


Rząd jest potocznie rozi- 
miany jako Rada Ministrów w 
danej chwili urzędująca. Jest 
to pojęcie zbyt wąskie i zbyt 
płytkie. Rząd w danym społe- 
czeństwie to pewna szersza 
lub węższa grupa ludzi, zaj- 
mujących najrozmaitsze sta- 
nowiska w państwie, a niejced- 
nokrotnie nie zajmujaca w o- 
góle żadnych urzędowyct. sta- 
nowisk. Ludzie, wchodzacy d^ 
tej grupy z najrozmaitszych 
tytułów wywierają wpływ na 
to, w jakim kierunku i jaki- 
mi metodami sprawowane jesl 
kierownictwo danego społe- 
czeństwa. 

Grupa ta tworzy się bardza 


często w drodze faktów poza- | rządząca nie może 


prawnych. Konstytucja nie 
przewiduje często określonych 
norm powstawania tej grupv. 
Niejednokrc nie jednak są dą- 
żenia, by tym faktycznym pro- 
cesom nadać pewne łożysko 


U 


~ 


„ABC walcz 
w walce 


nia, właściwy ustrojom feo- 
czące tworzenia się rządu, w|dalnym i absolutyzmowi o- 
tym głębszym pojęciu, są o,świeconemu. W tym bowiem 
wiele ważniejsze od przepisów | wypadku grupa rządząc jest 
regulujących powstawanie Ra- objęta sztywnymi ramkami. 
dy Ministrów. nie dopuszczającymi do niej 


prawne. wtedy przepisy, doty- 


anarchii, gdyby w okresie 
kiedy był przyjęty przez 
wszystkich, nie miał zastoso 
wania inny system, systern 
klik i mafii masońskich. 

W tych warunkach pozosta- 


W dobie obecnej głównym | nowych ludzi, w tym wvpad-|je trzeci system, system natu- 
nakazem przy tworzeniu prze | ku jednostki zdolne i wybitne, |ralnego doboru. System ten 
pisów, dotyczących furmowa- |nie objęte tymi ramkami, nie| powinien być tylko ujęty w 


mogą wywierać wpływ na 


nia się tak pojętego rządu jest | ga wyw i non 
rządy. la torma twoczenr'a się 


możliwie szeroki zasięg do- 
pływu nowych jednostek do | grupy rządzącej byłaby w o- 
grupy rządzącej. Ludzie zdcl- kresie obecnym marnotraw- 
ni i wybitni muszą napływać stwem politycznym i dłatego 
z wszystkich warstw społe- należy do przeszłości. 
czeństwa, jedynie bowiem to| Również należy  ofrzucić 
może zapewnić narodowi szan formowanie się grupy rządzą- 
se we współzawodnictwie mię- cej w drodze wyborow, przy- 
dzynarodowym. Grupa więc jętych w okresie demoxiaeji 

tworzyc parlamentarnej. Jest ta bn- 
zamkniętej kasty, albo e- wiem ' system, który może 
lity, ale musi być zrośnięta z stworzyć organy kostrolujące 
całym narodem. 


tryb powstawania grupy rzą- rządzącej. Ten system musiał: 
dzącej w drodze dziedzicze-, by doprowadzić do całkowitej 


kam orne i aa a 
” 


g o W 


' rządzących, ale nie jest w sta |wiednich form, _ 
I dlatego należy odrzucić nie stworzyć istotnej grupy! ważniejszą częścią 


odpowiednie karby, by zapew- 
nić mu dobre funkejonowa- 
nie, by wyeliminować pokątne 
rządzenie masonerii Jedno- 
cześnie trzeba zapewnić odpo- 
wiedni wentyl bezpieczeństwa 
który by nie pozwolił grupie 
rządzącej na skostnicnie i 
zmuszał ją do ciągłego odna 
wiania się możliwie z najróż 
niejszych środowisk. 
Stworzenie instytucji 
dzącej i nadanie jej odp» 
byłoby naj 
składową 
ustroju politycznego | 
Jan Korolec. 


rzą 


ratorów. 

honkurs trwać bydzie już od 
jutra do dnia 25 marca. 

Kto w tym czasie zjedna dla 
naszego pisma największą ilość 
nowych prenumeratorów, zdobęe 
dzie I nagrodę, t. zn. będzie mógł 
odbyć dziesięciodniową podróż na 
wystawę światową «do Paryża 
wraz z bezpłatnym utrzymaniem, 
hotelem, biletami wstępu itd.. bin 
rąc udział w wycieczce. zorgani= 
zowanej przez znane biuro po- 
dróży „Francopol". 

Dalsze nagrody stanowią: dwa 
nowe radioaparaty lampowe, ro. 
wer, zegar Ścienny, zegarek Rre- 
brny na rękę, wielka Encyklope- 
dia M. Arcta i 14 innych cens 
nych nagród. 

Szczegółowe warunki konkursu 
podajemy w regulaminie konkur- 
su na str. 3-ej. Kto pierwszy zacz 
nie start do wyścigu Czytelników 
o bezpłatną podróż na Wystawę 
Światową do Paryża — będzie 
miał najwięcej szans zdobycia I 
nagrody. Dalsi uczestnicy kon- 
kursu otrzymają również niezwy- 
kle cenne nagrody, przyjęliśmy 
bowiem za zasadę naszego kon- 
kursu — nie ilość, ale jakość na- 
gród. 
| nnn OE ganjc "oo| 


ODDZIAŁ ABC 


W . ŁODZI 


mieści się 
przy ul. Piotrkowskiej 103. 
Przyjmuje prenumeratę, 
ogłoszenia. 


NT ai „i M 


W Białowieży 


Do Białowieży przybył „marsz. 
Śmigły Rydz w towarzystwie min. 
Kasprzyckiego, wicem. gen. Głu- 
chowskiego i szeregu innych oso- 
bistości. 

P. Prezydent i zaproszeni goś- 
cie wracają do Warszawy na nie- 
dzielę i następnie w dniu 26 na- 
stąpi następne polowanie dla dy- 
plomacji i członków rządu. 

Premier Goering pozostał na 
polowaniu w Kossowie Poleskim. 


ielika Polske 
tej nie ustanie 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


bela loterii 


3-ci dzień ciągnienia 1-ej klasy 38-ej Loterii Państwowej 


61 846 55 185226 815 186048 533 bl 
806 988 187263 728 48 188073 507 b42 
189385 808 120028 140 62: 716 017 
191191 27] 495 548 678 762 19.2487 
731 958 193431 34 651 83 930 194038 
154 224 305 409 


li Il ciągnienie 
Główne wygrane 


10.000 zł.: 56628 

5.000 zł. 62080 

2.000 zł.; 38736 

Po 500 zł.: 67460 92973 128753 
141529 '154526 175619 

Po 400 zł.: 6177 64248 
144762 175136 

Po 200 zł.: 19079 57416 70131 


Wygrane po 50 zł. 


146 208 391 437 644 1043 187 712 
858 2061 766 78 988 3031 73 449 
626 775 867 4214 43 311 441 5008 
243 433 73 508 61 6185 236 SUB 
1148 298 445 89 503 630 139 6136 


97390 


97476 110879 138210 146940 | 481 506 98 742 9134 60 631 10071 
149018 173430 173644 md ry A 5 923 13264 7:3 
Po 150 zł.: 4906 8231 15275] %67 92 545 95 989 14411 15294 305 

9 Ti 108 
20753 33771 42120 52281 70441 | 538 728 18073 807 za Dao Met ad 
74403 75125 76518 85642 87449] 20113 477 520 829 21041 598 22093 
86223 87612 98259 116975 120216] 111 48 311 412 855 913 4u e 232024 


511 24148 89 325 2500% 44 798 853 
260606 327 2709.3 235 Czy 26267 34C 

641 866 29525 96 769 36562 749 815 
pada 


WIELE WYGRANYCH *«: DZIERŻANOWSKIEGO 


Warszawa, Nowy-Świat 64, Freta 5. — Gniezno Chrobrego 2 


OZ O 


Wygrane po 100 z4. 


184 252 463 534 30 957 2000 3:31 
3101 301 411 595 4043 375 5172 501 
778 6254, T231 845 3407 9174 480 
761 LOUOŻ 237 1134: 801 12090 251 
644 T82 14174 556 15794 1C1I9 158 
989 17666 851 18982 19084 336 
20043 552 631 21503 143 23304 4-6 
520 72 602 846 24329 529 42 454 55 
$z011 364 27176 28044 139 G3 617 
29017 YUO 3 30185 81205 SYI S2544 
915 33346 529 34.99 449 1453 68 
35138 278 578 36505 18 S25 37814 
418 562 605 38021 155 329 506 644 
59414 997. 

684 43118 4411 552 686 46387 616 
961 47577 48002 632 674 794 890 
919 49487 769 951 60271 51174 
489 562 52769 97 53227 584 697 
798 916 98 64022 43 216 424 988 
47 55043 56190 325 412 549 744 


121174 133921 150043 * 166029 
166628 169727 171708 184778 


94 965 31117 737 32203 53254 4iż 
946 34041 211 473 UJ0 25032 żel 
54 401 549 360u5 104 35%, 39 997 
34014 525 624 138 913 38036 117 61 
691 865 39223 (83, 

40058 220 325 31 423 54 5223 
693 970 41880 542 984 42320 331 
663 192 552 878 919 44077 38 
608 733 45063 327 559 633 58 
46132 299 489 595 645 47135 268 
731 986 48315 710 37 49163 441 
50044 107 584 921 51273 534 63Y 
1056 858 52276 368 505 53229 52 
302 615 26 46 757 54049 489 762 
911 42 55368 613 92 807 942 
56299 380 646 82 702 57140 605 
58175 528 848 59082 266 353 528 
662 761 60594 642,798 902 61011 
174 963 62160 204 767 765127 63 
784 64259 685 993, 

65257 628 723 66120 21 481 368 
61177 271 641 88 68135 69445 6540 
85 70013 484 563 6-0 652 11184 671 
12299 101 56 73030 wdżJ 14166 416 
541 783 75038 520 76152 +40 91 
77118 90 230 300 479 557 968 (8031 
19241 376 581 652 701 32. 

80027 75 617 81165 490 880 960 
82097 720 856 83930 84258 85001 
225 44 331 502 853 915 36254 311 
891 87120 392 99 682 88368 636 747 
389036 205 90107 22 30 68 258 94 
91098 663 92001 264 85 843 93582 862 
94652 580 95060 440 96142 535 94 
769 966 72 97165 92 490 645 729. 
98191 241 590 650 77u 99098 288 
GU 397 674 160001 102 224 335 497 
507 32 893 929 52101277 909 13 92 
102060 112 948 103233 312 993 104439 
897 105037 104 309 
64 107415 50 806 59 964 1082251 
56 635 109112 491 922 110798 111566 
614 704 26 804 932 m6 112308 486 808 
909 93 113220 400 01 94 725 75 114 
840 115340 487 116799 920 117459 
509 118037 576 639 892 119096 217 
468 694 763 

120210 636 787 802 955 121544 
122273 758 70 123060 85 392 643 
124201 63 334 454 125162 296 493 
508 658 837 985 126190 478 590 
127349 54 530 29 927 93 128052 252 
547 97 129226 324 477 959 130034 
155 806 815 31 131271 333 599 660 
13224] 672 133228 426 535 756 99 


Łe) 
837 57815 58030 36 3-46 59224 637 
6998 61872 62077 146 71 43243 
767 64117 589 620. 

65297 448 676 SIT 63005 "robi 
C8197 517 60602 ha NA 10541 €93 
T]0U0 659 YOG T?217 U5I 75127 562 
414101 75727 927 öl TÖZS9 871 573 
T7038 325 688 714 44 25: 18059 238 
461 781 965 75 86 79377. 

80410 72 904 81174 BUJ 82459 975 
83197 84304 95 415 944 85010 553 
86264 638 73 88281 757 89U16 62 402 
20 88 5ta 37 765 70 90394 91099 296 
435 884 910 49 92208 347 968 93092 
261 328 406 654 92 94520 96261 499 
562 795 07762 99083 300 712 100080 
599 774 822 101007 248 102440" 973 
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221 529 86 178030 41 600 824 179093 
13 43 107 218 496 616 967 160038 
775 181053 300 15 486 182150 552 734 
183728 941 184040 520 741 185146 72 
970 186095 711 187051 264 85 622 39 
188221 570 189404 859 190021 281 466 
750 191260 67 479 982 i92116 535 
193453 626 946 77 194165 825 


l ciągnienie 


Wygrane po 100 zł. 


187 128 1535 2565 694 934 3179 
834 5274 300 703 7161 7j2 9271 403 
607 11966 12629 14283 672 987 16169 
346 17323 19058 647 917 20183 84 
758 22605 23226 24404 596 989 25284 
584 693 26679 27356 28370 29459 795 
913 3039] 33242 720 55 826 34590 
86894 38938 33066 40040 543 44782 
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49409 505 910 51110 812 94 54506 
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60065 61263 701 988 62287 67865 
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116 35 89 224 895 944 72371. 74248 
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78851 79744 80497 81199 707 583 953 
82059 83229 503 902 84075 95297 911 
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820 951 98444. 
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131062 131 153605 135579 1371901 
138722 140363 141169 143234 580 
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148429 925 149053 507 
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842 155731 156208 477 880 157153 
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6%7 161633 888 163957 164486 719 
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17002 171758 173420 570 809 
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508 671 184925 185129 85 186263 
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Wygrane po 50 zł. 


402 637 969 1770 2593 3496 754 
4415 737 6031 7331 494 8751 917 
9115 968 10555 952 87 11041 BY8 
12271 574 18060 447 767 14210 82 
986 15249 682 16098 936 17027 45, 06 
18389 824 20658 21020 359 22075 
24872 25536 838 26136 21188 790 
820 29489 501 792 893 30257 385 8B9 
31911 32182 487 33176 316 646 146 
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688 61470 734 62829 967 63254 441 
619 2] 847 64947 65092 103 445 708 
66478 67219 301 14 467 761 823 955 
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167398 325 923 168923 169307 671 979 
170657 738 171041 111 637 172522 865 
113642 174151 175330 473 176002 286 
363 475 177219 521 178214 179398 78i 


180672 181049 75 182128 39 606 
183800 18435U 788 971 186108 574 
187406 188255 812 190650 191297 


192299 658 193815 194100 230 597 


W ciągnienie 
"Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 20.000 
zł. na nr. 72901 | 

2000 zł. na nr. 48835 59126 
131733 169901 

1000 zł. na nr. 78569 148352 | 


500 zł} na nr. 5967 111017 
142914 

400 zł. na nr. 13710 77816 
96079 ~ 


200 zł. na nr. 4952 10506 49454 | 
59940 59981 95637 105413 110513 
171606 172933 174132 175787 

150 zł. na nr. 4440 24892 26433 
26533 30344 31567 53664 54119 
57724 57905 61720 90150 91825 
26750 99397 102465 102971 103748 


1173380 118218 132029 139196 
148002 155622 170991 174167, 
176634 177707 184054 185433 


185738 190635 194789 


wygrane ;o 100 zł. 
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3179 358 834 6274 300 703 6547 875 
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26837 27588 28372 886 29197 451 795 
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195 831 155688 160357 30 553 161059 
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165582 165946 167638 168385 66i | 
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599 178136 44 1680371 181253 97 
186288 394 188180 190623 191002 139 
801192531 193253 708 194132 327 


Nr. 60 


Realizacja spadku po Butlerach 


Sekcja heralóyczna ustala listę pretendentów 


Donosiliśmy w swoim czasie na ła- | zacją tego spadku, sekcja heraldyczne 


mach naszego pisma, o zjeździe pre- 
tendentów do. miliorowego spadku po 
lordach Butlerach, 

Przed dwoma dniami odbyło się po- 
siedzenie komitetu wykonawczego wy 
branego na tym zjeździe, na którege 
czele štol mjr. Kazimierz Butler. 

W obecnym stadium prac nad reali- 


na podstawie przedstawianych jej do. 
kumientów, ustala ściśle listę preten- 
dentów. Po ustaleniu tej listy, odbę= 
dzie się nowy zjazd. 7 

Zainteresowany Sprawą spadku or- 
dynat Opinogórski — Krasiński, zaofia 
rował do dyspozycji komitetu swoje 
archiwa. 


70 wyroków śmierci 


„na handlarzy narkoiyków 


SZANUKAJ, 20.2. Według otrzy 


manych tu wiadomości z „miasta 
wzorowego* Nan-Tung-Czow, po- 
łożonego w odległości 120 km. na 
rółnoco-zachód od Szanghaju do- 


konano tam zakrojonych na Sszero- 
ka skalę aresztowań handlarzy 
narkotykami. Aresztowano zgórą 
2000 osób oraz wydano 70 wyro- 
ków skazujących na Śmierć, «e 


Walia urzędników elektrowni 
przeciwko wyzyskowi lichwiarzy 


Od dłuższego czasu na * terenie 
Elektrowni Warszawskiej żeruje ban- 
da żydowskich lichwiarzy, wyzysku- 
jących w bezwzględny sposób trudne 
położenie mater.alne urzędników. Lich 
wiarze pożyczają urzędnikom różne 
kwoty na 5—8 proc. miesięcznie. Nie 
trzeba dodawać, że proceder opłaca 
się sowicie. Przy pożyczce 300 zł. lich 


,wiarz potrąca z góry 40 zł. procentu, 


a ponadto 3 zł. „kosztów manipulacyj- 
nych”. Gdy nadchodzi termin płatno- 
ści weksli, pożyczkę trzeba prolongo= 
wać na dalsze trzy miesiące i znów 
potrąca się około 50 zł. Po upływie 
roku pożyczka jest już dawno spła 
cona, lecz w rękach łichwiarzy pozo- 
staje weksel, który idzie do sądu, po 


Wiadomosci 


ZUPEŁNY BRAK JAJ 
W WIELKOPOLSCE 
Wielkie zaniepokojenie wśród kon- 
niemal zupełny 
brak jaj na rynku wielkopołskim. Na- 
głe wyczerpanie się tego towaru dot- 
knęłe większość miast Wielkopolski. 
OKÓLNIK W SPRAWIE 

POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ 

Okólnik delegata do spraw 3 proc. 
Premiowej Pożyczki Retestycyjnej 
wyjaśnia, że złożone na częściowe po- 
krycie subskrypcji Pożyczki Inwesty- 
cyjnej obligacje Pożyczki Narodowej 
w wypadku nie dopeł.nienia subskryp- 
cji — nie przepadają na rzecz Skarbu 
Państwa i będą subskrybentom zwró- 
cone, Skarb IPaństwa w takich wy- 
padkach zatrzymuje tyfko wpłaty go- 
tówkowe. i 


a w E 
GIEŁDA PIENIĘŻNA 

Dziś zebranie giełdy nie odbyło się, 
W obrotach prywatnych 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 439-00; 3 proc. poż. 
prem. inwestycyjna | em. 6435; l 
em. 65.00; 4 proc. poż. konsolidacyjna 
(większe) 51 i 5/8; (drobne) 49.50. Po- 
życzki dolarowe w obrotach prywat- 
nych: 8 proc. poż. z r. 1925  (Dillo- 
nowska) 64.38; 7 proc. poż. śląska 
56.00; 7 proc, poź. m. Warszawy (Ma- 
gistrat) 55.50. 


CZym nd ptusję urzędnika nakłada się 
areszt, Dia uniemożliwienia dłużniko” 
wi obrony, lichwiarze stosują specjał 
ną metodę: pożyczkę daje i procenty 
pobiera jeden ze wspólników, weksle 
zaś skarży drugi, który figuruje jaka 
żyrant. 


Urzędnicy Elektrowni doprowadze- 
ni do rozpaczy przez żydowskie pi- 
jawki w ostatnich czasach wnieśli za 
pośrednictwem adw. Jerzego Kur- 
cyuszą kilka aktów oskarżenia do Są- 
du Grodzkiego w Warszawie przeciw- 
ko dwum specjalistom od lichwiare 
skich pożyczek: lchokowi Faskowi- 
czowi i Matysowi Kitowi, Niebawem 
sąd będzie rozpatrywać obie skargi. 


gospodarcze 


WYRÓB SZTUCZNEJ WEŁNY 

W dmiu i6 b. m. odbyła się konfe- 
rencja przedstawicieli spółdzielczości 
rolniczej ze spółką „Polana”, powoła- 
nej dla eksploatacji włoskiego wy- 
na!azku wytwarzania wełnv sztucznej 
(lanitalu) z kazeiny, Omówiono na 
niej i uzgodniono szereg spraw, do- 
tyczących warunków technicznych i 
handlowych, na jakich spółdzielczość 
mleczarska mogłaby dostarczać prze» 
robioną kazeinę. Jednym z ważnych 
punktów konferencji było ustalenie 
órientacyjnej ceny na kazeinę. 


NOWE ZAKUSY NA KIESZEŃ 
KONSUMENTA 
Związek lzb Przemysłowo - Han- 
dłowych energicznie zaprotestował 
przeciwko projektowi utworzenia łu- 
szczarni kawy w Gdyni. Mamy już 
dosyć łuszczarni ryżu, 


O UNORMOWAME * 
PODAŻY ŻYWCA 
W dniu 22 b. m. odbędzie się posie- 
dzenie komisji dla spraw spółdzielcze- 
go handlu żywcem, -na którym omó- 
wiona będzie sprawa unormowania 
podaży żywca na najważniejsze rynki 
wewnętrzne. 
NOWY SZYB 
Ostatnio dokonano otwarcia nowe- 
go szybu naftowego w Wierzbowca 
pow.  kosowskiego _ dowierconego 
przez firmę „Pionier“, 
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Wygrane oo 50 zł. 
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39074 175 826 40048 104 211 427 
41075 653 786 42256 349 506 10 609 | 
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840 72 140471 674 81 839 141180 
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Na dobrych rzeczach zna się Warszawa 
siąd płynie ciastek Biukiego sława N.Swiat 35 


19 465 132002 133085 155 67 134442 
52ł 680 135841 73 136538 137101 
138760 881 139172 216 400 140507 
875 141122 356 142909 52 143112 
144735 145208 146269 712 147220 817 
148202 895 149436 502 152103 58 903 
18 152107 489 514 153018 384 403 13 
664 154712 155457 156796 157573 
158287 916 961 159327 160963 161120 
162125 164168 467 513 835 165282 
558 166407 846 162127 287 168883 
169055 711 971 170772 171528 17272 
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445 554 708 66077 310 13 25 478 
67073 219 311 14 64 467 507 761 68012 
64294 520 813 70264 71085 192 72241 
824 73883 74192 470 827 75237 622 
792 884 76995 78586 79927 80168 87 
435 78 746 y6 82311 84619 86430 
91 872 602 87033 106 374 88045 157 
267 715 895 90104 316 411 630 911112 
087 22002 75 933 93638 94625 95077 
96017 97156 486 887 
100040 101332 102411 579 104482 
106450 107245 490 108380 109401 13 
635 110594 112075 257 619 113193 
287 817 79 115825 117171 577 632 
118430 119436 784 120095 121291 498 
910 123440 544 931 124377 126197 4U7 
502 91 634 127656 843 128204 129115 


JACEK BRZEZINA 


TOWARZYSZ NR. 103 


POWIEŚĆ 


— Więc to tak! Pamiętam, pamiętam doskonale. Ostatni 
raz widzieliśmy się w Mandżurii. Jadę natychmiast. W ta- 
kiej kompanii lubię pracować, choċhy to miało być na kań- 
cu świata! 

Wiele tracił, bo przypuszczał, że go zatrzymają tutaj, 
w Moskwie, że będzie mógł się dobrze zabawić, jak za daw- 
nych, dobrych czasów — ałe mówił szczerze. Naprawdę cie- 
szył się! 

Ledwie Wania wyszedł, gdy zadźwięczał telefon. 

— . Hallo... Towarzysz Gorochin?.. Radiodepesza..., To- 
warzysz nr. 57 donosi, że Good będzie przechodził granicę 
na odcinku turkiestańskiin... Poselstwo angielskie w Tehe- 
ranie otrzymało już z centrali rozkaz do odpowiednich przy 
gotowań na granicy... 

Gorochin zamyślił się. Obecnie kwestia przejścia Gooda 
do Persji, nad którą tak się zastanawiał Einhorn,.była mu 


6) 


obojętna. Miał inny plan... Chociaż może lepiej by było 
Gooda złapać? 
Rozkaz natychmiastowego obstawienia granicy  lurkie- 


stańsko-perskiej przez oddziały GPU poszybował, gdzie na- 
leży. 

Gorochin wstał. Było już późno, musiał się wyspać. Jutro 
czeka go znowu piekielna orka. Dziś przesiedział za biur- 


kiem przeszło dwanaście godzin... Niełatwo przyszło mu po- 
godzić się z myślą, że towarzysz nr. 103 będzie musiał jechac 
do Persji. Był przecież tak bardzo, gdzie indziej potrzebny... 
Lecz tylko on tam się nadaje. Tym bardziej, że pian towa- 
rzysza Gorochina był wspaniały, a on sam luhił, by jego 
pomysły wykonywano czysto. bez zarzutu. 

Tylko towarzysz nr. 103 potrafi tak pracować... 


ROZDZIAŁ II. 


ŁOWCY LUDZI 


Samochód, niczym zdyszane zwierzę, wdrapał się naresz- 
cie na przełęcz i zatrzymał dla odpoczynku. Szoter wysiadł, 
by sprawdzić motor i opony. 

Dookoła rozpościerał się cudowny widok górskiej do- 
liny, porośniętej dębami i iglastymi drzewami, wśród któ- 
rych przeświecały połany jasną zielonością, świeżej, soczy- 
stej trawy. Wyżej wznosiły się pojedyńcze szczyty skalne 
obleczone czepiającymi się ich białymi i szarymi chmurka- 
mi. Na licznych polanach, wokoło domków zbudowenych 
z pni drzewnych kręcili się ludzie w codziennej swojej pra- 
cy, szczekały psy poganiające stada owiec, bydło dzwoniąc 
dzwonkami powoli ciągnęło na pastwiska. Na ogół jednak 
panowała cisza i spokój, jaki zwykle cechuje zapadłe, gór- 
skie doliny. 

Poprzez zielony wał drzew dziewiczego lasu, ciągnącego 
się nisko w dolinie, daleko na horyzoncie, można było roz- 
poznać srebrzyste i migocące w słońcu fale morza Kaspij- 
skiego. 

Pasażer samochodu wysiadł ostrożnie z limuzyny i skryw- 
szy się szybko za blokiem skalnym, wyciągnął łornetkę. po- 
tem zaczął bacznie przygladać się przez szkła przeciwleżłe- 


mu skłonowi doliny. Obserwacja wypadła widocznie po- 
myślnie. gdyż po paru minutach schował lornetkę do fute- 
rału i wyciągnął z kieszeni mały aparat fotograficzny „Lci- 
ca*, w szybkim tempie zrobił parę zdjęć, po czym zwrócił 
się do stojącego obojętnie w pobliżu szofera: 

— Gorban Ali, jedziemy dalej! 

Droga po drugiej stronie przełęczy stanowiła wąską 
ścieżkę, wijącą się w poprzek spadzistego stoku wysokiej 
góry. Była tak wąska, że o jakimś wyminięciu z idącymi 
naprzeciw osłami, alko—nie daj Boże, samochodem "ięża- 
rowym nie mogło być mowy. Maszyna, choć posuwała się 
jak ślimak, podskakiwała wciąż na nierównej i kamienistej 
nawierzchni grożąc stuczeriem się w przepaść kilkusetinetro- 
wej głębokości. Szofer nie dowierzając hamulcom, po zasto- 
sowaniu drugiego biegu, przeszedł nawet na pierwszy, tal 
że pasażer wolał wysiąść į od czasu do czasu skracał sobie 
drogę zsuwając się w dół po kamieniach. Nareszcie, po poł- 
godzinnej mordędze, ścieżka troclię zaczęła się rozszerzać, 
a kamienie poczęły ustępować miejsca grubo  tłuczonemu 
żwirowi. Krajobraz zaczął się także zmieniać i nagle górskie 
zbocza ustąpiły miejscu gęstym zaroślom kazuaryny *) i klo 
nów. Przejechali koło perskiego posterunku celnego i wje- 
chali na wąską, ale równą drogę, prowadzącą w poprzek 
dżungli, wzdłuż małego strumyka, do Astacy. Droga ta sla- 
nowiła równocześnie, na tej przestrzeni, granice persko - so- 
wiecką i lewy brzeg strumienia był już na terytorium sowiec 
kim. Dookoła rozciągała się dżungla kazuarynowa, gęstsza 
po perskiej niż po sowieckiej stronie. Poza świergotem pta- 
ków panowała cisza i spokój. a żar południowy dawał się 
coraz bardziej we znaki. 


*) Kazwaryna — drzewo krzewiaste z gatunku akacji. 
(D.s m): 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Ostrowiec z daleka i z bliska 


ccc? 


tam gdzie dawniej pracowały prymitywne „fryszerki” 
(0d specjalnego wysłannika „ABC”) 


Ostrowiec nad Kamienną 
w lutym 1937 
Okręg przemysłowy, który «ua 
powstać w myśl planu inwestycyjne- 
go, obejmie również Kieleckie z cen: 
trum w Ostrowcu n/Kamienną. 
Okolice, znane wszystkim raczej 
jako Puszcza Jodłowa mają jednak 
bardzo stare tradycje górniczo-prze 


mysłowe, Początki przemysłu gór- 
niczego w Kieleckiem sięgają prze: 
cież XIII wieku. ^ 

Wąchock 


Najstarsze tradycje, dziś ginące w 
pomroce dziejów, ma małe miasiecz- 
ko Wąchock, Ciekawy przywilej Bo- 
lesiawa Wsiydliwego z połowy XIII 
wieku udzielił Cystersom wąchockim 
prawa na poszukiwanie płodów ko- 
palnych w Sandomierskiem i Kra- 
kowskiem. Prócz tego, płody kopal- 
ne stanowiły wówczas własność pań- 
stwa, mieli oni otrzymywać trzecią 
część dochodów ze Znalezionych tu- 
taj rud. 


Oiowiany dach opactwa 


W Kronice Długosza znajdujemy 
wzmianki, że Cystersi byli pierwszy- 
mi pionierami górnictwa w Kiele- 


„ckiem i pod ich początkowo zarządem 


prowadzone byty kopalnie olkuskie. 
Budynki starego opactwa Cystersów 
w Wąchocku, istniejącego do dziś 
dnia, pokryte były już w XIII wieku 
dachem ołowianym., Dowód to, że 
O.0. Cystersi zajmowali się bardzo 
dawno górnictwem. 

Dzisiaj Wąchock nie przypomina 
niczym dawnego miasteczka. Położo- 
ny nad małą rzeczką Kamienną, ii- 


czy obecnie około czterech tysięcy 
mieszkańców. ` 
Czym zajmujć się łudność? W 


mieście iest najwięcej bezrobotnych. 
A ci którzy mają pracę, narzekają 
stale na ciężkie warunki. 


Symbol... ru'ny 


Po zbudowanej w XIX wieku fa- 
bryce maszyn  młynarskich, stoją 
dziś tylko ruiny. Czyżby symbol? W 
samym miasteczku drobny przemysł 
nie zaspakaja potrzeb ludności, tak, 
że większość rodzin musi szukać za- 
robku w okolicy, 


„Pani” nadzieja 
— Może Wąchock odrodzi się — 


mówi mi jeden z mieszkańców. Ma- 
my nadzieję, że gazociąg, który ma 
iść poprzez Sandomierz w  kierun- 
ku na Starachowice i Radom, będzie 
miał odgałęzienie do Wąchocka. To 
jedyna okazja, żeby wróciły stare 
tradycje, Mamy nadzieję — zamyślił 
się przez chwilę, — Ale nadzieja, 
wie pan, różnie ludzie mówią o tej 
„pani“. My chcielibyśmy mówić jak 
najlepiej. Ale co robić, kiedy tyle 
najpiękniejszych nadziei obróciło się 
w niwecz. Dzis boimy się po prostu 
czegoń spodziewać, 


Z daleka i z biiska 


Mimo ciemnej nocy, Ostrowiec 
płonie blaskami lamp elektrycznych, 


To jest tak 
W HISZPANII 


Po siedmiu miesiącach krwawe 
walki hiszpańskie coraz mniej 
interesują i dziennikarzy i czytel 
ników. Coraz mniej przejmujemy 
się więc rozwojem ofensywy 
powstańczej, — tak jak gdyby 
stan wojenny miał być nor- 
malnym zjawiskiem w Hiszpanii, 
jak gdyby wojna domowa hiszpań 
ska nie miała się nigdy skończyć. 

Tymczasem tak nie jest. „Pow* 
stanie“ hiszpańskie wchodzi w 
swój okres decydujący. Coraz 
bardziej zacieśnia się krąg wojsk 
narodowych dookoła Madrytu, co 
raz pogłębia się rozprzężenie w 
szeręgach czerwonych. Nawet so- 
cjalistyczna Francja chłodnie w 
swych zapałach dla Barcelony i 
Walencji, licząc się z konieczno- 
ścią uznania w przyszłości rządu 
narodowego. 

Niepowodzenia „czerwonych w 
Hiszpanii nie mają lokalnego tyl- 
ko znaczenia, Z jednej strony 
wzmacniają bowiem stanowisko 


Niemiec w Europie — co dla nas | 


jest oczywiście niepożądanym i z 
drugiej zaś strony komunistyczny 
Madryt miał być przecież bramą 
wypadową bolszewizmu w Euro- 
pie Zachodniej i wspólnie z czer- 
woną Francją miał mu zapewnić 
decydujące uderzenie w przygoto- 
wanej „światowej rewolucji". 
Szanse tej żydowsko - komunisty- 
cznej rewolucji zmaleją więc o- 
gromnie po zlikwidowaniu rządu 
walenckiego. A upadek jego po- 
działa dalej zaraźliwie na budzą- 
cą się Francję. 

A że równocześnie w Moskwie 
trzeszczą wiązania opartego na 
terrorze j sile fizycznej reżimu, 
światowy komunizm „organizują- 
cy niskie instynkty człowieka" 
przechodzi dziś chwilę trudną 
i mimo „urzędowego“ optymizmu 
cofa się na całej linii; — nie tyl- 
ko w Hiszpanii, 


wdltzących z pasmami dymów. Z o= 
kien pociągu zdaje się że tętni tu 
życie 'warkotem maszyn, że wśród 
świaieł drga tu radosną melodią pra» 
ca MEFA ; : 1 

Rzeczywisiość jednak nie jest tak 
różowa, Wielkie piece Ostrowca nie- 
czynne są od pięciu lat. Zakłady O- 
sirowieckie są dzisiaj raczej Zakła- 


dami metalurgicznymi niż górniczy-| - 


mi. Dawnicjsza huta przerodziła się 
w fabrykę konstrukcyjną, zatrudnia- 
jacą obecnie około 2,5 tysiąca robot- 
ników. Wszyscy oni jednak pracują 
przeciętnie po trzy dni w tygodniu. 

Wielki Ostrowiec (wielki — ho 
przytaczono do niego szereg okolicz- 
nych wsi) liczy dziś do 30 tysięcy 
ludności, Jakże znikomy więc pro- 
cent znaiduie zatrudnienie w sław- 
nych wielkich piecach. 

Wisią w świat 

Tradycje Ostrowca są również bar 
dzo stare, Początek dała tutaj wiel- 
ka kuźnia i topielnia rudy. W ślad 
za nią powsiały pudlingarnie w Mi- 
chałowie, Brodach i Nietulisku, pro- 
dukujaące już wówczas żeiazo handlo- 
we. Transport odbywał się początko- 
wo furmankami do Zawichostu, a 
stąd Wisłą w świat. 

Późniejj po roku 1886-ym, gdy 
zbudowano tu linię kolejową, wywo- 
żon» produkty przez stację Kunów. 

Ciekawa jest sama historia Zakła- 
dów Ostrowieckich. Poczatkowo sta- 
nowiły one prywatną własność, a 
później wśród tajemniczych okolicz- 
ności przeszły na własność Banku 


Polskiego, od którego kupił je baron 
Frenkiel, rozbudowując Zakłady na 
stopę naprawdę światową, otrzymu- 
jąc szereg zamówień z głębi Rosji. 
Przed wojną w samym Ostrowcu 
czynnych było i2 pieców Martinow- 
skich, dzisiaj tyłko 3. Największy 
rozkwit zakładów przypada na lata 
1900—1915. 


Szliaka I rudy 


Spotykana tu wszędzie t. „w. szla- 
ka fryszerska (pozostałości po daw- 
nym prymitywnym wytopie żelaza), 
ma jeszcze okoła 40 procent metalu. 

Rudy krzemionkowe i ilaste z oko. 
lic Wierzbnika i Niekłania mają rów 
nież dość wysoką procentowość żela- 
za, sięgającą . przy lepszych gatun- 
kach do 40 procent, 

Okolice Kieleckiego — co dziś mo- 
że nie jest jeszcze dustatecznie zba- 
=" — posiadają dość obfite złoża 
rud. 

Prowadzone swojego czasu poszu- 
kiwania, natrafiły w okolicach Słupi 
(Góry Świętokrzyskie) na złoża rud. 
Początkowo przypuszczano, że jest 
te dolomit. Później jednak okazało 


się, że jest to wysoko-procentowa ru- |] 


da, która dziś stanowi tak potrzeb- 
ną dla nas rezerwę żelaza. W tym 


te złoża pirytów, które dotychczas 
Polska sprowadzała z Hiszpanii, 
Gdzie by indziei 
Jedna cecha charakterystyczna tu- 
tejszej ludności rzuca się przybyszo- 


wi w oczy. To jakaś dziwna zacię: 


KUPIONE U P. MORAWSKIEGO 
PRZETRWAJĄ KILKA POKOLEŃ 
CHMIELNA 41 róg Marszałkowskiej 


samym miejscu natrafiono na boga: 


tość, upór w przekonaniu, że ta właś 
nie ziemia powinna być, tak jak 
niegdyś była kolebką, dzisiaj matką 
naszego przemysłu metalowego. Ci 
ludzie wierzą, że musi tutaj właśnie 
powstać centrum iege przemysłu. 

— Proszę pana, mówi mi jeden z 
prostych robotników — dużo jest u 
nas biedy, dużo bezrobocia, jak pan 
sam widział, ale to wszystko skoń- 
czy się, To musi się skończyć. Bo 
przecież chyba ludzie zmądrzeją i 
zdecydują się na uruchomienie tu 
zakiadów metalowych. Bo gdzie br 
indziej je tworzyli jak nie tu. My 
to już jesteśmy iacy „wariaci* — 
ciągnie dalej — że chociaż w biedzie, 
czekamy zawsze na powrót do daw- 
nych czasów, Może źle powiedziałem 
— na przyjście nowych, iepszych, 
gdy szum fabryk i błysk płynącego 
z wielkich pieców żelaza zakryje nę- 
dzę i czarną rzeczywistość dzisiej- 
szego dnia. 


Ciche i czarne stoją dzisiaj ostro- 
wieckie piece. Niewesoła jest sytua- 
cja ludności. Wszyscy przestali już 
niemal wierzyć, że będzie tu inaczej, 
epiej. 

I w tym momencie przychodzi 
wieść, że maja tu zbudować nowe fa- 
bryki, nowe źródia siły i miejsca pra 
cy. Z potoku słów artykułów, nota- 
tek į reklamy ma spłynąć na tę zie- 
mie... nadzieja lepszej przyszłości. 

Nadzieje budzą się powoli, nie- 
śmiało, Ludzie zrażeni niepowodze- 
niem boja się wierzyć. Czy zapłoną 
znów wielkie piece Ostrowca7 Pada- 
ją ciche nieśmiałe pytania, 

Wielkie dzieła bnduie praca nie 
reklama — a zawiedzione nadzieje 
pozostawiają niesmak i zniechęcenie. 
O tym trzeba pamiętać. 

W. V. 


Zdecyduje Naród Polski 


Go pisze prasa 
w przededniu zapowiadanych zmian 


(k) „Nasz Przegląd“ wprowa- 
idza stan oczekiwania, pisząc: 

W każdym nowym posunięciu rzą- 
du, > poczynając od niezatwierdzeņła 
Norberta Barlickiego na prezydenta 
| miasta Łodzi, kończąc -na przyjęciu 
dymisji kuratora szkolnego Lewickie 
go, na zwolnieniu oenerowców z Be- 
rezy Kartuskiej, odczuwano jak gdy- 
by już nowe działanie, zgodnie z przy 
szłymi tezami. 

W sejmie wytworzył się nastrój 
jakiegoś dziwnego oczekiwania. Po- 
|, jak gdyby wycofywali się z 
| dyskusji, odrączając wszystko do 
‘dni następnych. Mówiono szeptem, 
myśląc o łosie sejmu i senatu w no- 
wym układzie stosunków. 

Zdarzenia cytowane przez „Nasz 
; Przegląd“ są niewątpliwie pos 
myślne. Czy s% one wynikiem 
„przyszłych tez” trudno dziś mó- 
wić, gdy tych nie znamy. Warto 


„Naszego Przeglądu“, który 
faktów może nie pierwszorzędne 
go znaczenia, wyciąga daleko idą; 
ce wnioski, 


Niech rozstrzyg"ie kraj 

„Robotnik“, czujący z tyłu po- 
parcie „fołksfrontu"  buńczucz- 
nie odwołuje się do opinij kraju: 

I diatego wielkie ruchy lewicy 
polskiej — polski ruch socjalistyczny 
i polski ruch ludowy — tak jaano i 
prosto, szczerze į uczciwie, odpowia- 
dają na wszystkie „wielkie pomy- 
sły“: wybiła godzina, w której musi 
rozstrzygnąć kraj. 

Niech rozstrzygnie w  powszech- 
nym, swobodnym giosowaniu. Nie 
ma innej drogi, wiadącej naprawdę 


Od niedzieli dnia 14 bm. do 
, dnia dzisiejszego zaatakowały 
„ABC“ następujące pisma: 
„Robotnik“ (fołksfront) — 15. 
II., 16. II., 18. II. 19. IL. (4 razy); 
„Naprzód“ (fołksfront) — 16. 
II., 17. II., 19. II.. 20. II. (4 razy); 
„Walką Ludu“ (fołksfront) — 
14. II. (1 raz); 
„Gazeta Robotnicza" 
front) — 16. II. (1 raz); 
„Gazeta Wieczorna*  (sanato- 
folksfront) — 14, II. 15. II., 18. 
I., 18. TR. (4 razy); 
„Dziennik Poranny" 


(fołka- 


(sanato- 


fołksfront) — 19. II, 19. II. (2 
razy); 
„Dziennik Popularny“  (fołks- 


front) — 15. II, 16. II, (2 razy); 

„Głos Powszechny“  (sanato- 
folksfront) 14. H. (trzykrot- 
nie), 16. II. (dwukrotnie), 17. II., 
19, II. (dwukrotnie) i 20. II. (dwu 
krotnie) ; 

„Warsz. Dziennik Narodowy" 
(S. N) — 15. ID, 18. II. (2 razy); 

„Dzień Dobry“ (sanacja) —- 18. 


= ZA 


ziwe, w którym młodzi 
| głoszą program, przerażający Star- 


ku „konsolidacji“ Pańsiwa. Trudno. 
Fakt jest faktem. Polską nie wierzy 
„elitom“, Zbyt dużo było doświad- 
czeń... ujemnych, 

Nie kraj będzie decydował © 
przyszłości Polski, tylko Naród 
Polski, Bo udziału w decyzji o 
naszej przyszłości Nalewek nie 
ścierpimy. 

Wszędz e kipi i wre 

„Kurier Bydgoski“ tak pisze © 
„dzisiejszym chaosie politycznym 
jw Polsce: 

Żyjemy w epoce przewarlusciowy- 
wawa wszystkich wartości. Spór we- 
| wnętrzny toczy się dziś nie tylko w 
| obozie rządowym. Przeżywają go 
także inne ugrupowania polityczne. 
| Walka wewnętrzna o nowe oblicze 
| toczy się również w Stron. Narodo- 
,wym, gdzie „młodzi“ radykali nie 


| rozumieją „starych“ liberałów. Fer- 
„wielowcy* 


sze pokołenie ludowców, Ostry spór 
toczy "się także w Polskiej Partii 
Socjalistycznej, gdzie jedni są ta 
demokracją i współpracą z ugrupo- 
waniami w rodzaju lewicy rzadowej 
i ludowców, a przeciwko komuni- 
stom, inni zaś zą szerokim „frontem 
ludowym* na wzór francuskiego i 
hiszpańskiego. Różnice ideowe za: 
znaczają się dziś także w Narodowej 
Partii Robotniczej, gdzie młodzi 
działacze nie wiele różnią się od go- 
cjalistów, podczas gdy starsi przy- 
wódcy są czystej wody narodowcami. 

Wszedzie więc kipi i wre. Waze- 
dzie chaos myślowy. Wszędzie po- 
szukiwania nowych dróg i nowych 
ideałów. - , 

Aby z tego chaosu wyłoniła się 


II. (1 raz); 
„Głos Trybunalski" (Piotrków) 
17. ML (1 raz); 


„Dekada“  (sanato-fołksfront) 
20. Il. (1 maz) ; 
„Przemiany“  (sanato - fołka- 


front) — 15. II. {2 razy); , 

„Film” — 10. IV, (1 raz); 

„5-ta Rano“ (żyd) -—— 15. II. 15. 
U a7. M. 18. TaD, IL (D yay); 

„Nowy Dziennik" (żyd) — 14. 
II. (1 raz); 

„Nasz Przegląd“ (żyd) 
II. (1 raz); 

„Moment“ 18. II. (1 raz). 

Jak wynika z tego wykazu wy- 
trzymaliśmy w ciągu ostatniego 
tygodnia 44 ataki, zamieszczone 
przez 18 pism. Jest to swego ro- 
dzaju rekord, Najwięcej ataków 
zamieścił nowopowstały sanacyj- 
no ~- fołksfrontowy „Głos Powsze- 
chny”, który na każdej niemal 
stronie zamieszcza uwagi o na- 
szym pismie. Kampania nieprzyja- 


17. 


nowa Polska, na to trzeba prze: 
zwyciężyć egoizmy partykularne 
i pretensje do monopoli, ale jed- 
nocześnie trzeba przekreślić nad- 
mierne przywiązanie do posiada- 
nia władzy, klajstrowanie i kome 
promisy prowadzą jedynie do 
zwiększenia chaosu. 
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Cena 135 .zł. i 155 zł 


Zapisy i informacje 


ORBIS 


Resula 
„Konkursu Prenumerat 


1) Wydawnictwo „ABC* rozpisuje 
Konkurs na jednanie prenumerato- 
rów dla pisima w okresie od dnia 22 
lutego do dnia 25 marca r.b. 

2) Uczestnikami Konkursu mogą 
być wszyscy przyjaciele i czytelni- 
cy pisma, którzy w okresie trwania 
konkursu (22. II. — 25. III. r. b. 
nadeślą łub złożą w Kantorze ABC 
(Jerozolimska 8a) wypełnioną dekla- 
rację uczestnictwa w zapieczętowa- 
nej kopercie z napisem „Konkurs 
Prenumerat*, Tekst zgłoszenia dru- 
kować będziemy codziennie. ` 


8) Dla uczestników konkursu Wy- 


dawnictwo przeznacza 20 cennych 
nagród, przy czym I nagrodę stano- 
wić będzie 10-dniowa wycieczka na 
Wystawę Paryską (przejazdy, utrzy- 
manie, zwiedzanie iti. — org. techn. 
P. B. P. „Francopol”), II nagrodę a- 
parat radiowy „Premier“ firmy Te- 
lefunken, dalsze nagrody stanowią: 
rower, aparat fotograficzny, zegar- 
lki, najnowsza Enevkiopedła Arcta i 
j inne, których szczegółowy wykaz 0- 
głoszony będzie w dniu 1 marca r. 
b., jak również ich kolejność. 


Niniejszym zgłaszam swój 
Imię i nazwisko 
Dokładny adres 


Wyciąć i przesłać pod wskazany 
Data 


)| 


ZGŁOSZENIE DO „KOXKURSU PRENUMERAT” 


Wydawnictwa „ABT“ 


Warszawa, Jerozoi.mskie 3a 


4) Każdy uczestnik Konkursu wi- 
nien przesłać zgłoszenie prenumera- 
ty, wpłacając jednocześnie należność 
z góry na konto w PKO Nr. 23400, 
przekazem pocztowym lub rozrachun 
kowym. wzgl. bezpośrednio do Kan- 
toru — Al. Jerozolimskie 3a. Przy 
wpłacaniu blankietami lub przekaza- 
mi należy na odwrocie podać do- 
kładnie nazwisko i adres pozyskane: 
go prenumeratora oraz nazwisko i 
adres uczestnika Konkursu. 


5) Kolejność przyznanych nagróć 
zostanie ustalona wg. ilości uzyska: 
nych punktów, przy czym za każdą 
pozyskaną i opłaconą prenum, mie- 
sięczną oblicza się 1 punkt, kwartal- 
ną — 2 punkty, półroczną — 3 punk- 
ty i roczną — 4 punkty. Prenumera- 
ta miesięczna wynosi zł. 2.30, Uzy- 
skane w ten sposób punkty ulegają 
zsumowaniu i stanowić bedą o loka- 
cie danego uczestnika. Wyniki kon- 
kursu ogłosimy w dniu 27 marca r. b. 


6) Nad całością konkursu czuwać 
będzie Komitet, skład którego poda- 
my w dniu 1 marca r. b. 


udział w „Konkursie Prenumerat". 


wyżej adres! 
Podpis 


Przerwanie frontu czerwonych 


Zwycieska bitwa morska pod Kartageną 
Atak powstańców w celu odcięcia Madrytu 


MADRYT, 


„rzeki Jarama toczyły się gwał- nował wczoraj spokój. 
natomiast podkreślić nerwowość | ment wewnętrzny trawi Stron. Ludo- |towne walki. Ataki wojsk po- 


i wstańczych poparte przez czołgi 


A samoloty były bardzo zaciekłe. 
Według ostatnich doniesień po- 
'wstańcy zdołali przerwać front 
| wojsk czerwonych pod Perales na 
jrzece Tajuma. Wobec sprzyjają- 
cej pogody panuje przekonanie, 
że powstańcy zechcą wyzyskać 
swój sukces na rzece Jarama i 
|przedsięwezmą w ciggu najbliż- 
szych 48 godzin koncentryczny a- 
tak celem całkowitego odcięcia 
Madrytu od reszty kraju. W 
związku z możliwością ofensywy 
powstańczej czerwoni koncentru- 
ją wszystkie swe siły na linii Av- 
ganda — Perales. Na innych od- 


oli „ABC“? 


zrozumiałe, zważywszy nasze bez 
kompromisowe stanowisko i bēz- 
względną walkę z tymi wszystki- 
mi czynnikami, które stoją na 
drodze do realizacji idei Wielkiej 
Polski. 


wanego na metodach gangsterów 
amerykańskich. Dwóch zamasko- 
wanych bandytów, z rewolwera- 
mi w ręku, zaatakowało na jednej 
z głównych ulic miasta kasjera 
banku i zrabowało mu milion 350 
tysięcy franków. Po dokonanlu 
rabunku bandyci wsiedli do sa- 
mochodu, gdzie oczekiwał ich 
wspólnik i zbiegli. Przedsięwzię- 


ciół „ABC“ i ruchu narodowo-ra- |te przez policję poszukiwania w 


dykalnego wzmaga się. 


Jest to|okolicach Nicei nie dały dotych- 


Krwawo odparte ataki 

SALAMANKA, 20.2. Według 
komunikatu powstańczej kwatery 
głównej na odcinku Leon został 
odparty atak wojsk rządowych, 
które pozostawiły na polu bitwy 
23 zabitych. Na froncie madryc- 
kim odparto atak nieprzyjaciela 
na odcinku Arabaca. Nad rzeką 
Jarama udaremniono usiłowania 
wojsk rządowych wszczęcia dzia- 
łań zaczepnych. 

Na froncie Sierra Nevada roz- 
proszono oddział wojsk rządo- 
wych, które się koncentrowały. 
Wzięto licznych jeńców. Straty 
wojsk rządowych przewyższają 30 
zabitych. 

Bitwa morska 

PARYŻ, 20.2. Agencja „Radio“ 
donosi z Sewilli, że w poblizu 
Kartageny została stoczona bitwa 
morska. W bitwie tej wziął udział 
krążownik powstańczy  „Cana- 
rias“ oraz jeden torpedowiec, a 
po stronie rządowej kilka okrę- 
tów "wojennych. Powstańcy vd- 
nieśli zwycięstwo i zmusiłi okrę- 
ty rządowe do ucieczki. Wsdług 


1.350.000 zrabawano 


w biały dzień 


NICEA, 20.2. W dniu wczoraj-|czaa żadnego rezultatu. Sensa- 
szym dokonano w śródmieściu Ni- |cyjny ten napad wywołał w ca- 
cei napadu bandyckiego, wzoro- | łvm mieście olbrzymie wwrążenie. 


Napływ żydów 
do adwokatury 
Ostatni numer „Palestry” — v» 


20.2. Na odcinku jcinkach frontu madryckiego pa-| pogłosek na pokładzie jednego z 


czerwonych krążowników znajdo' 
wał się znany komunista francu- 
ski, Marty. 


Poddajcie s'ęl 

TENERYFA, 20.2. Radioclub 
donosi, że samoloty powstańcze 
rzuciły nad Almerię nowe prokla» 
macje, wzywając garnizon, by za: 
niechał oporu i poddał się. Lot- 
nicy stwierdzili, iż miasto w dal: 
szym ciągu jest tortyfikowane. 
[EE Eo 


Ko!ce bez cóż : 
KTO MA WIĘCEJ? 


Horzyca jest naczelnym re- 
daktorem  nieczytanej przez 
„nikogo „Drogi“, niedostrzega!- 
| nego „Pionu“, słabo prosperu- 
jącego teatru lwowskiego. Krą- 
żą pogłoski, że ma objąć w 
przyszłym sezonie jeszcze dy- 
rekcję stołecznej opery. Drugi 
Kaden. Urządzili sobie najwy- 
raźniej wyścią posad. któru o- 
bejmie ich więcej? 


300 — 3989 
Magistrat wileński przyznał 
Nunie Młodziejewskiej 300 zł. 


miesięcznej pensji. Młodzi?- 
jewska założyła przed 30 laty 
w Wu- 


ierwszy polski teatr 
e była Sionierem sceny. Te- 
raz przyjęła tę emeryturkę ze 
łzami wdzięczności. . 

W TKKT pewien dygnitarz 
pobiera 3000 zł. miesięcznie. 
Teatr zaczął go interesować od 
paru lat, odkąd pobiera tam 
pensję. I narzeka, że tak mało. 


URZĘDY TEATRALNE 

Teatry państwowe, wedle 
Jaracza, nie grają, ale urzędu- 
ją. Dyrektorzy drzemią po ga- 
bineliach, aktorzy nie przejmu- 


ficjalnego organu Rady Adwokac | ją się klapą sztuki, bo quże i 
kiej Warszawskiej zawiera wśród jak będą wypłacone. Teatry o 


nowowpisanych na listę adwoka- | 


tów trzy nazwiska żydowskie na 
zaledwie dwa polskie. 


zapewnionej przyszłości, gra- 
jące bez ryzyka, będą zuwsze 


|do niczego, są zatem niepo- 
' trzebne, i 


ao * Sli, 


4 


Z Frontu Peacy 


Gruźlica, ślepota lub chory żołądek 


ycie szewców chałupników to udreta 


Szewcy chafupnicy proklamują 
strajk w 30 miastach Polski. 

Olbrzymia rzesza pracowników | 
tego ciężkiego: zawodu domaga! 
się unormowania warunków ich 
pracy. Domaga się ustalenia ta- 


| lej skrzyneczki, 


AUC — NUWINY CUDZIENNE 


łowić potrzebny mu przyrząd. Da ważnie 
pudełka i pude- | stwa. 
łeczka najprzeróżniejszych gwof | Nędzne 
dzi j drewnianych ćwieków, róż- wysilanie 
w małych | 
kłębuszkach — to wszystko środ- 


sprowadzająca następ- 
oświetlenie ; męczące 
oczu przy drobnym 
szyciu czy óćwiekowaniu, ciągły 
kurz j pył ze skrobanej czy piło: 


nej grubości dratwa 


ga 


DIQ 


kiej wysokości płac, które by po-|ki za pomocą których * tworzy 
zwoliły chociaż żyć. . szewc swoje piękne wyroby, bę- 

Oibrzymią rzeszą chałupników | dące później przedmiotem west- 
chwyta się tego ostatecznego środ chnień niejednej wykwintnej da- 
ka w rozpaczliwcj obronie przed| my lub*eleganckiego gentlemana. 
niepohamowanym wyzyskiem. Na środku zakopcona naftowa 

Przytaczane już niejednvkrot- | lampa bardzo ważny sprzęt war- 
nie na łamach naszego pisma cyf- sztatowy, a naokoło kurz i kurz 
ry przeciętnych stawek za zrobie. | na każdym miejseu i w każdym 
nie jednej pary obuwia, wygląda- |jm sześc. powietrza. 
ją wprost nieprawdopodobnie. Tyra Se, od rona do nocy 

1.25 zł. a nawet 75 gr. | Wychudły rzemieślnik siedzi 

za parę butów skurczony | na obklajstrowanym 

Pozwolę sobie jeszcze raz przy smięczią Ą 46 trzymanym na ko- 
toczyć Czytelnikom te fanta- lanach płaskim kamieniu, klepie 
stycznie niskie sumy. 

Za zrobienie jednej pary obu 
wia damskiego, naturalnie mówi 
się o obuwiu tańszego gatunku, 
które baruziej jest poszukiwane 
na prowincji nie mogącej w dzi- 
siejszych trudnych warunkach 
pozwolić sobie na wyższy i 
trwalszy gatunek, otóż za taką 
jedną parę otrzymuje chaiupnik 
1.25 zł, (a w małych miastecz: 
kach nawet do 75 gr.!) Para mę- 
ska, jako t. zw. ciężka (t. j. trud- 
niejsza do zrobienia i pochłaniają 
ca więcej. czasu) oceniona jest 
2.50 do 3 zł. 


wałek skóry. 

— I kolana pana nie bołą? 

— E! skądże znowu odpo- 
wiada z uśmiechem człowiek 
I się przyzwyczai i nogi twardnie- 
|ją,„mógłbym tak klepać nawet i 

bez kamienia. — I dla potwierdze 
| nia swego hartu, puka kilka razy 
tym samym młotkiem w kolano. 

— To jest najłatwiejsze — cią 
gnie swe wyjaśnienia dalej —- ta- 
| kie naprzykład szycie to już jest 
! gorsze. Trzeba mocno ciągnąć 
dratwę, aby głęboko wcisnęła się 
w skórę, bo potem but się rozłazi 


Obuwie takie dociera do kon. |1 WOdĘ puszcza , do Środka. Od 
szycia dostaje człowiek na ręku 


sumenta w cenie 15 mniej więcej, 17 , . 
żłotych (na prowincji 10 — da | skórę, jak na wołu. O niech pan 
12 zł.) a więc jak maleńką cząst- patrzy !... mo i 
kę otrzymuje ten rzemieślnik, któ|, Pokazuje swoje zgrabiałe, grus 
ry pracą swych własnych rąk je j be ręce, o palcach zakrzywionych 
wytwarza i gotowe już oddaje, do wewnątrz, skruczonych od 
handlującemu i wyzyskującemu Ciagłego trzymania jakiegoś na- 
go odprzedawcy. | rzędzia w ręku io skórze „twar- 
Za wyższe gatunki obuwia pła- dej, poodciskanej i sztywnej, nie- 
ee określa się na 6 do 9 zł. Lecz] wrażliwej nawet i na ogień. — 
wykonanie ¿wówczas musi być|j — Dużo dziennie pan pracuje? 
najlepsze i czas zrobienia takiej | Tyra się od rana do nocy, 
pary butów jest u najlepszego rze | Inaczej człowiek by przy takich 
mieślnika przynajmniej trzykrot-| psich zarobkach nie wyżył. © 
hie dłuższy. „, — A jak wieczorem bez światła 


4 .. \elekt w A l 
W kurzu-przy świetle ` o b . Mógł 


m. Klo by, - proszę pana, 


+ mi fiy l-a |płacić jeszcze gza Światło. I tak 
Odwiedziłem kilka takich kaw | pps, ot r oc LI 
feńkich  szewckich warsztatów, DERON: yan, 


jest i światło i narzędzia się na- 
grzewa. n 

Istotnie nad oczerniałym 
szkłem lampy, która nie wiem w 
jaki sposób jest zdolna przepuszs 
czać swe światło, umieszczona 
jest żelazna siatka, w której kil- 
ka narzędzi ogrzewa się od cie- 
pła lampy. Narzędzią te służą pos 
tem do t. zw. wypalania, |czyli 
równego rozprowadzania po po- 
deszwie i kątach buta, topionego 
icb ciepłem wosku, co znów daje, 
po wyczyszczeniu wygląd buta a 
nawet, jak objaśnia mnie mój roz- 
mówca, nadając mu więcej trwa: 
łości. 


Ślepota, gruźlica 


aby na własne oczy przekonać się 
w jakich warunkach pracują ci 
biedni ludzie. 

Przeważnie przygarbiona, z po- 
łamanym sufitem i  ukośnymi 
ścianami facjatka, lub mroczna 
i wilgotna suterena. W pobiiżu 
okna, skąpo w czasie dnia cedzą- 
cego do wnętrza Światło, a wie- 
czorem, czy też rano, nie odgry- 
wającego żadnej roli, chyba tyl- 
ko tą, że przez nieszczelne okna i 
futryny wciska się zimno, stoi 
maleńki warstat. % 

Na jego pozalewanym czernidđia 
mi i szakapanym woskiem bla- 
cie, leży stos narzędzi: szydła, 
śzpilarczyki różnych wymiarów, 
ambusy, kulisy i t. p. w zmiesza- 
nej, bezładnej gromadzie, z któ- lub chory żołądek 
rej tylko sam majster potrafi wy- Ciężka to praca j ciężkie prze- 
erron LA: E ZOE OOZ I) 


Zła przemiana materii 
Przyśpiesza starość 


Zanieczyszczuna krew może powodować szereg rozmaitych dolegliwoś- 
"ci: bóle artretyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w 
ustach, brak apetytu, skłonność do tycia, plamy i wyrzuty na skórze. 
Filtrem dla krwi jest wątroba. Choroby złej przemiany materii niszczą 
organizm i przyśpieszają starość. Racjonalną zgodną z naturą kuracją jest 
normowanie czynności wątroby i nerek. 

Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, że w chorobach na tle złej 
przemiany materii, chronicznych zaparciach, kamieniach żółciowych, żół- 
taczce, artretyżźmie mają zastosowamie zioła „Cholekinazać H. Niemojew- 
skiego. Broszury, bezpłatnie wysyła laboratorium fizj. - chem. „Cholekina- 


za“, Warszawa. Nowy Świat 5 oraż „apteki i skl. apt. 
| EEEE 


Beznłatna premia 
dla nowych prenumeratorów „ABC 


Zbliża się dzień 1 marca, a jed-|żliwić nowym prenumeratorom, 
F=cześnie, jak co ruiesiąc przed | którzy przybywać będą od dnia 
1- m, rozpoczyna się wzmożony jutrzejszego aż do pierwszych 
n: ływ nowych prenumerat. Po-|dni marca zaznajomienie się z do- 
ni waż zaledwie przed kilku dnia- |tychczasowym przebiegiem akcji 
m rozpoczęliśmy druk nowej| powieściowej i w tym celu pol 
se: 'acyjnej powieści Jacka Brze- |ciła zebrać kilkaset kompletów 
ziny p. t. „Towarzysz nr. 103“, 
która wzbudziła duże zaintereso- 
wanie wśród Czytelników, admi- 
nistracja nasza postanowiła umo- 
pn rw nn wowem 


numeratorom „ABC* 


bezpłatnie. 


zawzięcie żelaznym młotkiem kaz! 


wydrukowanych dotąd odcinków 
powieści, które dostarczone będą 
na żądanie wszystkim nowym pre | Państwa Polskiego, Szczęść Boże!“ 
zupełnie 


f 


| 


e- | zdrowi 


Przy okazji przypominamy, że 


najdogodniej 


Pamiataj 
o bezrobotnych 
narodowcacii 


telefonicznie nr. 8.18.38. 


zaprenumerować 
„A BC“ listownie pod adresem: ; , 
Administracja „A BC“, al. Jero- mieści się przy ul. 27 Grudnia 2.| dniu 22 b. m. (poniedziałek) o ile |tego w danym okresie obrotu, 


zolimska 3-a, w Warszawie, lub| robotni- podlegającego podatkowi obroto- 


| 
| 


wanej skóry, wywołuje częste za- 
palenie oczu, osłabia a nawet 
niszczy wzrok, zwłaszcza, że w 
pośpiechu majster nie zawsze 
sięga po chusteczkę dla przetar- 
cia twarzy j oczu, ale robi to czę: 
sto brudną od pracy (zwłaszcza 
przy starych reparowanych bu- 
tach) ręką. 

Zdradliwy pył wdziera się przy 
wdychaniu do piersi, ciągle przy- 
gniecionych, albo krojoną skórą 
(bo tak podobno najwygodniej) 
albo wykończonym, zawierającym 
wewnątrz twarde drewniane kos 
pyto, butem. Gniecenie powoduje 
częstsze i niegłębokie wdechy, 
oraz brudny kurz, wiodące za so- 
bą potworną gruźlicę. 

Skurczona na stołeczku posta- 
wa, absolutny brak ruchu całego 
ciała, zwłaszcza bezwzględnych 
dla zdrowia spacerów, powoduje 
początkowo nieznaczną  dolegli- 
wość, a potem “przewlekłą i trus 
dną w tych warunkach do ulecze- 
nia, chorobę żołądka. 


A w zamian co? 
W zamian za tę ciężką pracę, 


GWA 


| 


Czasopisma amerykańskie pośw:ę- 
cają bardzo w ele mejsca t. zw. poli- 
grafowi — jest to aparat do spraw- 
dzania czy dana osoba mówi prawdę, 
czy kłamie. Doświadczenia poczynio-| 
ne z poligrafem miały sensacyjne wy- | 
niki. Pew.en amerykański reporter tak 
oto «psuje przebieg takich doświad- 
czern: 


Tziemnicze pudełko 


— Siedzieliśmy w pustym pokoju, 
było to laboratorium uniwersytetu 


| 


| „Północno - Zachodniego” w Chicago. 


Na stolku przed nami stał mały apa” 
racik, w kształcie niewielk ego pudeł- 
ka. Był to właśnie poligraf Keiera, czyli 
tak zw. „aparat prawdy”. Zbadano 
mnie przy pomocy tego aparatu, przy 
czym doświadczeniem kierował sam 
wynalazca, prof. Keler. 

— Czy jadleś pan dziś śniadan e? —- 
spytał on spokojnym głosem, 
Tak. 

— Czy przyjechałeś pan do Cnicago 
koleją? 

- Tak. 

— Czy nie migieś pan ostatnio klo- 


za to niszczenie zdrowia i sił nę-| potów z władzami? 


dzne zarobki od wyzyskiwaczy, ży- 
dowskich przeważnie kupców i 
hurtowników, 

Za nieograniczony czas pracy, 
do 16 godzin na dobę, za brak jas 
kichkolwiek Świadczeń, czy zabez 
pieczeń na starość, «kilka mędz- 
nych groszy. 

Nic więc dziwrego, żę w okrop 


w jeden front chałupniczy szew- 
cy, do walki o to co im najsłusz: 
niej się należy. 

Dopiero -po poznaniu z bliska 
ich pracy widzi się, jak im ciężko 
i góręcej życzy się im zwycięstwa. 
..Praca musi mieć swą sprawie- 


dliwą ocenę i musi być słusznie 
wynagrodzona. 

S. I. 
(O o ooo 


nych tych warunkach złączyli się| 


— Nie 
Ostatnia odpowiedź 


„Ście kłamstwem. Bo czyż jest 


RANC. 
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rytmie, oddechu, pulsie i ciśnien'u 
krwi. Przy pomocy tego aparatu ba- 
dano już w Chicago z górą 15.000 o- 
sób i fałiszywość zeznań ujawniona 
została w bardzo wielu wypadkach. O- 
becnię z poligrafu korzysta już policja 
3 stanów, a w najblższym czasie 
prawdopodobnie będzie on stosowany 
we wszystkich więzieniach śledczych 
Stanów. 


Organizm reaguje 
pedś siadomie 


, Większość oskarżonych nie obawia 
się poligrafu, a niektórzy z nich sądzą, 


że ne odpowiadając na pytania mogą. 


DZIESIĄTKI TYSIĘC 
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uniknąć kontroli aparatu. Oczywiście, | 


że jest to nadzieja pionna, gdyż orga- 
nizm ludzki podświadomie reaguje na 
wszystkie pytania, choćby nawet nie 
dawało się na ne odpowiedzi. 75 proc. 
osób, które przekonały się, że aparat 
mimo ich woli stwierdza  fałszywość 
zeznań, przyznawało się szczerze do 
wszystkiego i składało najdokładniej- 
sze wyjaśnienia. 

Jakiś złoczyńca - zamordował 
ścciela willi | zrabował mu kasę. Po- 
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FANIE TYSIĘCY 


Aparat do wykrywania kłamstw 


poddają badaniu zustaje umieszczona 
w izolowańym od wszelkictk - hałasów 
pokoju. Aparat i osoba kiesująca nim 
zajmują mejsce poza badanym. Da 
przedramieni badanego przymocowu- 
ją aparaciki podobne do tych, które 
służą do badania ciśnienia krwi. Do- 
okoła klatki piersiowej jego, idzie rur- 
ka gumowa tak zw. „pneumograf”, 
Dwie inne rurki łączą pnewmograf i 
ręce badanego z metalowym bęben- 
kem. Do bębenka tego wreszcie przy- 
mocowany jest ołówek, który gwałto- 
wnie odchyla się, gdy rytm oddechu, 
lub ciśnene krwi zmienia się pod 
wpływem stawianych pytań. Ruch 
ołówka stale wyznacza na tabeli reje- 
stracyjnej krzywo-iamaną linię. 


Pu lgref wie wszystko 


Gdy obserwator um e właściwie ob- 
chodzić się poligraiem, wówczas może 
zmusić ' badanego, by przyznał się 
gdze schowano zrabowane pieniądze, 
lub coś w tym rodzaju. Pr. Keler osią- 
gnął niezwykle wyniki, ale nie ogłasza 
ich, by nie dekonspirować swej me- 


wła- | tody, 


Pewnego razu z auta pancernego 


licja w związku z tym ujęła 5-ciu po- | zabrali złoczyńcy 100.000 dol. Po ty* 


była oczywi- dejrzinych i zaczęła badać ich: przyj godniu zostali ujęci. 
ne i pomocy aparatu Kelera. Pytania nie; ców dokładnie 


Ślady ich pal- 
odpuwiadały śladom 


| świec e taki dziennikarz, który nie miał | mialy bezpośredniego związku z mor- | pozostawionym na aucie. Wówczas 


by nieprzyjemności z władzami w 
związku ze spełnieniem swego zawo- 
du? Opgromnie ucieszyłem się, że prof. 
Keler ne stawia bardziei drastycznych 
pytań, bo zakrzywienie linii, które na- 
gle ukazało się na tabel rejestracyjnej 
przekonało mnie aż nadto o wrażliwo- 
„ści aparatu. 


Tajemnica apar:tu 


dr. Kelera 


Fizjolodzy i psycholodzy wiedzą już 
od dawna, że organizm ludzki, pod 
wpływem strachu, albo silnych wzru- 
szeń, ulega znacznym. a niezależnym 
od woli zmianom. Gdy ktoś skłamie, 
szczególnie w jakiejś ważnej sprawie 
krew mu nagie uderza do głowy. Ta 
podśw'adomz reakcja wyjaśma nam 
zasadę, na jakiej opierał się Keler, bu- 
dując swój poligraf. Aparat ten, su- 


derstwem i 
zbrodni i rozkładu pokojów. 


+ 


dotyczyły tylko miejsca | oskarżeni 


przyznali się do napada. 


„Gdzie ukryliście te 100.000 dol?“ 


Wszyscy aresztowani byli bardzo| — pyta ich policja. — „Tego wam 
podenerwowani, ale żaden z nich zbyt=| nie powiemy“, — odpowiedzieli Piro- 


nio nie reagował na pytania. Po 2-ch | dniarze. 


dniach aresztowano jeszcze kilku męż- 
czyzn. Pierwszy z nich nie okazywał 
przy badaf'u żadnych „oznak klam- 
| stwa”, za to drugi bardzo silnie zarea- 


|gował na pytania co da wewnętrzne- 


go rozkładu pokojów willi zamordowa- 
nego. Wówczas postawiono mu po- 
prostu pytanie: „Czy próbował pan 
rozbić kasę zamordowanego?” — „Czy 
go zAstrzeliłeś”. Aresztowany wpraw- 
dzie zaprzeczył, ale poligraf go zdra- 
dził, Gdy złoczyńcy pokazano wyn k 
„śledztwa, przyznał się da wszystkiego. 


Jak odby »a się badanie? 


Badanie przy pomocy poligrafu od- 


miennie rejestruje wszelkie zmiany w ' bywa się bardzo prosto. Osoba, którą 


Pół wieku pracy naukowej 


Jubileusz Ks. arcyb. Nowowiejskiego 


Płock święcił w dniu j1 lutego nie- 
codzienną rocznicę. Oto minęło lat 
50 od chwili ukazania się pierwszej 


pracy j. E. ks. Arcybiskupa Nowo- 
wiejskiego z zakresu liturgii. 
Ks. Arcybiskup zawsze gorliwie 


oddawał się studiom nad liturgią, zaj- 
mując się i innymi dziedzinami życia 
kościelnego i 
Jubiłat pracuje na dziełem o Mszy 
św. - 


Wyrazem szczególnego umiłowania 
Mazowsza jest dzieło „Płock. Mono- 
grafia h.storyczna*, Znajdujemy w 
nięj obfity materiai do dziejów całego 
Mazowsza. l 
W parze z osobistą pracą na polu 
naukowym szła zawsze troska o pod- 
niesienie poziomu wykształcenia dv- 
chowieństwa oraz o podniesienie kut 
tury i wiedzy na terenie całej d ecezji. 
Widomym tego znakiem jest powoła” 
nie przez ks. Arcybiskupa do życia 
„Miesięcznika  Pasterskiego Płockie- 
o“, „Mazura“, „Hasła Katolickiego“, 
„Głosu Mazowieckiego“, założenie ar- 
chiwum i biblioteki seminaryjnej, za- 
łożenie a później roszerzenie bogate- 
a” dzisiaj Muzeum Diecezjalnego. 
r. 193] podczas obchodu złotego 
jubileuszu kapłaństwa ks. Arcybisku- 
pa Uniwersytet Warszawski nadał mu 
tytuł doktora honoris causa, Rada 
Miejska Płocka przyznała tytuł hono- 
rowego obywatelą miasta Płocka, z 
Płockie Towarzystwo Naukowe człon 
kostwo honorowe, 


Celem uczczenia 50-cio lecia pracy 


stwo Naukowe poświęcło Jubilatowi 
ostatnie swe posiedzenie. 

Pan dr. Al. Maciesza, prezes T-wa 
Naukowego, zobrazował pracę Jubi- 
lata na polu naukowym, podkreślając 
nadzwyczajną pracowitość i wytrwa- 
łość ks. Arcybiskupa. Zakończył zło- 
żenieņ Jubłatowi w imieniu T-wa 
Naukowego życzeń  „najlepszegu 
a, aby za przykładem arcybi- 
skupa Popiela mógł Najdostojniejszy 
Arcypasterz spisać swe wspomnienia 
i przekazać potomnym wielkie zmia- 
ny, jakie spowodowało 


ODDZIAŁ ABC 
W POZNANIU 


Przyjmuje prenumelatę, 
ogłoszenia, 


społecznego. Obecnie | 


naukowej ks. Arcybiskupa, Towarzy: : 


odrodzenie 


| Następnie ks. kan. Wł. Makowski, 
zasłużony wiceprezes T-wa, wygiosił 
świetnie opracowany odczyt: „Śre- 


dniowieczne osadnictwo Jastrzębczy- 
ków w ziemi Ciechanowskiej w do- 


rzeczu Tamki i Węgierki”. 
Po odczycie zabrał głos Jubilat. Ks. 


f 
| 


jęciowym dworcu portowym na' 
zajęty wagonami węglowymi tor; 
zajechał pociąg towarowy z Gdań- | 
ska. Szereg wagonów zostało usz-, 
kodzonych. W katastrofie poniósł , 
śmierć kierownik pociągu Fran- 


| sztowani. 


Grożba strajku generalnego 


Arcybiskup nawiązując do wygłoszo- 
nego odczytu podzielił się z obecnymi 
swymi wspomnieniami, wskazując na 
znaczne zmiany, zaszłe na Mazowszu 
już za jego pamięci. Na zakończenie 
podziękował obecnym w serdecznych 
słowach za okazaną mu życzliwość. 


Znowu katastrofa kolejowa 
| Tym razem w Gdyni 


O g. 3 m. 54 nad ranem na prze | 


ciszek Hirsch. Tory nie zostały 
uszkodzone. 

Przyczyną wypadku jest przyję- 
cie pociągu na tor zajęty. Winę 
ponosi dyżurny ruchu i trzech 
zwrotniczych, którzy zostali are- 


. 


. 


w okregu Bieisko-vialskim 


| Z Bielska donoszą: w ubiegły 
czwartek przywódcy socjalistycz- 
nego związku włókniarzy w Biel- 
sku prokramowali strajk protesta- 
„eęyjny w przemyśle włókienni- 
czym okręgu Bielsko - bialskiego. 
Powodem strajku był fakt, iż 
' związek „Praca Polska" nie zgo- 
! dzi} się na przyjęcie do pracy w 
fabryce Biestera zredukowanego 
"w roku ubiegłym członka Związku 
Socjalistycznego. Strajk, mający 
charakter wybitnie walki o wpły- 
wy, udał się tylko częściowo, gdyż 
niektóre fabryki były czynne. 
Groźba strajku powszechnego w 
tym okręgu wisi jednak nadal, 
, gdyż strajkujący robotnicy poro- 
zumieli się z innymi organizacja- 
mi zawodowym, działającymi na 
tym terenie. 

W Domu Robotniczym odbył się 
wiec, na którym uchwalono pro- 
kilamować strajk generalny w 


żądania strajkujących 
ków nie zostaną uwzględnione. 


Po zebraniu w Domu Robotni- 
czym doszło do zajść, które w po- 
rę zlikwidowała policja. , 


Wywrotowcy z Wilna 

w Berezie Kartuskiej 

Do miejsca odosobnienia w Be- 
rezie Kartuskiej za działalność 
wywrotową zostali wysłani z Wil- 
na: Nochim Pozniak, Chaim Świ- 
dler, Michał Czarnecki i Konstan- 
ty Subocz. 


Honorarium 
' w weks ach 


Najwyższy Trybunał Admini- 
stracyjny wyraził pogląd, że wek- 
sle, otrzymane przez adwokata od 
klienta 'na poczet honorarium 
winny być wliczone do osiągmę- 


|wemu (L. Rej. 6357/34). 


| - 


R om R wn YE DEER 
— NZ 
NL ZZO ZA 
>= x 7 v y A 
` ; z k T "A, pe 
3 r, y 
y - 4 
h > e - ps 3 
+ zm: A z n 
A a e x + 
7 
4% A - 
+ 


Wtedy użyto badania przy 
pomocy poligrafu i planu miasta, 
gdyż według wszelkiego prawdopo 
dobieństwa zbrodniarze nie wywieźli 
jeszcze pieniędzy. Obserwator poka- 
zywał kolejno wszystkie dzielnice 
miasta i pytał: / 

— Czy tu są ukryte pieniądze? 

Złoczyńcy milczą, ale za każdym 
razem zdradza ich silniejsze tętno. 
Gdy mimowolne zeznania wszystkich 
wskazywały na tą samą dzielnicę, 
badano ich powtórnie, przy planie 
już tej jednej dzielnicy. Teraz z ko- 
lei wskazali ulice i wreszcie badania 
doprowadziiy ich do tego, że chege 
nie chcąc musieli wskazać, gdzie u- 
krvte są pieniadze. 
* Poligraf może spowodować praw- 
dziwy przewrót w dziejach lud7kości 
Na razie aparat ten nie jest jeszcze 
udoskonalony, ale kto wie. może za 
kilkanaście lat można będzie przy 
jego pomocy czytać myśli ludzkie. 


Lady Wilkins 


śpiewa w kabarecie 


Lady Wilkins, żona znanego 
lotnika Huberta Wilkinsa, który 
wybiera się łodzią podwodną do 
bieguna północnego, zdecydowała 
się wystąpić w jednym z nowojor- 
skich kabaretów jako diseuse. 

Lady Wilkins chce w ten spo- 
sób zdobyć resztę potrzebnych pie 
niędzy na podmorską wyprawę 
swego małżonka. Hubert Wilkins 
zaangażował już w tym przedsię- 
wzięciu cały swój majątek. 

Lady Wilkins, z pochodzenia 
Australijka, bia za swoich czs- 
sów panieńskich aktorką, lecz od 
dnia ślubu zdecydowała się wię- 
cej na scenie nie występować. 

Obecnie, aby pomóc swemu mał 
żonkowi złamała ta postawienie, 

Na zdjęciu lady Wilkins przed 
wikrofonem. 


Dodatek niedzielny ABG 
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Zwycięzcy międzynarodowych zawodów łyżwiarskich w St. Moritz. Od lewej: Fa- 
ber (Monachium), Prawitz (Berlin), Linbart (Wiedeń), Veicht (Monachium), 


Weiss (Berlin) 
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Australijski gracz w krokieta prezentuje 


swoje wspaniałe muskuły, a dokładnie się golą i strzygą. 
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Nowy rodzaj skijóringu, stosowany w Ameryce 


Najnowszy typ niemieckiego samolotu do przelotów transoceanicznych 


Japońscy zapaśnicy przed każdym występem 


Na berlińskiej wystawie psów pokazano no- 
wą rasę psów, t. zw. Hovart'ów. 
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a północną Francję. 
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W wielkiej rozlewni mleka w Sztokholmie 
wybuchł pożar. Po ugaszeniu ognia woda na- 


tychmiast zamarzła, tworząc fantastycznę 
dekorację. 


Mcäel wybity na uroczystość koronacji 8an- 


Oryginalny typ „lirnika wołyńskiego“. Tacy 
lirnicy należą już obecnie do rzadkości. 


Świetna tresura psa.Słysząc dzwonek telefonu, podaje 
on słuchawkę swemu panu. ' 


gielskiej pary królewskiej. 


Na ślizgawkach w Szwecji często można uj- 
rzeć takiego oto zabawnego „konia lodowego 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


czworonożni przyjaciele czekają na „pana“ 


Mało kto wie, gdzie mieści się 
w Warszawie t, zw. „Psiarnia” 
czyli miejsce sprzedaży psów. 
Błądząc pewnego dnia wśród wą- 
skich i stromych uliczek Marien- 


Szpic niemiecki 


sztaatu į Bednarskiej na próżno 
szukałam owej „Psiarni*, mimo, 
że zapewniano mnie nie tak daw- 
no, żę właśnie tu na Powiślu moż 
na kupić niedrogo ladnego raso-| 
wego pieska. Dopiero kilku ma- 
łych. oberwanych chłopców, te 
dzieci warszawskiej ulicy wypro- 
wadziło mnie z kłopotu. | 
— Psa pani chciała kupić coo? 

zagadnął  zamorusany i 
obdarty maleńki jak  karzełek 
„syn Powiśla” z miną iście dykta- 
torską. 

— Tak — mówię j z pewną œ 
bawą obserwuję zbiegowisko, ja- 
kie wywołała nasza rozmowa. W 
jednej chwiii bowiem zostaliśmy 
otoczeni sporą gromadką, która! 
żywe dyskutując obrzuciłą mnie 
stekiem pytań w rodzaju: „A ja- 
kiego?* „Kupi pani wilka?" 
„Fajny pies!“ i t. p. | 

— Niech pani idzie za nami — 
urwano wreszcie rozmowę. Nie 
pomogły tłumaczenia, że chodzi 
mi tylko o adres, a nie o ich 
„Cenne towarzystwo”, moi mali 
informatorzy biegli już truchci- 
kiem naprzód, oglądając się tyl- 
ko na mhie. Chcąc nie chcąc po- 
dążyłam w siad za najwyższym z 
nich, który zakomenderował wre- 
szeie swojm kolegom: „Idźta za 
nami!“ 


Psy w klatkach 


Przystanęliśmy przed bramą 
domu przy ul. Bednarskiej. Tu 
mój „przewodnik“ zatrzymał całe 
towarzystwo sam zaś zniknął w 
podwórku. Za chwilę powrócił: 

— Chodź pani! — powiedział, 
kiwając brudną rączką w moją 
sironę. 

Podwórko było obszerne, otoczo 
ne niskimi domkami nie zamie- 
szkanymi przez nikogo. Szerokie, 
na zielono pomalowane drzwi, 
przed którymi zatrzymaliśmy się 
opatrzono karteczką 2 napisem 
„Psiarnia”. Przerąźliwe ujadanie 
było odpowiedzią na delikatne pu 
kanie. W ciasnym i ciemnym „lo- 
kalu“ nieprzyjemny zapach. Ob- 
szernę klatki z okratowanymi 
ścianami umieszczono jedna na 
drugiej. W górnej, wysypanej żół 
ciutkim piaskiem szerokiej i du- 
żej kilka mniejszych psów ra- 
zem. Kręcąc się i przeraźliwie uja 
dając skupiły się w jednym kącie. 


m 
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KUPUJ TYLKO DOSKONA 


Od młodości do starości będziesz 
mieć zdrowe zęby, używaj tylko stale 


Żywy  jamniczek 


wysunąwszy , stać, gdy komuś wpadnie w oko | raz kroczy przez podwórko u bo- 


krzywe nóżki poza kraty przymil-| maieńki, chudy ratlerek. Jeszcze | ku swego nowego pana, Jeszcze 
nie macha ogonkiem chcąc zwró- dostaniesz nieraz batem za prze- | za bramą obejrzy eię na drzwi z 
cić na siebie uwagę. Młoda sucz- szkadzanie. Za to na nic są wysił| napisem „Psiarnia”*, gdzie zosta- 


ka „terry“ 


noskiem do żelaznej ramy i smut. | dzie się amator „boksara”. 


nie spogląda na drzwi. Tylko po- 


— Potężny kark ma — za 


nury, o potężnej piersi i rasowej chwala właścicielka psiarni swe 
mordzie młody „bokser“ stoj nie- go wychowanka —- piękna rasa- 


ruchomo: nie poruszą się skur- 
czem obwisłe, czarne wargi. 
dole w 


i wskazuje na jedną z licznych 


Na pocztówek umieszczonych na prze 
pojedyńczych  kiatkach ciwległej ścianie. — To jest ten 


przykuenęły psy większe, Potężny typ — mówi. zdejmując kolorow. 


buldog z groźnie wyszczerzonymi zdjęcie — a suczka 


jest taka. 


zębami pobrzękuje zlekka grubym mniejsza znacznie — dodaje, bio 
łańcucnem. Obok wielki į piękny, rąc grubą skórzaną nahajkę by p: 


wilk - owczarek kręci s 


kojnie. 
Swoboda „na * cdziiię" 
Właśnie jest pora spaceru. 


ię niespo- straszyć nią hałaśliwego wilczka. 


Jeszcze kilka prób. czy szczeka, 
czy jest wesoły, jak je, jak cho- 
dzi, jak reaguje na obcych i 


Wszystkie pieski idą się przejść. YTeSzcie upragniona chwila: no- 
Po kilka sztuk lub oddzielnie nu WY Pan Otwierają się kraty, w 


grubych łańcuchach przechadzają 
się po podwórku. I tak jest trzy 
razy dziennie, 
kiedy podwórko jest zamknięte i 
nikt po nim nie chodzi wypuszcza 
się je na swobodę. Na taką „swo» 


| hede na godzinę”, Krąży się wte- 


dy jak najdalej od dobrze zna- 
nego miejsca, gdzie stoją klatki, 
jak najdalej od postaci z batem i 


A PA PTY ET WAY O OO A OP Ą 


Driers 


Owczarek alzacki, t. zw. „wilk= 


łańcuchów. Oh, wtedy to się do- 
prawdy używa! Cóż za harce, cóż 
za skoki, cóż za wesołe ujadania 
i skomlenia! Lecz już to dobrze 
znany głos „psiej gospodyni" na 
wołuje do powrotu i grozi batem, 
próżno próbować ucieczki trzeba 
iść posłusznie do klatki, trzeba 
porzucić jakąś smakowitą. starą 
i już doszczętnie obgryzianą kość 
którą można jednak jeszcze 
schrupać potężnymi szczękami. 
Trzy razy dziennie dostaje się 
jeść. Kasza zaprawiona czymś tłu 
stym (szmalcem, sadłem) oto co 
dzienny wikt. Czasem tylko dosta 
nie się jakiś ochlap mięsa czy 
skórkę sera. 


Upragniona chwila 

Największą rozrywkę stanowią 
goście-klienci. Z zazdrością spo- 
gląda się wtedy na szczęśliwego 
wybrańca, który jest pod szczegól 
ną obserwacją „wielkiego  czło- 
wieka“. Głaszcze go i drażni, wo- 
ła i karmi i próżno starasz się 
biedny potężny „bokserze” zwró- 
cić uwagę na swoja wspaniałą po 


ŁE POLSKIE KOSMETYKI A 


pastę do 
zebrw 


AGATO 


VENUS niezawodny krem od pryszczów, piegów i liszai. ANITRA krem 
znakomicie udelikatnia, matuje, pod puder. ARAGO powszechnie znany 
płyn od odcisków, stwardnień ł brodawek. EKSIKANS proszek od po- 
tu, skutek po | użyciu, KREM LANOLINOWY udelikatnia ręce, zabez- 


piecza od odmrożenia. GLICERYNA 
OGÓRKOWY udęłikatnia cerę. LAK 


ZGĘSZCZONA do rąk, KREM 
IER DO PAZNOKCI trwały błysz- 


czący. 


Jod w powietrzu 


Ciekawe wyniki badań 


Od chwili, gdy stwierdzono, 
zwłaszcza w Szwajcarii, jak zna- 
komicie leczyć można jodem roz- 
puszczoną solą kuchenną wole, 
nauka zajęła się zagadnieniem 
znaczenia jodu w organiźmie. 
Istotnie znajduje się duże ilości 
jodu w liściach roślin oraz u 
zwierząt w gruczołach tarczyko- 
watych. Wielkie ilości jodu znaj- 
dują się także w organiźmie żyją- 
tek morskich. Wskutek wietrzenia 
gór wiele jodu dostaje się z wodą 
górską do morza. 

Lecz nie tylko woda, ziemia i 
organizmy zawierają jod. Znajdu- 
je się on również i w powietrzu. 
Z noi, przeważnie z roli, nawo- 


żonej naturalnymi nawozami, ulat 
niają się pary jodowe, które trzy- 
mają się w niższych warstwach 
powietrza, będąc częściowo wchłą 
niane przez liście roślin. Zawar- 
tość jodu w powietrzu waha się, 
tak, że w ciągu kilku dni można 
było ustalić od 0,00028 mg. do 
0,00254 mg. w jednym mętrze ku- 


bicznym. 
Ponieważ jod znajduje się w 
powietrzu, opady atmosferyczne 


zawierają również jod, a miano- 
wicie przeciętnie od 0,0003 do 
0,0007 mg. w jednym litrze. Natu- 
ralnie podczas dłuższych opadów 
zawartość jodu w deszczu np. 
znacznie się zmniejsza. 
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wieczorem jednak wmmmmmummms 


klatce jest luźniej o jedną czworo 
nożną „osobę“, która dumnie te- 


De. Maniek 


przywarła mokrym ki śnieżnego pinczerka gdy znaj-| wia swych towarzyszy i idzie w 


Foxtericr | ustrowłosy 


nowy świat do nowego, nieznane- 
go domu, który odtąd będzie „jej 
domem“, do nowej pani, która 
odtąd będzie „jej panią"... 
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Polskie zabytki 


w Prusach Wschodnich 


Każdy, kto Prusy Wschodnie , pałac w Waplewie, własność hr. 
uważa za ziemie niemieckie, myli: Sierakowskich, z nagromadzony- 
się ogromnie. Przeczą temu nie». mi przez całe pokolenia zbiorami 
zbicie rozbrzmiewające tu dźwię- | pamiątek narodowych i dzieł 
ki polskiej mowy, szczególnie | sztuki. Najwięcej zabytków pol- 
wśród lydu. przejawy polskiego skich spotyka się na Warmii — 


życia i sztuki. 


Niemczyzna wydaje się tylko 
czymś 
kryje się głęboki nurt polski. Na 
całym terenie Prue Wschodnich 
spotyką się dzieła polskiej sztuki: 
rzeźby, zdobnictwa, malarstwa i 
i architektury. Cały szereg poř 
skich artystów pozostawił w Pru- 


sach ślady swej twórczości. 


Najpięknięjszymi zabytkami, z 
których, niby ożywczy prąd, pły- 
nia duch polskości w całej swej 
wspaniałości i piękn 
ściołv, wzniesione przez polskie 
fundatorów. 

Wiele polskich rodow szlachec- 
kich,nim ustąpiły junkrom pru- 
skim,siedziały setkami lat w tym 
kraju, pozostawiając po sobie lis 
czne | cenne pamiątki po kościo- 
łach lub w swych siedzibach. Do 
dziś chlubą ziemi malborskiej jest 


h 


Gustaw Marcin Gizewiusz 


duchowy przewodnik Mazurów 


| 


Mało a może wcale u nas nie-; poniżeniu. 


Pokrzepia go na du- 


znaną jest postać Gizewiusza, pa- | chu, dając rady i wskazówki, jak 


stora z Ostródy, żyjącego w I-ej 
połowie XIX-ego wieku, wybitne- 
go i zasłużonego męża wobec ma, 
zurskiego ludu. 

Pochodzący z polskiej rodzi- 
ny, ale wychowany w duchu nie- 
mieckim, dopiero ną studiach w 
uniwersytecie królewieckim dzię- 
ki swej żonie oraz w celu zdoby» 
cia posady, połskiego kaznodziei, 
uczy się języka polskiego. a roz- 
miłowawszy się w nim bezgrani- 
cznie, staje się gorliwym jego o- 
brońcą. 

Otrzymawszy stanowisko pasto; 
ra w Ostródzie, zajmuje się łu- 
dem, znajdującym się w ucisku i 


Plastyka 


SALON MALARSKI 
I.P.S-U F 

Według programu, ustalonego 
dla Salonów Malarskich IPS-u u- 
czestniczyć w nich mogą jedynie 
artyści zaproszeni przez t. zw. Ko- 
misarza Salonu. Ma to na celu li- 
kwidację dotychczas stosowanego 
systemu eliminowania, nadesła- 
nych prac, przez jury, które więk- 
szością głosów ustala, czy obraz 
jest na odpowiednim poziomie, czy 
nie. Trzeba przyznać, że sama idea 
porzucenia głosowania przy oce: 
nie dzieł sztuki jest zdrowa j przy- 
czyni się niewątpliwie do podnie- 
sienia poczucia odpowiedzialno- 
ści u tych, którzy obrazy ocenia- 
Ją. 

Drugim plusem obecnego Salo- 
nu jest zasada, że obejmuje on je- 
dynie dziełą wchodzące w zakres 
malarstwa ształugowego, z pomi- 
nięciem grafiki, rysunku szkiców 
it. p., które, jak wynika z progra- 
mu wystaw IPS-u, będą na nich 
reprezentowane, lecz w zestawie- 
niu z całym dorobkiem w poszcze” 
gólnych dziedzinach, 

Do udziału w Salonie zaproszo* 
no aż 112 artystów. co niestety 
wpłynęło ujemnie na ogólny po- 
ziom, choć w zestąwieniu ż po- 
przednimi wystawami IPS-u — o- 
cenić trzeba duży ogólny wysiłek 
artystyczny. Oczywiście przy tak 
dużej rozpiętości wystawy trudno 
wdawać się w oceny indywidualne 
i dlatego ograniczę się do uwag 
ogołnych, kwre nasunęty mi się 
przy oglądaniu Salonu. 

Do ciekawych zjawisk, które 
można zaobserwować na obecnym 
Salonie Malarskim należy wyraź- 
na różnica między starszym po- 
koleniem malarzy - wychowaw- 
ców, jak: F. Kowarski, X. Duni- 
kowski, Wł. Jarocki, T. Prusz- 
kowski i inni — a pokoleniem 
młodym. Dali oni dzieła dalekie 
od oparcia się na przelotnym wra- 
żeniu, czyli t. zw. impresji — a 
przeciwnie chodzi im o to, aby 
przy celowym użyciu środków ma- 
larskich, którymi rozporządzają, 
kierować wrażeniami widza i tak 
np. prof. Kowarski przytłacza naš 
poprostu monumentalnością i bry- 


| 


wania nade wszystko ojczyzny, bo 


godnię służyć Bogu, ojczyźnie i 
bliźnim. Choć kocha go caiym 
sercem, widzi jego błędy i złe na. 
wyknienia, karci i przestrzega. 
Pragnie bowiem wprowadzić go 
na lepszą drogą j wieść ku świa: | 
tłu i prawdzie. Walczy o jego 


ną od cnoty i szlachetności, — 
Bo ziemia ojczystą jest tą, z któ» 
rej pożywienia utworzone jest 
ciało twoje, która skropiona jest 
krwią przodków twoich, której 
prochy zmieszane są z prochami 
ojców twoich“, 

Widząc, jak zaciekli germani- 
zatorzy pragną Mazurów pruskich 


zewnętrznym pod którym | 


a — to ko- | 


tej twierdzy: polskości promieniu» 
jącej na całe Prusy Wschodnie. 
Tu niemal wszystko, na czym 
i wzrok się zatrzyma, opowiada 0 
|Poisce i władcach tych stron — 
książętach i biskupach. 


Perłą tęj ziemi — jest From- 
i bork, siedziba kapituły, a od roz- 
błorów Polski — biskupów war- 
mijskieh, cenna pod wzgledem 
historycznym i artystycznym kās 
tedrą, małowniczo naw urwistym 
| brzegiem położoną, otoczoną sta- 
rymi mrami į basztami, Wnętrze 
owej katedry uderza bogactwem 
ołtarzy, przeważnie barokowych i 
późnego renesansu, ufundowa* 
nych przez tamtejszych biskupów. 
Prezbiterium ze stallami baroko- 
|wymi ufundowali biskupi: Potocs 
|ki i Szembek. Wielki ołtarz w 
(tymże stylu, z marmuru kieleckie. 
| go, jako naśladownictwo wielkie 
go ołtarza katedry wawelskiej 
zbudował swym kosztem biskup 
Grabowski. 


W kościele pełno grobowców 
i herbów fundatorów, w skarbcu 
—  kielichów, ornatów i różnych 
kosztownych pamiątek polskich. 
W archiwum biskupim znajduje 
się moc rękopisów autografy Ko- 
pernika. korespondencje biskupów, 
polskich jak Kromera, Krasickie» 
| g0, rękopisy utworów Krasiekie- 
go. W bibliotece kapitulnej — 
wiele polskich starych druków i 
rękopisów. 

Z Fromborkiem łączy się nazwi- 
sko Kopernika, który tu doko- 
nał swych wiekopomnych odkryć. 


Kościół w Św. Lipce, słynący. 


prawa i swobody, bo wolność „je-; wynarodowić, wypowiada im wal. cudami, najokazalszy zabytek bas 


dnym jest z najdroższych dóbr w 
życiu człowieka tu na ziemi, wol- | 
ność — żywiołem, w którym je- | 
dynie nasza godność ludzka roz: 
kwita“. 

Budzi poczucie narodowe i go- 
rącymi słowy nawołuje do m 


„miłość ojczyzny jest nierozdzie|- 


lowatością swoich „Włóczęgów". 
Inaczej traktują „rozmowę“ z wi- 
dzem tacy artyści jak Tytus Czy- 
żewski, który w „Motywie z par- 
ku“ dai raczej pewne wrażenia 
kolorystyczne — pewną harmonię 
barw, na które widz może zarea- 
gować tak, lub inaczej. Artysta 
daje tylko swoje wrażenia — któ- 
re widz indywidualnie interpretu- 
je. 

Pewnym notorycznym niedo- 
ciągnięciem IPS-u jest wystawia- 
nie, i to w dużej ilości obrazów 
robiących zdecydowanie nigęprzy- 
jemne wrażenie. Do tych rażą 
m. in. obrazy p. Romana Kram- | 
sztyka. Tego rodzaju prace przy- 
czyniają się raczej do stępieńia. | 
uczuć estetycznych, niż do ichi 
rozwinięcia. Jego „Akt“ razi nas 
bardzo niemiłym, bo przekraczą- 
iącym granicę estetyki realizmem. 


TAWA PRAC 

KSANDRA 

KIMCZUKA 
W Małym Salonie Zachęty 
(Królewska 17) prezentuje nam 
artystę pracującego w odosobnie- 
niu, A. Jakimczuk mieszka stale 
w FRoczajowie, a tamtejsze życie i 
krajobraz dostarczają mu tema» 
tów. Jakimczuk wystawił szereg 
obrazów akwarelowych j olejnych. 
Ale mam wrażenie, że technikę o- 


kę z nadwyczajną odwagą j ży: 
wiołem. A 

Staje się żarliwym obrońcą ję: 
zyka polskiego w szkole i kościele, 
obyczajów į zwyczajów polskich, 
jak nikt dotychczas. 

Występuje nie tylko na łamach 
pism polskich  szczególniej w 
„Przyjacielu lydu ełekiego”, ale 
i w prasie zagranieznej, wykazu- 
jąc silnymi argumentami bez- 
względność į nieludzkość germa, 
nizatorów wobec ludności ma- 
zurskiej. W „Przyjacielu ludu" 
ogłasza prócz licznych artykułów, 
różne wiersze okolicznościowe, 
pieśni, tłumaczone utwory, a 
chcąc udowodnić Niemcom, że i 
Polacy mogą poszczycić się lite- 
raturą piękną, tłumaczy utwory 
polskie na język niemiecki. 

Dla młodzieży wydaje „Śpiewnia 
ki“. Walczy o prawa nie tylko dla 
Mazurów ale wszystkich Polaków 
pod rządami pruskimi. Nawiążu- 
je kontakt z uczonymi z Kongre- 
sówki, z działaczami ze Śląską i 
Wielkiego ks. Poznańskiego. Nie 
tylko z nimi koresponduje, ale ich 
odwiedza. Wielka jest jego dzia- 
łalność, ale niestety! zbyt krót: 
ka. — Zaledwie trzynaście lat pra 
cuje dla swych rodaków. 

Nadmierna praca wyniszcza si- 
ły dzielnego. nieustraszonego bo- 
jownika o polskość. Umiera w 
1848 r. w chwili, gdy zostaje wy- 
brany na posła do sejmu w Ber» 
linie į kiedy zdawały się otwierać 
drogi ku lepszej przyszłości. Lud 
po jego zgonie zostaje bez prze- 
wodnika i kroczy niepewnie w 
ciemne, nieznane jutro. 

Gdyby nie Gizewiusz, kto wie, 
czy dźwięki mowy polskiej roz- 
brzmiewałyby jeszcze do tej pory 
na mazurskiej ziemi. On bowiem 
szerokie masy ludu wyrywa z od- 
rętwienia, budzi poczucie narodo, 


lejną wydobywa znacznie więcej,! we i więlką miłość ku najdroższej 
niż akwarele, gdzie mimo dużego Spuściźnie po praojcąch — mowie 
opanowania techniki nie może | sjczystej. Wokało pełno przesz- 
zdobyć się na bezpośredniość i kód, zewsząd czyhają wragowie, 
specyficzny kresowo - wschodni | ale Gizewiusz na nic nie zwraca 
nastrój. Jego „Zima* jest może uwagi, nie szczędzi pracy į wy- 


rokowy Prus Wschodnich rów* 
nież pełen jest polskich pamiatek, 
Podobnie polska jest stara dziel- 
nicą Olsztyna z kościołem św. Ja- 
kuba i miejską bramą. Również 
zamek krzyżacki w Lidzbarku ode 
nowiony przez biskupa Grabow- 
skiego posiada wiele pamiątek pa 
polskich biskupach, którzy rezy- 
dowali tu aż do rozbioru Polski. 
Tutaj przebywał biskup Krasicki, 
a wspompiany biskup Grabowski 
z pyłów tamtejszej biblioteki wy- 
dobył kronikę Galla j ogłosił dru» 
kiem. 


Trudno wyliczyć wszystko, co 
w Prusach Wschodnich przema- 
wia do nas polskim głosem. 


Wojny szwedzkie ongiś a obec- 
nie usilnie nad tym pracujące rę- 
ce niemieckie wiele pamiątek pol. 
skich zniszczyły, ale jeszcze tyle 
ich pozostaje, że mogą świadczyć 
całemu światu o polskości tego 
kraju, choć tak gnębionej i dła- 
wionej, a przecież wiecznie ży- 
i weje 


Kaplica Weyherów 
w kościele puckim 


W prześlicznej gotyckiej świą: 
tyni Pucka, która jest najwięke 
szym dotychczas kościołem na wy- 
brzeżu polskim znajduje się 
wzniesiona przez Weyherów, za- 
łożycieli Wejherowa, kaplica bę- 
dąca największą ozdobą kościoła. 
W ołtarzu znajduje się obraz 
Chrystusa Pana na krzyżu, namas 
lowany na drzewie w r. 1597, a 
fundacji starosty Ernesta Weyhe. 
ra. U stóp krzyża uwidoczniona 
jest postać Ernesta Weyhera į je- 
go syna, po drugiej stronie jako 
niewiasta płacząca — stoi żona 
jego Anna z Mortęskich, woje- 
wodzianka cheimińska, 

Ernest Weyher był tym, który 
z rozkazu króla Stetana Batorego 
w r. 1575 oblegał Gdańsk, sztur- 
mował Wisłoujście i brał udział 


zbyt żywa — „Baby“ zbyt swo-' siłku w walce o świętą sprawę, a w wyprawie moskiewskiej. Postać 


bodnie potraktowane į wykwintne Zużywszy wszystkie swe siły — 
aby to mogły być właśnie kresowe 
baby. Zato Jakimczuk bardzo prze- 
mawia do nas, jako autor obrazów 
olejnych. Tu obok dobrze pomyśla- 
nej kompozycji barwnej i rysun- 
kowej spotykamy bardzo trafną i 
ciekawą charakterystykę i kreso- 
wych ludzi i kresowego obyczaju. 
Warto zobaczyć jego „Jarmark“, 
„Dziadów* czy „Hucułów“. jest to 


mu mężowi przystoi. Gdyby tas 
kich jak on było więcej, inny był 
by los naszych braci w Prusach 
Wschodnich. 

Bowiem największą naszą kię- 
ską a sprzymierzeńcem germani- 
zącji, jest brak w ciągłości pra- 
cy nad polskością na Mazurach 
od dawna gnębionych i uciska- 
dla nas pewnego rodzaju egzoty” | nych, ale silnych I odpornych ezs- 
ka, ale tym nie mniej, są to rze- go najlepszym dowodem jest za- 
czy, które nam się podobają, bo są | chowanie mowy ojczystej, zwaną 
nam bardzo bliskie. | „gadką”, obyczajów i  zwycza- 

Jerzy Stokowaki, jów. 


Weyherą umieścił Jan Matejko 


ginie na posterunku, jak wielkie-| na „Batorym pod Pakowem". Wey 


her dzięki staraniom Sk”rgi W r. 
1585 pojednał się z kościołem ia- 
tolickim. Jako wiano otrzymał od 
żony swej w r. 1590 zapewnienie 
posiadania Pucka aż do śmierci, 
W r. 1593 zapisał mu kanclerz 
Zamoyski 16.000 zł. na Zamościu. 
Ernest Weyher umarł w Pucku i 
wraz z małżonką pochowany zo- 
stał w podziemiach ufyndowanej 
przez siebie kaplicy. Zwłoki ohojs 
ga małżonków są znąkomicie za- 
chowane. 
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Gwiazdy Huculszczyzny... Trick 
reklamowy, czy patetyczne okre 
ślenię? Ari jedno, ani drugie. Po 
prostu nocą, ma granatowym nie- 
bie płoną tu dwojakiego rodzaju 
gwiazdy. Jedne są tukie codzienne 
zwykłe, takie które widzimy wszę 
dzie. Inne płoną Światłem jakby 
lekko przyćmionym, czasem ga- 
sng i zapalają się znowu. 

To gwiazdy- Huculszczyzny... 
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Hacutka z iajką 
Fot. J. Błaż. W'orochta. 


światła w chatach, przyiepionych 
do stoków Czarnohory. 


Sam na sam z górami 

Zagrody hufculskie rozsiane po 
zboczach górskich, stanowią zam- 
knięte światy - rodziny, światy - 
grażdy. Hucuł nade wszystko ceni 
wolność j kocha swoje góry. I cho 
ciaż może nie daje temu wyrazu 
w gorących słowach j pieśniach 
bohaterskich, dlatego wiaśnie, bu- 
duje swe „grażdy* samotnie 
wśród gór, jedna z dala od dru- 
giej. By być sam na sam z góra- 
mi, nieskrępowany obecnością in- 
nych. 

Dusza Hucuła pełna niespoty- 
kanego gdzie indziej uporu, sZzu- 
kania radości w najprostszych 
sprawach i rzeczach, swe itęskno- 
ty i radości wypowiada najpełniej 
w zdobnictwie, w rzeżbie i cera- 
mice, w snycerstwie į hafcie, 


buculi zdobią wszystko 
Sztuka huculską nie jest robót- 
ką czy sposcbem przyjemno-poży- 
tecznego spędzenia czasu — jest 
przejawem życia wewnętrznego, 
bogatym i barwnym, tak jak to 
życie, mimo prostoty swoich form. 
Huculi zdobią wszystko, poczyna- 
jąc od baryłek na bryndzę, po- 
przez barwne „,keptary*, „liżny- 
ki“ j „kowerce”, wzorzyste kołnie 
rze koszul į zapask:, aż do belek 
w chacie, sufitów i narzędzi go- 
spodarstwa domowego. Wszystko 
jest barwne i wzorzyste, 
tysiące wzorów różnych 
bie, różnych dla każdej 
każdej rodziny niemal, 
Sztuka huculska, mimo, że jest 
w całej pełni sztuką stosowaną, 
użytkowną jest najściślej związa- 
na z osobą twórcy, z atmosferą, 
w jakiej powstaje dzieło. Każda 
zagroda jest przybytkiem tej 
sztuki, przybytkiem tradycji ro- 
dowych. 
Największy na Huculszczyżme 


w setki 
od sie- 
wsi, dla 


Stan sław Gczełecki 


jest chyba ród Moczerniaków. Naj 
większy į najstarszy. Legenda hu 
culska o Ozeksie Dohoszu wymie- 
nia już jednega z Moczerniaków, 
którego ten watażka' huculski z 
zemsty za buntowanie jego ukocha 
nej Dziuczukówny, zamordował 
cięciem siekiery w Mikuliczynie. 


Grażda Andrzeja 
Meczerniaka 


Za starą cerkiewka w Woroch- 
ele: na uboczu, stoi grażda An- 
drzeja Moczerniaka, dziś patriar- 
chy tego rodu» j 
"  Moczerniak 
„pidganiu”, Jest to jakby wąska 
weranda wzdiuż całej chaty, osło- 
nięta duchem. "Wchodzimy naj- 
pierw do jednej z izb ` mieszkal: 
nych. Chata huculska ma zwykle 
na froncie, dwie izby, mieszkalne. 
(zwane „prawaczka” j „liwaczka'”, 


Pones obszerną  sienią' Je- 


=- wita > nas na 


steśmy wlaśnie w „łiwaczce”. 


Na tle „obraznyka” 

Na tle „obraznyka“ — ściuny 
ka której umieszczone są wszyst- 
| kie święte obrazy — rysuje się 
przede mna dostojna sylwetka Mo 
czerniuka. Krucze włosy spływają 
bujnymi falami niemal. że na 
sty wąs nie stracił nic zę swej 
czerni — tylko czarne oczy stra- 
ciły nieco swój biask. 

W tej postaci - hucuiskiego pa- 

triarchy, staruszka, mimo 77 lat 
wieku o młodzieńczych ruchach i 
usposobieniu jest coś z wspania- 
łości dawnego sziachcica, Coś z 
dumy i swobody rycerza Czarno- 
hory, nieskrępowanego niczym, 
tylko wyrokami boskimi. 
- Moczerniak nie strzeże zazdro- 
śnie skarbów swojej chaty umoż- 
liwiając każdemu obejrzenie naj- 
bardziej typowej huculskiej graż: 
dy. 


„Obraznyk” 

Na wprost drzwi -- obraznyk. 
Długi rząd obrazów malowanych 
na szkle i drzewie 
miejsca najbardziej uroczystą 
część chaty. Moczerniak pokazuje 
mi mały obrazek — płaskorzeźbę 
Chrystusa pochodzącą z przed 
dwu wieków. „Stary obraz“ — 
dodaje — tak stary jak sama cha- 
ta. 

Opowiada potem, że ten obra- 
zek pradziad jego otrzymał w da- 
rze od jednego z wielkich arty- 
stów hueulskich. 

— Ludzie pomarli — a obraz 
został na chwałę Bogu i pamiąt- 
EZR ZNA Dawn | 


czyni z tego 
| 


620 gatunków herbaty 

W Pekinie istnieje 
szkoła, w której młode Chinki 
Chińczycy uczą się rozpoznawać 
z zamkniętymi oczyma różne ga- 
tunki herbaty. W tym celu uczeń 
wyrobić musi sobie doskonałe 
powonienie i nadzwyczaj czuły 
smak. Absolwenci tej, jedynej na 
świecie szkoły, muszą umieć roz- 
różnić przynajmniej 50 gatun- 
ków herbaty. Liczba ta, na pierw- 
Szy rzut oka, bardzo wielka, jest 
znikoma w porównaniu do ilości 
gatunków herbaty, uprawianej w 
Chinach, a wynoszącej ni mniej 
ni więcej tylko 620. 


ńlana bezpieczeństwa 


Ciemny szatyn w szarym gar- 
niturze złożył czytaną gazetę. © 

— Czytał pan? — zwrócił się 
z pytaniem do milezącego blondy- 
na. 


— Co takiego? 
— Znowu wyjechał na nową 
wyprawę pod biegun północny. | 


Ten młody inżynier, pamięty pan? 

m Tak, wiem . Dzielny czło- 
wiek. 

— Niewątpliwie. Ale mu nie 
zazdroszczę. Ciekawe, co to ludzi 
tak gna w świat, w niebezpieczeń 
stwo i nieznane? To chyba jakaś 
szczególna skłonność, z którą SIę 
przychodzi na Świat. którą ma 
się już we krwi, 

— Tak.. Ale to nie dziwne. Ja 
mu zuzdroszczę. Niech pan po- 
myśli. — Jedzie na Morze Białe! 

— No, tak. Ale cóż w tym pe- 
ciągającego. Morze Białe jest 
przecież tak samo — szare, jak 
wszystkie inne morza, tylko uroz. 


maicone lodem. A poza tym = ci-, panie, Gdzie pan tam  dostrzegł| wtóre poddawania 


sza śmiertelna i Śmiertelna pust- 
ka. 

| — Czytał pan jego książkę? Tę, 
| którą wydał po swojej pierwszej 
wyprawie? 

— Owszem, czytałem. Interesu- 
jąca rzecz, 

— Hm... Ja, proszę pana, po- 

chłonąłem ją. To wspaniała rzecz. 
Niech pan pomyśli tylko: — e 
lleść się tam, gdzie nie się nie 
zmienia, mimo że dzieje się tak 
wiele. Gdzie wszystko jest obojęt- 
ne. Gdzie było biało, pusto i cicho 
przed tysiącem lat, kiedy nie ist- 
nieliśmy w ogóle, — gdzie jest 
tak samo teraz, i tak samo będzie 
| wówczas, gdy po nas i po naszych 
uczuciach nawet wspomnienie 
zniknie... Widok jednej kry lodo- 
wej unoszącej się na fali polar- 
nego morza więcej mówi a istocie 
bytu, nż niejeden gruby tom filo- 
zoficzny. 


sam, kołnierz „keptara', 


p a WE R e z PE R R m oi R o. ||... | M mmm e wee 


kę dawnyck dobrych czasów. 1! rajpiękniejszych 


zostanie moim dzieciom i wnu- 
kom. "' q Teo an03 ii 


było nas dwu braci, opowia- 


ABC — NOWINY 


CODZIENNE 
L 


= 


f najsta:szych | szerniej mówić. Dlaczego? Bo go 


okazów tega rodzaju: Duże kwa: | to kosztuje za wiele zdrowia, i za 


dratowe kafle pokryte 
kami i ornamentami, utrzymany- 


sa rysun:| wiele nerwów." 7 


Pfzechodzimy terez do druwiej 


du o historii swego rodu. Ojciee| mi w dwóch* zasadniczych kolo-| izby, Tu honor, gospodyni spra- 


zostawił nam spory kawał ziemi 
— wybuchły kłótnie o dział, Dzi- 
siaj i on wiele nie ma i mnie pra-| 
wie nie nie pozostało — tylko nal 
naszej ` ziemi pobudował  sobie| 
dom. ziwokat który prowadził 
sprawę.” it «/ i 
* Poteżne, oczywiście 


rzeźbione belki — „swołoki* pod-|w ujęciu tematu 
trzymują v*ieltie jesionawe kwa- | 


znisterium | Rystwek tych szen może 


rach: ciemnozielonym i` 


wym i 
i 
piec 
Wśród rysunków 


. + j 
sceny wojskowe, mundury napole 
ońskie obok strojów huculskich. | 


przyciąga 
swain prostota | realizmem. 


Po prawej stronie tzby „króluje” piec—jeden z najstarszych i naj- 


ciekawszych zabytków tego 


draty sufitu, ozdobione dyrskret- 
nym, z figur geometrycznych zlo- 
żonym ornamentem. Nawet , żer- 
dzie pod sufitem. przeznaczone 
dla wieszania ubrańia mają po 
obu stronach delikatną linię rzeź: 
by. 

Po prawej stronię izby na pod- 
niesieniu z grubych degek królu- 
je ogromny piec kaflowy, jeden z 


rodzaju 
„Fot. J. Błaż. Worochia. 


przeważają ! skiego „łentiucha' 


brazo- |wuje synowa Moczerniaka 


Hafija — tak brzmi imię sy- 
nowej Moczerniaka — jest jakby 
nieco zażenowaną osobą wścib- 
=— przybysza, 
jntruza z miasta. Początkowo wi- 
dać, że nie ma ochoty na rozmo- 


naiwny wę, dopiero zachęta Mogzerniuka 
oko |przełamała pierwsze lody. 


Duma Hucułki 

Z bukowej skrzyni pojawiły się | 
na stole barwne „soroczki”- — 
koszule, przetykane srebrnymi i 
złotymi nitkami zapaski, POW | 
rańczowe skarpetki haftowane! 
granatowym  deseniem "' gaome:; 
trycznych figur. Cały stos pięk-| 
nych huculskich ` strojów leży | 
przede mną. * ` 

Hafija spogląda na w wszyst-, 
ko z dumą, Teraz jest już sobą.| 
Pokazuje mi z uśmiechem zaczę- 
te dopiero wyszycia rękawów i 
piękną czerwoną zapaskę, przety- 
kang srebrnym sztychen. Teraz 
Hafiją sama zatopiła się w prze- 
glądaniu swoich strojów, spogla- 
dając od czasu do czasu na mie 
jakby z pytaniem: Czyż jest coś 
piękniejszego nad nasz strój. 

Tutaj mieści się kuchnia z 
barwnych kafli, połączona „kak- 


łą" — drewnianą rurą do odpro-; c i | 
a ` Obok'na dzień coraz bardziej zanika- 


o:;,ją. Huculi pod tym wzgiędem są 


wadzania „dymu z sienią. 
pieca stoją łóżka gospodarzy, 


eniai 


Zamknęiam wteay wszystkie 
okiennice i drzwi na klucz, żeby 
przypadkiem: ktoś nie zobaczył, 
że wkładam jakieś dziwaczne o- 
buwie. A w jednej wsi, proszę pa- 
na, na Wierchowinie, to obito ko- 
bietę, która w miejskim stroju 
pokazała się na wsi. * 

Ten objaw *' przywiązania do 
swego stroju ludowego jest: bat: 
dzo dedatnim, jeśii weźmienty 


Andrzej Moczerniak 
Fot. J. Błaż. Worochta, 


pod uwagę, że w innych okoli- 
cach kraju stroje iudowe z dnia 


pierajac się o drewniane kojce, całkowitymi konserwatystami. 


gdzie w zimie przebywają młode 
jagnięta. ; 

Z zapiecka wygrzebuje się naj- 
młodsze pokolenie Moczerniaków, 
mały Jura i po paru niezbędnych 
zabiegach toaletowych matki, sta- 
je przede mną. Jest przestrasze- 
ny trochę, ale trochę zaciekawio- 


Nie są one pozbawione zresztą ny — kim też jest dziwacznie u- 
treści powiedzmy... dydaktycznej. |brany jegomość, który w chacie 
Moczerniak gdy w rozmowie za-|huculskiej czuje się jak u siebie 


haczyliśmy : o żydów. 
z kafli powiada. a 
— Widzi Pan — żyd doi świ- 
nię — tacy już oni byli od dawna 
i tacy są dzisiaj. 
O żydach zresztą nie chce ob- 


„Słodki* głos kobiecy 


osiąga 3600 drgań na sekundę 


Jeden z przyrodników włoskich 
obliczył, że w normalnej rozmowie 
siła głosu męskiego wynosi 90 do 
100 drgnień na sekundę, Głos ko- 
biety w tych samych warunkach 
dochodzj do 460 'drgnień. Ten 


` specjalna | sam przyrodnik -— widać nieentu- 
ij zjasta kobiet — stwierdził, 


że 
głos kobiety, schwytanej przez 
męża na „in fiagranti", dochodzi 
do 1800 drgnień na sekundę, a w 


przeciwnym wypadku dochodzi na 
wet do 3600, przy czym kobieta 
potrafi „w tym tonie“ wymyślać 
wiarołomnemu małżonkowi 36 go- 
dzin. i 
Natężenie głosu kobiecego jest 
zawsze w odwrotnym  stogunku 
do ważności sprawy. Kubieta — 
tak twierdzi inny uczony włoski 
Benni — krzyczy tym głośniej, 
im mniej ma racji. 


Prastara cywilizacja podbiegunowa 


Prof, sowieckiej akademii umie- 
jętności w Moskwie, Adrianoff, w 
czasie wyprawy w roku 1985 na- 
trafił w pobliżu Obdorska na pół- 
wyspie Yamąla na niezmiernie 
ciekawe wykopaliska antyczne w 
rejonie arktycznym, "którę wska- 
zywały, iż na terenie tym istniała 
już przed wiekami 


byt pod biegunem? Przecież to 
martwe wszystko. Nie myśli pan 
chyba o niedźwiedziach polar- 
nych? 

—-Nie, nie myślę o niedźwie- 
dziach. Myślę tylko o tym, że czło 
wiek ze wszystkimi swoimi bóla- 
mi, troskami i problemami jest 
jakiś dziwnie mały wobec czasu, 
przestrzeni i wiekuistego spokoju 
rzeczy martwych. i 
z— Ojojoj!.. Zwichnął pan sobie 
porównanie. 

— Co sobie zwichnąłem?! 

— Porównanie. Zaczął pan do- 
brze, Jesteśmy istotnie mali, ma- 
leńcy wobec czasu i przestrzeni i 
najsilniejszy akt woli ludzkiej nie 
zdoła ani o milimetr zmienić po- 
łożenia najmniejszego pagórka i 
to są prawdy powszechnie znane, 
— ale z tym „wiekuistym spoko- 
jem rzeczy martwych* to jest 
trochę inaczej. Po pierwsze każ- 
da rzecz martwa, o ile nie ulega 
człowiekowi, który może zmienić 
jej położenie w przestrzeni, to u- 
lega niezmiennym prawom fizycze 
nym i chemicznym, tak, Że jej 


— Metafizyczna przesada, mójj spokój jest tylko pozorny, « po 


się urokowi 


wilizacja, 

„Znaleziono okazy posążków wy- 
konanych artystycznie z brązu i 
liczne przedmioty z kości, jak 
rzeźbione  kościane grzebienie, 
ciekawe okazy naczyń stolowych. 
Dowodzi to o wysokiej kulturze 
ludności = zamieszkującej przęd 


prastara cy-| wiekami arktyczne obszary. 
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rzeczy martwych jest dla człowie 
ka niebezpieczne, bo osłabia jego 
żywotność... 

— Teraz pan wpada w metafi- 
zyczną przesadę. 

— Być może, ale nie spierajmy 
się już o to. Wchodzimy w dzie- 
dzinę bardzo prymitywnych roz- 
ważań abstrakcyjnych. Wracajmy 
lepiej do naszego inżyniera. 

O nim zaczęliśmy mówić 
prezcież. 

— Właśnie. Przyznam się pa- 
nu, że tacy ludzie mi imponują. 


To są te właśnie niezbyt liczne 
jednostki, dzięki którym reszta 
społeczeństwa nie udławi się 


własną szarością. Przyzwyczaje- 
ni jesteśmy do czynów dokonywa. 
nych z chęci zysku, lub co najwy- 
żej dla zaspokojenia ambicji spor 
towej. Dlatego wobec każdego 
czynu dokonanego nie dla tych 
dwóch celów stajemy zdumieni. 
Dziwi nas, gdy ktoś nadstawia 
karku po to tylko, aby jakiś do- 
statecznie już gruby i niezrozu- 
miały tom naukowy powiększył 
się jeszcze o kilkadziesiąt stronie 
i wzbogacił o jeszcze kilkanaście 
tablie i wykresów, 


prowadzi |w 
mię do pieca i pokazuje na jeden bo Huculi w 


domu. Dziwacznie ubrany — 
swoim głębokim 
przywiązaniu do stroju ludowego 
nie rozumieją i nie chcą znać 
żadnych innych ubrań. I co cie- 
kawe, stroje miejskie nawet 
wśród kobiet nie przyjmują się 


zupełnie, 


1 


Zamknęłam okiennice 

Hafija opowiadała mi później, 
że kiedyś jedna z pań letniczek 
dała jej do przymierzenia panto- 
fle na wysokich obcasach. 


i 
"Nowy sposób 
transfuzji krwi 

- Lekarz kliniki, dr. Gnaus, skon- 
struował specjalny aparat, który 
może oddać duże usługi przy we- 
wnętrznych wylewach krwi. Dzię- 
ki aparatowi dra Gnausa, krew 
nagromadzona w jamie brzusz- 
nej, zostanie odprowadzena də 
specjalnego zbiornika, gdzie u- 
trzymuje się ją w normalnej tem- 
peraturze, po 'czym wprowadza 
się ją do żył operowanej pacjent- 
ki. Dr. Gnaus zdołał przy pomocy 
swego aparatu uratować życie 
licznym kobietom, które wskutek 
silnego wewnętrznego wylewu 
krwi byłyby niechybnie skazane 
na zagładę. 


Po pokazaniu wszystkich na- 
prawdę „cudów swojej grażdy, 
Moczerniak rozgadał się na do- 
bre. Przez cały czas wracał stale 
od czasów dzisiejszych do prze- 
szłości, jakby podkreślając, że 
najsilniejszym rysem  obyczajo- 
wym  Huculszczyzny jest przyr 
wiązanie do miejscowej tradycji, 
płynącej z dawnych obyczajów, 
ustalonej przez wieki zarówno 
wśród spokojnych hucułów paste- 
rzy, jak i awanturniczych wataż- 


Ików z typu Ołeksy Doboszą. 


— — — — —— o — — 


Gdy wychodziłem z grażdy od 
Moczerniaka, była już "noc. Na 
dole rozbłysła światiami Woroch- 
ta, na wszystkich wzgórzach za- 
płonęły światła w chatach-graż- 
dach. 

W „Jasnej“ w tym samym cza- 
sie żydowska orkiestra murzyń= 
skimi tonami jazzbandu zabawia- 
ła mieszane towarzystwo. Bardzo 
mieszane, bo większość stanowili 
obcy przedstawiciele krzywono- 


„|sej rasy. 


Za nami pozostała pełna zaga- 
dek, tajemnic i pełna uroku graż- 
da Moczerniaka. 

Jakże inne są te dwa Światy. 
Jazzband, nieznośny i krzykliwy, 
połyskliwe stroje „europejek', z 
drugiej strony nieporównanie 
barwniejszy i  nieporownanie 
prostszy świat NMoczerniaków. 

Nie pozwólmy na penetrację 


|pseudo - kultury do skarbów Hu- 


culszczyzny; 

Grażda Moczerniaka jest bar- 
dziej posterunkiem kultury, niż 
nowoczesny pensjonat w  Wo- 
rochcie. Tych posterunków nie 
wolno jest oddać. 


Wa V 


— Ma pan rację. Człowek, któ-, znów jest groźne dla równowa- 


ry porzucając ciepłe, 


wygodne | gi życia 


zbiorowego. Wreszcie 


miejsce pracy w kulturalnym mie! znajduje się ktoś, komu jest już 


ście, mogącym mu dostarczyć 
wszelkich wygód i rozrywek, — 
zakopuje się z dala od świata w 
drewnianym baraku  zawalonym 
śniegiem po to, by przez okrągły 
rok na mrozie i wichrze notować, 
co parę godzin temperaturę i siłę 
wiatru — taki człowiek nie jest 
przeciętną jednostką. 

— Ale my wolimy być przecięt- 
ni. To jest łatwiejsze i wygodniej 
sze. Zresztą tak  uregulowaliśmy 
nasze życie, że nie możemy 
przejść poza nakreślone kręgi. 
Możemy je tylko przeskoczyć. 

— Wydaje mi się, że na tym po 
lega nowoczesny „kult bohate- 
rów“. Wielu z nas dusi się w usta 
lonych formach życia, ale nie 
może zmienić jogo mechanizmu. 
Rozumiemy wprawdzie, że bardzo 
często formy, w których żyjemy 
urągają naszemu  człowieczeń- 
stwu, ale zdajemy sobie sprawą 
również z tego, że nie wszyscy 
możemy je porzucać, Groziłoby to 
katastrofą. Tymczasem gromadzi 
się energię niezadowolenia. To 


tak ciasno, że nie może tego dłu- 
żej znosić. Ten — jednym sk% 
kiem porzuca krąg naszych spraw 
i zmienia dla siebie formę życia. 
Resztą oddycha z ulgą: „No, nie 
jest z nami tak bardzo źle — my- 
ślimy — skoro są tacy między 
nami...“ Wracamy do spokojnej 
wegetacji. Bunt wewnętrzny cich 
nie, bo nasze niezadowolenie upo- 
staciowało się w jednym człowie- 
ku i pchnęło go do czynu, który 
my sami podjęlibyśmy na pewno. 
gdyby i t. d... 

— Ładna teoria. Może to i tak 
jest w rzeczywistości. Jedno jest 
pewne, że społeczeństwu potrzeb- 
ne są jednostki — symbole tych 
wszystkich (niekoniecznie uświa- 
domionrch) jednostkowych prag: 
"nień, tęsknot, marzeń, porywów 
i tak dalej, których realizacja u 
zbyt wiełu jednostek byłaby nie- 
bezpieczna dla porządku społecz- 
nego. Takie jednostki i takie czy- 
ny grają rolę... 

— ..klapy. bezpieczeństwa. 

— Właśnie! `! * 


[ESO LE ABCO 


WYMOWA KWIATÓW 


Proszę ułożyć bukiet. który by spany, oświadczył: | 


wyraził, że dziś wieczorem o go- 
dzinie siódmej 


i personel 


SsmieeFć mucheomi 


Radca Bąbelkiewicz zebrał jcyj. W sierpniu ukończono .iom przepisów normalizacyj- 
po godzinach biurowych cały |pertraktacje i postanowiono nych akcji walki, w lutym 
i wygłosił dłuższe |wyłonić  międzyministerialny drugi tom tychże przepisów, w 
przemówienie na temat braku komitet do walki z muchami, marcu trzeci tom, w kwietniu 
entuzjazmu, braku inicjatywy przy czym na szefa powołano zaś suplement i grafikony. 

i w ogóle braku radosnej płk. rez. Muchoboja, na dorad-| O' amerykańskim tempie 
twórczości. cę zaś technicznego st. ref. pracy Komisji świadczy fakt. 

— Musimy się wykazać, pa- Kuśmiderowicza, który przy że nie tylko co miesiąc wyda- 
nowie! — mówił — Wykazać tej okazji otrzymał awans na wała gruby, 600-stronnicowy 
się czymś, panowie. Daję pa- radcę. tom przepisów, normalizu ją- 
nom dwa dni dg namysłu, po! Komitet energicznie przystą- „cych poszczególne rozporzą- 
którym to czasie proszę sta- pił do dzieła. Już w grudniu dzenia, ale w tymże czasie o- 
nowczo o wykazanie się. Kto zorganizowano przy Komitecie pracowała szereg ustaw natu- 
się nie wykaże... no, to już ja Biuro Planowania Akcji tury podstawowej. 
mu pokażę! ¿Walki z Muchami, a ua wios- | Pierwsza z nich, w celu zra- 

Na trzeci dzień zameldował nę przy wydatnej pomocy Biu- cjonalizowania akcji, zabra- 
się do radcy st. referent Kuś- ra wydano „Ogólne Przepisy niała prywatnego, t. zw. dzi- 


pięćdziesiąt nie, 


miderowicz. Blądy i niewy- 


— Mam myśl, panie radco.. 


Racjonalne tępienie much. Mu- 


mogę się zjawić . na omówionej chy wrogiem higieny. Śmierć 
randce, gdyż przyjechała moja|inuchom. Szeroko zakrojony 


ciotka z prowincji i jestem zmiu- 
'szony spędzić z nią wieczór. 
mem OEM 


CO JEST SZCZYTEM? 
' Szczyt zręczności w zakładzie 
nożowniczym: naostrzyć apetyt. 

Szczyt przezorności bankiera: 
wbić w ścianę hak, na którym 
ewentualnie można by 
wypłaty. 

Szczyt zamiłowań  heraldycz- 
nych: odpoczywać w cieniu drze- 
wa genealogicznego. 

Szczyt kunsztu fryzjerskiego: 
uczesać jeża z przedziałkiem. 


WIECZNE PIÓRA 

— Wieczne pióra — mawiał je- 
den z profesorów w Wilnie — ma 
ja tę zaletę, że kiepsko piszą. I 
dlatego mamy zawsze czas, aby zą 
stanowić się przed napisaniem 
głupstwa. 

W bieżącym roku szkolnym ten 
sam profesor, któremu właśnie 
sprzedano na raty najnowszy mo- 
del, powtórzył jeszcze raz ulubio- 
ny aforyzm, przy czym westchnął 
i dodał: 

— Niestety, pióra wieczne sta- 
ją się coraz lepsze i dlatego pisze 
my coraz gorzej, 


TRUDNE PRZEJŚCIE 
Asystent profesora X., zresztą 
znany ginekolog, spóźnił się do 
pracowni, co mu się rzadko zda- 
rzało. Wpada zdyszany į mówi: 
— Przepraszam, panie profeso- 
rze, miałem trudne przejście... 
* — Aha, rozumiem. Zaszła ko» 
nieczność operacji? 
— Nie, tylko rozkopali ulicę 
musialem obchodzić dookoła. 


AZJA I EUROPA 

— W japońskim parlamencie 
nie dopuszczono do przemówienia 
premiera, t l 

— Nic w tym dziwnego, Azja 
jest przeciwieństwem Europy. f 

— Dlaczego? 

— Po prostu w Europie pre 
mierzy nie pozwalają mówić po- 
slom, a w Azji odwrotnie- 


i 


l 


CO TO JEST STRACH 

W kasynie oficerskim w Nancy | 
generał Mangin miał odczyt dla 
oficerów, przyczem poruszył włas 
ne wspomnienia z Verdun, omó- 
wił zachowanie się żołnierzy pod- 
czas huraganowego ognia i scha- 
rakteryzował uczucie strachu. 

— Każdy, proszę panów, czuje 
strach podczas gwałtównego og- 
nia, każdy bez wyjątku. 

A widząc niedowierzanie na 
twarzach słuchaczów. dodał: 

— Tylko, że nie każdy maskuje 
to uczucie w sposób dość zręczny. 


RZEŹNICY W MUZEUM 


lie ogonów wołowych można by 
z tego zrobić. 


SEE 


„się do tej plagi, jaką są mu- 


się tą sprawą w ramach ogól- 


plan wytępienia much w ra- 
tym państwie. 

— Cóż to za idea? W środ-, 
ku zimy tępić muchy? i 


Akcji Walki z Muchami*”. W kiego tępienia much. Druga, 
maju ukazało się „Rózporzą- wobec rozbieżności, jaka sie 
dzenie Wykonawcze do Prze-|wkradła w trzecim  toinie 
pisów Ogólnych", w ciągu zaś Przepisów  Normalizacyjnyci 
trzech miesięcy następnych je- (tytuł „METODY AKCJI"), u- 
denaście okólników, wyjaśnia- stalała, że muchy tępić się bę- 
jących niektóre, budzące wat- dzie li-tylko ręcznie, a to w ce- 
pliwości, punkty „Rozporzą- lu zatrudnienia bezrobotnych. 
dzenia". Szereg daiszych rozporządzeń 

We wrześniu okazało się, że! poświęcony był ustaleniu jed- 
skutkiem zbyt pośpiesznego o- nolitego dla całego państwa 


— A właśnie o to chodzi — |pracowywania podstaw akcji typu placki na muchy (skórza-| 


uśmiechnął się zwycięsko st. 


wkradło się do niej szereg bte- ny krążek o średnicy 8 cm., na 


ref. kuśmiderowicz — od razu, dów. Wobec tego powołano do trzonku długości 40 cm.), itd. 


© pierwsze wykazujemy się 
zmystem przewidywania. lo 


rnuszego sezonu jeszcze dale- 


życia Komisję Naukowej Or-| W czerwcu wydano rozpo- 
ganizacji Pracy przy Komite- rządzenie. zmieniające wymia- 
cie Walki z Muchami. Komisja ry trzonka, który przedłużono 


ko, a my już opracowujemy wydała w grudniu pierwszy do 43 cm., jak bowiem wyko- 


plan walki z tą plagą. Po wtó-| 
i 


re, wykazujemy się inicjaty- 
wą, bo my pierwsi bierzemy 


chy, rozsadniki chorób i te de. 
Po trzecie... 

— A wie pan, że to niezła 
myśl. Racja! Właśnie, że w 
środku zimy! Znaczy, imyśli- 
my na przysztość. Dobra. Wał, 
pan projekt. Tylko eff-eff. U-| 
zasadnienie prawne i faktycz-- 
ne, zarys programu, kosztorys. 
Zwłaszcza skrupulatnie musi 
być opracowany kosztorys: co 
do grosza. Ja dziś wysyłam do 
ministerstwa koncept, a panu 
daję trzy miesiące na opraro-| 
wanie projektu. 

Kuśmiderowicz raźno zabrał 
się do pracy. W ciągu trzech 
miesięey opracował projekt, 
który ministerstwo zatwierdzi- 
ło już w połowie czerwca i 
niezwłocznie potem zwołano | 
międzyministerialną komisję 
kompetencyjną. w celu ustale- 
nia, które właściwie minister- 
stwo powinno się zająć orya- 
nizacją akcji walki z mucha- 
mi. Ministerstwo zdrowia 
stusznie obstawało za tym, że 
to ono właśnie powołane jest 
po temu, lecz ministersiwo 
spraw wewnęlrznych jeszcze 
logiczniej azasadniało, że or- 
qanizacja ta leży w kompeten- 
cji władz administracy jnych. 
Ministerstwo rolnictwa miato 
wprawdzie wątpliwości. czy to 
nie ono raczej powinno zająć 


nej akcji tępienia szkodników, 
ale po zasięgnięciu opinii ju- 
rystów, zrezygnowało z objek- 
Em cyz 


DYSKRETNA 
KONSULTACJA 

Do gabinetu adwokata wcho- 
dzi poważny jegomość i dość ob- 
szernie opowiada o nurtujących 
go wątpliwościach. 

— Pan rozumie, panie mecena- 
sie, Nie mogę powiedzieć, żebym 
moją żonę podejrzewał, ale cza- 
sami bywają sytuację dość niejas 
ne. Choćby taki fakt, że moją mał 
żonka otrzymuje stale kwiaty i 
listy na różowym papierze, któ- 
rych mi nigdy nie daje do czyta- 
nia. Chodzi o to, czy zgodnie z 
przepisami, mąż ma prawo otwie 
rać listy swej żony, czy też nie? 

Na to adwokat: 

— Prawo, kochany panie, to 
ma, tylko zwykle odwagi mu nie 
starcza. 3 
NAJPEWNIEJSZY 

SPOSÓB 

Pacjent z nosem jak pomidor 
zjawia się w gabinecie lekarza i 
zaczyna narzekać na wątrobę. 

— Jak tam wódeczka? — pyta 
doktór. 

— A mo, proszę szanownego pa 
na, za kołnierz się nie wylewa. 
Ale to mi nigdy nie szkodziło, do- 
piero teraz poczułem coś w wą- 
trobie. 

— Dam panu dobrą radę — rze 
cze lekarz — będzie pan się wy- 
kręcał na pięcie, o tak. 

— [le razy na dzień? 

— Za każdym razem. gdy pan 
zobaczy butelkę lub kieliszek. 


ZABOBONNY 


NA UNIWERSYTECIE 


— Na miłość boską Zosiu! Tyl- 
ko nie solniczką! To oznacza 
kłótnię. 


A teraz wyjaśnię, jak trzeba 
przewodniczyć tłumom, 


poza | 
KARA 

Moskiewski poeta  Niekrasow, 
za jeden ze swych butowniczych 
wierszy był skazany na banicję. 
Sędzia osobiście odczytał na roz- 
aprwie „niebłagonadiożny u- 
twór. 

— Czy bardzo jest pan przy- 
gnębiony wyrokiem? — spytał po 
wszystkiem Niekrasowa. 

— Panie sędzio — odparł po- 
eta — ta kara jest drobnostka wo 
bec tortur, jakie cierpiałem, słu- 
chając mojego wiersza w pań- 
skiej interpretacji. 


NIE ZROZUMIAŁA 

Sędzia: — Czy mogłaby pani 
przedstawić jakiś dowód swej nie- 
winności? 

Oskarżona: — Ależ, panie sę- 
dzio, ja przecież jestem zamężna. 


W ZSRR 


Ukazało się rozporządzenie, aby 
każdy gospodarz dostarczał mie- 
sięcznie 5 kilo masła do miasta. 

Pewien stary chłop zasiadł przy 
stole i napisał do urzędu taką od- 


KOMPLET 

Pan Bencjan Głowaczower, po 
powrocie z Łodzi, gdzie się właś- 
nie bogato ożenił, urządza przyję- 
cie dla znajomych. Goście stawi” 
li się licznie, bardzo ciekawi, jak 
wygląda pani Bencjanowa. Gdy 
weszła do salonu, wszyscy się 
wzdrygnęli. 

Pani byla kulawa, garbata i 
ślepa na jedno oko (drugiem ze- 
zowała aż do Środka głowy). 

— Jak się wam podoba moja 
kochana żonusia? — pyta na cały 
głos p. Bencjan. 

Goście robią wymijające miny. 

— (o tu owijać w bawełnę — 
mówi  półgłosem najbliższy — 
sam, Beniuś, widzisz, że ładna nie 
jest. 

— Nie krępujcie się — woła 
Beniuś — una jest głucha tyż. 


a W A AYO OO | 


NA SZKOCKA NUTĘ 


Mac Gregor idzie przez place tar- 
gowy, ze swym 'jamnikiem, Tri- 
xie. Gdy przechodzą koło koszą z 
homarami, Trixie machając ogo- 


nem, sprowokował jednego z ho- 
marów do gwałtownej reakcji: 
uderzony skorupiak ścisnął psa 
za ogon. Trixie w nogi, wraz z 
cennym ciężarem. 

— Panie! — krzyczy wylęknio- 
na przekupka — gwiżdż-że pan na 
swego psa! 

: — Dobre sobie! — oburzył się 
Mac Gregor — to pani gwiżdż na 
swego homara! 
* 

Mac Gregor zaciął się przy go- 
leniu. W te pędy biegnie do tele- 
fonu. 

— Halio! Hallo! Czy to szpital 
miejski? 

— Tak jest! Co się stało? 

-— Ile płacicie za transfuzję 
krwi? 


CZAR MUZYKI 

Na seansie spirytystycznym je- 

den z panów gwałtownie domaga 

się wywołania ducha Beethovena. 

— Dobrze, ale co pan mu chce 
powiedzieć ? 

— Żeby zabronił mejej 


żonie 
grać swoje sonaty. i 


m O NE A A 


powiedź: 
„Rozporządzenie przeczytałem 
krowom. Oczekuję na wynik“. 


ŻART ROOSEVELTA 

Na reprezentacyjny bal w Bia- 
łym Domu przybyła żona ministra 
skarbu w bardzo wyciętej, choć 
— nie było nie do pokazywania — 
sukni. Roosevelt nachylił się do 
swego przyjaciela j szepnął mu 
do ucha: 

— Widzisz, jej mąż pokazuje mi 
wciąż to samo, 

— Jakto? 

— Deficyt bez pokrycia. 


MIEDZY ŻEBRAKAMI 
— Czy ty nie masz nikogo z ro- 
dziny ? — pyta się kulawy ślepego. 
— Owszem, mam brata, też śle- 
py, ale my się rzadko z nim widu- 
jemy. 


U WETERYNARZA 

Chłop otrzymuje receptę. 

— Dajcie chorej krowie co- 
dziennie rano łyżkę tego lekar- 
stwa. 

— Dobrze, panie konsyliarzu, a 
gdzie można dostać łyżkę dla 
krowy? 


| przeciwko muchom, z amator- 


U 


JAK U KOGO 


zały eksperymenty Stacji Do- 
świadczalnej, ta długość trzon- 
ka najlepiej odpowiadała za- 
daniu. 

W sierpniu zorganizowano 
pierwszy kurs dla instrukto- 
rów Akcji Walki z Mucharmi, 
w ciągu zaś następnych sze- 
ściu miesięcy dalsze trzy kur- 
sy. W lutym wszystko było już 
gotowe do wałki i przystąpio- 
no do akcji w terenie, 

Naprzód powołano do życia 
Urząd Propagandy Akcji Wal- 
ki z Muchami, zwany w skró- 
cie U. P. A., który rozwinąt 
niesłychaną agitację przeciw- 


ko mucitom. UPA powołata do 
życia specjalne pismo codzien- 
ne, poświęcone zagadnieniu 
walki z muchami, oraz wyda- 
ła czternaście broszurek w tej 
samej sprawie, m. in. książecz- 
kę p.t. „ „Jak urządzać akade- 
mie antymusze". Nakręcono o- 
sobny film anty-muszy, oraz 
zalepiono plakatami przeciwko 
muchom wszystkie płoły w 
całym państwie. 

Caty kraj objeżdżat specjal- 
ny pociąg-wystawa, ilustruiący 
niebezpieczeństwo musze. Dzie 
siątki instruktorów urządzato 
wszędzie odczyly z przezrocza- 
mi. Po dwu latach spałeczeń- 
stwo było tak dalece uświado- 
mione o  niebezpieczeństwie 
muszym, że w wielu wsiach od 
były się samorzutnie akademie 


skimi deklamacjami i żywymi 
obrazami, ułożonymi ściśle we- 
dług broszurki UPA nr. tt. 

W lutym tegoż roku, w Ko- 
imitecie do Walki z Muchami 
odbyła się skromna, lecz wzru- 
szająca uroczystość: pięciolet- 
ni jubileusz walki z muchami. 
Uroczystość uświetniło wręczc- 
nie starszemu radcy Kuśmide- 
rowiczowi orderu „Mucha 
Zwyciężona”, specjalnie usta- 
nowionego dla nagradzania o- 
sób, zasłużonych na polu tę- 
pienia much. 

St. Radca Kuśmiderowicz ð- 
trzymał order I klasy z gwiaz- 
dą. Jego zastępca, st. ref. Pi- 
krzak, otrzymał order II kla- 
sy. Komandorię z placką o- 
trzymał szef Biura Planowa- 
nia Akcji Wałki z Muchami, a 
plackę oficerską szef UFA.; 
Srebrny medal otrzymało 29| 
urzędników Komitetu Walki z; 
Muchami. 

Medal brązowy otrzymał st.' 
post. Gniadzik, który odzna- 

zył się największą energią w 
ściganiu prywatnych ł. zw. 
dzikich tępicieli much. W cią- 
gu czterech lat od wyjścia u- 
stawy, zakazującej dzikiego, 
niezorganizowanego  tępienia 
much, st. post. Gniadzik wpa- 
kował do więzienia i przypra- 
wit o grzywny przeszło 2 ty- 
siące osób, przestępujących !ę 
ustawę. 

Po uroczystości ze zdwojoną 
energią zabrano się do pracy. 

z STOP. 
Z ao DZ 


RÓŻNE PUNKTY 
WIDZENIA 
— Kobiety mają dużo lepszą 
cerę niż mężczyźni. 
— To rzecz naturalna, 
— Nie... sztuczna. 


pA 
« 


A. TO ma m a aa RZ || ż4 


Stanowczo czasy polepszają się. 
Dziś musiałem popuścić pasa. 


KOLEGA 


Z baru „Trocadero* wychodzi 
zawiany gość, obejmuje latarnię, 
stoi przez pięć minut į wreszcie, 
ujrzawszy jakiegoś przechodnia, 
woła: 

— Feluś! Sprowadź dryndę! 

Obrażony przechodzień odpos 
wiada: 

— Nie znam pana, nie jestem 
żaden Feluś, jestem kapitanem 
parostatku na Wiśle. 

— Nie nie szkodzi... To spro- 
wadź pan parostatek. 


MOCNY KLEJ 

Poważny jegomość, przecho- 
dząc ulicą Królewską obok Zas 
chęty, znalazł na chodniku 1 zło- 
ty. Schyla się, chce podnieść, mo- 
neta jest przytwierdzona do tafli 
kamiennej i żadne postukiwanie 
laską nie pomaga. Zdumiony zna- 
lazca sięga do kieszeni po scyzo- 
ryk, zamierzając pieniądz zeskro” 
bać, lecz w tejże chwili z pobli- 
skiej bramy wysuwa się młodzie- 
niec, mruga porozumiewawczo i 
mówi: n 

— Pan nie da rady, panic Sza- 
nowny. Ta złotówka jest przykle- 
jona. Żeby pan nie był stratny, 
mogę panu sprzedać za 50 groszy 
tubę kleju wartości półtora złote- 
go. W ten sposób zarobi pan złoty, 

A kiedy tranzakcji dokonano. 
sprzedawca dodał: ` 

— Pan już jest dzisiaj czter- 
dziesty, którego złapałem na ten 
pieniądz. 


PRZYCZYNA 
— Wiesz, z Olesiem jest źle. 
Być może, że straci wzrok w pra- 
wym oku. 
— Bój się Boga, co ty opowia- 
dasz. Nie dalej jak dziś w nocy 
widziałem go na dancingu. Tań- 


p pz 


— |; 


czył z przystojną fortancerką. 


— Właśnie, właśnie „to samo 
widziała jego żona. 


O KTÓREJ GODZINIE? 


Podchmielony lokator wraca do 
hotelu į wzywa służącego. 

— Pan dobrodziej co uważa? 

— Proszę mnie jutro rano obu- 
dzić, 

— O której? 

— Nie wiem jeszcze. Jak będzie 
czas, to zadzwonię. 


W SZKOCJI 
Jakiś chłopiec wpada do rzeki. 
Przechodzący obok Anglik skacze 
bez namysłu i wyciąga niedo- 
szłego topielca. 
Nadbiega rasowy Szkot, ojciec 


TROCKI W MEKSYKU) 
— Trocki nie przyznaje się do 
żadnych przestępstw, jakie mu 
zarzuca Stalin. è 
— W Meksyku może nie przy- 
znawać się; w Moskwie by nape- 


wno przyznał się „z wielką skru- chłopca, į zwraca się do Angli- 
chą“ do wszystkich zbrodni. ka; 
— To pan go wyratowałeś? 
PRRZEMÓWIENIE b i M") 50 
JUBILEUSZOWE T. ieckażk w 


Pewien działacz bankowy ob- 
chodził 40-letni jubileusz swej 
pracy. Odbyła się akademia z or- 
kiestrą, śpiewem į deklamacjami. 
Przemówienie ną cześć  jubilata 
wygłosił jeden z podwładnych mu 
urzędników; 

— „Starożytni Grecy znali le- 
zendę, według której przeznacze- 
nie człowieka zależało od tego, 
gdzie pocałowała go w dniu na- 
rodzin Muza. Więc poetę całowa- 
ła Muza w czoło, śpiewaka w] 
usta, rzeźbiarza w rękę. A gdzież 
ciebie, dostojny jubilacie pocało 
wała Muza, że od czterdziestu lat; 
zasiadasz na tym oto fotelu? 


DZIWNE ŻYCZENIE 


Las 


Ryszardzie obudź się i idź spać! 


Socjalizm oszukał kobiety 


Szerząc propagandę komuni 
gtyczną wśród kobiet, komunizm 
posługuje się przykładem Rosji 
Sowieckiej jako rajem kobiecym. 
Na terenie Rosji rzekomo zrealizo 
wane zostało socjalistyczne hasło 
równouprawnienia kobiet, Zwol- 
niono kobietę z „jarzma“ zajęć 
domowych, otworzono jej szero- 
kie bramy fabryk, pozwolono pra- 
cować przy jednym warsztacie z 
mężczyzną jak „równy z równym“. 


tych jest za mato, 
wszystkie dzieci, korzystają więc 


ki į dziecińce jest bardzo 


Komunistyczny raj po bliższym 
przyjrzeniu mu się, okazuje się 
piekłem. Kobiety - matki muszą 
pracować w fabryce nie tylko już 
diatego, że zachęcano je do tego, 
jako do pracy zaszczytniejszej niż 
praca domowa, ale dlatego, żeby 
z czegoś żyć, Sowieckie wynagro- 
dzenia robotników nie wystarczą 
na to, aby mężczyzna utrzymał ro- 
dzinę. Zresztą mężczyźni nie 
związani żadnymi węziami w dal- 
szym ciągu zmiemają zbyt często 
żony, pozostawiając opuszczone 
bez żadnej opieki j pomocy. 


towej za dziecko trzeba płacić 


bek pochłonęłyby tak wielką część 
pensji, że nie starczyłoby na nie 
na życie w najgorszych warun- 
dzo drogie, 
pochłania bez reszty niskie za- 
robki sowieckich robotników. 


ników w Z. S. R. R“ 
czytamy o 


Kobieta zatem musi pracować | sowieckich, znajdujemy 


kach. Produkty spożywcze są bar-| 
ubranie i mieszkanie | zniszczenia rodziny, 


I 
i 


z nich przede wszystkim uprzywi-| wspaniałą... 
lejowane dzieci partyjnych dygni-; wcale nie istnieje. Coraz częstsze 
tarzy, po drugie — opłata za żłob- | Są skargi usuwanych z pracy w 
droga.; okresie ciąży, masy kobiet, vatru- 


wtedy 85 rubli. Gdy dzieci w ro- dość 
dzinie jest: kilkoro, opłaty za zło- , przez ustrój komunistyczny, któ- 


| 


jednak korzystać tylko wybrani. su na wychowywanie dzieci więk- 
Po pierwsze dlatego, że urządzeń szych, które masami 
żeby objąć po ulicach miast. 


włóczą się 


Ochrona pracy kobiet jest też 
fikcją. W praktyce 


Płaci się w stosunku od zarobku dnianych w dodatkowych pracach 
i ilości osób w rodzinie. I tak np.! „spolecznych“ 
przy zarobkach 275 rubli, w 5-oso i przy budowie dróg itp. nie otrzy- 
bowej rodzinie, wypada za osobę! mują za to żadnego wynagrodze- 
55 rubli i według stawki procen-' nia. 


i państwowych 


Kobiety sowieckie mają już 
„raju“, narzuconego 'im 


ry rzucając hasło masowej pracy 
zarobkowej kobiet, w rzeczywisto- 


innego. A j tak z trudem starcza Ści miał na celu nie dobro kobiety 


i zaspokojenie jej „wyższych aspi- 
racji”, ale jeden konkretny sel — 


Przykład sowiecki wusi odstra- 
szać od socjalizmu kobiety innych 


W ostatnio wydanej książce, St.! krajów. Socjalizm oszukuje kobie- 
Łakomskiego „Z przeżyć robot-! ty, mamiąc je wizją szczęśliwości 
w której, w socjalistycznym ustroju. 
życiu robotników tylko uczynić z nich narzędzie 
zda- Swej polityki, ale dziś już nie jest 


Chce 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


IEN KOBIECY 
eklo kobiet w ZSRR 


w fabryce, a jednocześnie na jej 
barkach ciążą po dawnemu wszy- 
stkie domowe obowiązki. Wspa- 
niała reklamowana opieka nad 
matką j dzieckiem, dysponuje rze- 
czywiście domami i ogródkami, 


pokazywanymi cudzoziemcom. Ze| wląt. 
znakomitych tych urządzeń mogą! ność dzieci. Nie starczało im cza- 


nie o kobietach - robotnicach, któ-, tak łatwo oszukać masy. kobiece, 
re obarczone rodziną „pracując w; które korzystając z równoupraw- 
fabrykach. przechodziły prawdzi- | nienia, uczą się same przyglądać 
we męczarnie", Wyczerpane nad-| życiu. 

mierną pracą, nie były w stanie] Doktrynowskiemu socjalizmowi 
dostarczyć pokarmu dla niemo-| nie powiodło się raz jeszcze; pra- 
Stąd olbrzymia śmiertel-| wa przyznane w dużej mierze 
dzięki socjalistycznej propagan- 
dzie przyczyniły się do społeczne- 
go uświadomienia kobiet, które, 
samodzielnie nauczywszy się my- 
śleć, odwróciły się od socjalizmu. 

, Rut. 


Na stoliku pod oknem pełno 
jest różnych maleńkich śrubek, 
kółeczek, metalowych ` tarczek, 
na wpół rozebranych zegarków. 
Gyferblaty małe i duże, kolekcje 
zegarków złotych, srebrnych, ni- 
klowych, damskich i męskich. Na- 
rzędzia — pilniki, dłutka, szkło 
powiększające. Cały warsztat na 
jednym stole — nad tym mētalos 
wym laboratorium pochyla się 
głowa kobiety - zegarmistrza. 

Wśród licznych zawodów rze* 
mieślniczych i rękodzielniczych 
zegarmistrzóstwo jest . fachem 


To. 
= 


Luksusowy odbiornik na prąd zmienny 3 pentody i prostownicza. 3 za- 
kresy fal 2 obwody. Regulacja barwy tonu. Zasięg światowy. Imponują- 
ca selektywność. Wierne odtwarzanie całej wstęgi częstotliwości, 


218 lampowe odbiorniki na prąd zmienny, stały i bateryjne. Głośniki 


najmniej popularnym wśród ko, 


Bani moda ma qłos 


- 
- 


Å 
| 
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Wybryki mody bieliźniane] 


Atłasowe cacka dla bogatych elegantek 


Modna bielizna? Tą dziedziną 
nasze panie interesują się mo- 
że najmniej. Utarł się już zwy- 
czaj kupowania bielizny fabrycz- 
nej przeważnie trykotowej, która 
ma przecież tyle bezkonkurencyj- 
nych zalet: jest tania, przyjemna 
w noszeniu, nie gniecie się, łatwo 
się pierze i jest trwała. 

Rozpowszechnienie się bielizny 


" 


UTEWA ITA RJ 
` ARN 


skiej dla kobiet. Szkoła taka ist- 
niała przed wojną w Warszawie, 
założyła ją Macierz Szkolna, jed- 
nak po kilku latach istnienia zli: 
kwidowano ją. Obecnie więc za- 
wodu zegarmistrzowskiego moż- 
na nauczyć się jedynie w drodze 
4-letniej co najmniej praktyki u 
zegarmistrza-majstra. Niestety — 
jest to obecnie główną bolączką 
wszystkich gałęzi rzemiosła — 


majstrowie coraz  niecnętniej 
przyjmują uczniów wobec usta- 
wowego obowiązku opłacania 


uczniów. Stare pokolenie zegar- 
| mistrzowskie nie bardzo ma ocho- 


biet. Młode dziewczęta garną się, tę stwarzać sobie w przyszłości 
masowo do krawieczyzny, Nafty, | onkureneips ponadto nikomu się 
kapeluszy, gorseciarstwa — ze: nie chce tracić kilku godzin cza- 


do odbiorników detektorowych. 
NA 10 PEIESIĘCZNE SPŁATY 


w większych sklepach radiowych. 


Panstwowe ZAKŁADY TELE | RADIOTECHNICZNE 
w WARSZAWIE 


Artystki 


na wystawie sztuki 


W tych dniach w Paryżu otwarta 
została wielka międzynarodowa wy- 
stawa prac kobiet - artysiek z 15 
krajów europejskich p. n, „Les fem- 
mes artistes d'Europe", 


garmistrzostwo uznane jest pow- 89 dziennie na żmudne nauczanie 


szechnie za zawód „męski“. Mimo 
to, na terenie stolicy pracuje kil» 
ka kobiet - zegarmistrzów. Jedna 
z nich opowiada o złych i do- 
brych stronach swego zawodu. 


Zawód odpowiedni 
dla kobiet 
— Moim zdaniem zaczyna 
— zegarmistrzostwo jest zawor 
dem bardzo odpowiednim dla ko- 
biet. Wymaga przede wszystkim 
— jak my to nazywamy — „zdol- 
ności w plcach“ — a kobiety ma, 


poiskie 
kobiet w Paryżu 


Pietkiewiczowa, Maria Łunkiewiczowa, 
Anna Rudzka - Cybisowa, Tamara 
Łempicka, Albinowska, Piramowicz, 
N. Barcińska, A. Czarnowska, A. 
Halicka, Hufnaglówna, S. Lewicka, 


anina Paszkowska, Marta Podoska, 


Ogółem zgromadzono na wystawie 
g p y . Wysocka i Barbara Skoczylasowa. 


prace ponad 400 artystek  europej- 
skich. Reprezentowane są wszystkie| W dziale grafiki i rysunku *wysu- 
działy sztuki czystej i zdobniczej. | wają się na pierwszy plan prace Mai 


Dział polski, który przedstawia się Berezowskiej. Trzy prace wystawiła 


dość okazale, zawiera malarstwo, | Maria Obrębska, po dwie: Zofia Stan- 
rzeżbę, grafikę, rysunki, pastele i! kiewiczówna; Janina Konarska, Wan- 
akwarele 46 artystek, reprezentują-| da Telakowska i Bogna Krasnodęb- 


cych wszystkie kierunki współczesnej | ska, poza rym znajdujemy tu prace: 
sztuki polskiej z ogromną przewagą | Wandy Chełmońskiej, Heleny Dow- 
pokolenia najmłodszego, wychowa- kontt, Wiktorii Goryńskiej, Stefanii 
nek warszawskiej i krakowskiej aka- | Krzyżanowskiej, Marii Rogowskiej i 
Hz ke pach: Marii Sieraczyńskiej. 

„dziale malarstwa występują: ne-| wy dziale rzeźby wystawiły swe 
storka malarek polskich Olga Boznań- | dzieja; Zofia Trzcińska - Kamińska, 


Made, Tada aa e Hanna Bick- Nałkcwska i Nitschowa. 


Z. Katarzyńska - Pruszkowska, irena 
Pokrzywnicka, Pia Górska, J. Simon- 


m | __ Konferencja 
Ostatni numer Międzynarodowa 
„Pani Domu” Zw.ązku 
Równouprawnienia 


Ostatni numer „Pani Domu“ zawie- 
Ta m. In. następujące ciekawe tytuły: 
p. twankowej „O treści spotkań to- 
warzyskich", p. Ginett - Wojnarowi- A r3 f 
czowej „Światło, przestrzeń, parwa | Konferencja Studiów, zorganizo- 
w mieszkaniu“, inż. Zofii Kunińskiej| wana przez Międzynarodowy Zw. 


Kwiaty cięte w domu“, Marii Kar- Ró me. Jak waładi- 
c iej ku 5 - | Równouprawnienia. 

czewskiej „O rozwoju f n ; ; : ( 
moralnym miiadłicżą, dajcie | MO Szwajcarki pozbawione są do 
Niemczech“, Marii Romanowej bar- | tąd praw politycznych i pragną 


dzo pożyteczny dla pań domu opa- poparcia kobiet innych krajów. 
trzony iiustracjami artykuł o uroczy- Konferencja w Zurychu ma nyć 


stych przyjęciach wieczornych, oraz z A 5 ; 
dział jadłospisów, sprawozdania z, SWojego rodzaju manifestacją. 
Ppap 


pracy Žwiązku i t. d 


| 


ją na ogół dar do robót precyzyj- 
nych, wymagających zręczności i 
dokładności wykonania. Jeżeli ko- 
biety stronią od zegarmistrzostwa 
to może dlatego, że zawód ten 
wymaga ponadto pewnych zdolno 
ści i zamiłowań czysto technicz: 


nych.  Metaloznawstwo obróbka 
części zapasowych do zegarków 


na frezarce lub pilnikami i t. p. 
czynnoścj zawodu zegarmistrzow- 
skiego wymagają owej „żyłki te- 
chnicznej”, którą odznaczają się 
zazwyczaj chłopcy, nie dziewczę: 
częta. ; 

Przesądem jest przekonanie, że 
do wykonywania zawodu zegar- 
mistrzowskiego trzeba mieć do- 
bry wzrok: krótkowidze mogą 
pracować doskonale, poza tym 
przy wielu pracach j tak trzeba 
się posługiwać szkłem powiększa, 
jącym. A zresztą... hafciarstwo, 


W okresie od 25 lutego do 2 do którego tak chętnie garną się 
marca odbędzie się w Zurychu | dziewczęta psuje 


oczy jeszcze 
bardziej niż majstrowanie przy 
zegarkach. 
Nie ma gdzie sie 
kształcie... 


i jeszcze do tego dopłacać. Ilość 
uczniów w rzemiośle — także w 
zawodzie zegarmistrzowskim — 
zmniejsza się z roku na rok. 


Zamówień nie brak 

— Czy zawód zegarmistrzowski 
jest popłatny? 

— Na ogół nie ma powodu do 
narzekań — co do mnie, mam ty- 
le zamówień, że siedzę przy robo- 
cie po dwanaście godzin na dobę 
i ślęczenie to na pewno lepiej mi 
się opłaca, niż niejednej hafciar- 
ce. Praca jest zresztą żmudna — 
przez cały dzień można zrepero- 
wać najwyżej jeden — dwa ze- 
garki. Dlatego, choć koszty ma- 
teriału nie przekraczają 10 proc. 
sumy, pobranej od klienta, ceny 
za reparacje nie są wygórowane. 
Bierze się przecież głównie za ro- 
bociznę. x 

W Warszawie wobec dużej kon- 
kurencji, trudnu zdobyć sobie 
klientelę, ale na prowincji moż- 
liwości są duże. Bardzo poważ- 


Kursy dla kobiet 


„przygotowanie do 


Dnia 1 marca rozpoczną sięj topfowa; „Odżywianie” — mag. 
trzymiesięczne kursy dla kobiet, | M. Morzkowska; „Higiena psy- 
których celem jest przygotowanie! chiczna“ — dr. Macewicz; „Pe- 


kobiet do pracy w rodzinie. Pro- 
gram ułożony jest bardzo prak- 
tycznie, z myślą istotnego przyj- 
ścia z pomocą kobietom. Wyzgło- 
szone będą następujące odczyty: 
„Higiena kobiety i higiena mał- 
żeństwa”* — dr. Stefania Kuli- 
gowska; „Ratownictwo”—dr. Jo- 
kiel; „Pielęgnacja noworodków i 
niemowląt“ — p. Ratowa, „Cho- 


— Dlaczego więc jest tak mało, roby dzieci“ — dr. Welfle; „Pie- 


kobiet - zegarmistrzów ? 
— Przede wszystkim dlatego, 


że nie ma szkoły zegarmistrzow-| dzinnym“ — p. 


lęgnacja urody i ciała“ — p Po- 
znańska; „Estetyka w życiu ro- 
Karpińska-Kni- 


tłumaczy się zresztą 
dążeniem do wygody i 


fabrycznej 
nie tylko 

upraszczania 
ale j względami gospodarczymi. 
Bo trzeba to przyznać niestety, 
wygląda wprawdzie prześlicznie. 
ale dla przeciętnego ogółu ko- 
że bielizna szyta '2 jedwabiu i 
|lśniących atłasów, crêpe de Chi- 
ne'u, żorżety, ręcznie haftowana, 


biet jest zbyt kosztowna i niedo- ! 


stępną. 

Nie przeszkadza to wcale, że 
każda ź pań przystanie chętnie 
przed wystawą, która kusi gamą 
pastelowych kolorów, ślicznymi, 
bieliźnianymi cackami z przej- 
rzystych koronek i lśniących cre- 
pe satin. Bardzo niewiele jest 
szczęśliwych, które mogą taką 
bieliznę kupować i nosić; no ale 
obejrzeć, dowiedzieć się przynaj- 
mniej co jest modne — chcemy 
wszystkie, = 


Triumf trepe satin 


W dziedzinie bieliźnianej moda 
zmienia się również z każdym sge- 
zonem. Wyrocznią mody jest tu 
jak į w innych dziedzinach gar- 
deroby kobiecej — Paryż. Wio- 
senny „biały tydzień“ w Paryżu 
— to wielka rewia mody bieliż- 
nianej; sklepy i wielkie magazy- 
ny „Printemps“, „Galerie Lafay- 
eite”, „Samaritaine'” —— zapełnia” 
ją się wtedy tłumem kobiet. 

A więc w Paryżu niemodne są 
już nietrwałe crepe de Chinety, 


Zegarmistrz w spódnicy 


Wdzięczne pole pracy dla kobiet-rzemieślniczek 


nym atutem zawodu zegarmi- 
strzowskiego dla kobiet jest moż- 
ność wykonywania go w domu. 
Można doskonale pogodzić zaję- 
cia gospodarskie i domowe z za- 
jęciami zawodowymi. 


I tutaj-żydowski monopol 

Wielką bołączką naszego zawo- 
du jest brak hurtowni chrześci- 
jańskich, dostarczających t. zw. 
fornitury, czyli wszelkich części 
zapasowych, potrzebnych od re- 
paracji zegarków. Części tych 
nie wyrabia się w kraju, trzeba 
sprowadzać wszystko z Niemiec i 
ze Szwajcarii za pośrednictwem 
żydowskiego przedstawiciela, Je- 
den żydek na Królewskiej ulicy i 
kilku mniejszych żydków z okolic 
Twardej i dzielnicy żydowskiej 
są tutaj zupełnymi dyktatorami. 
Za żadne pieniądze nie dostanie 
się sprężyny do zegarka w pol- 
skiej firmie, nawet paski do ze- 
garków robią wyłącznie żydzi, a 
szkiełka sprowadza się aż z Cze- 
chosłowacji, także przez żydow- 
skie ręce. 

W tych warunkach można po- 
wiedzieć, że właściwy handel ze- 
garmistrzowski — handel hurto- 
wy, pozostaje wyłącznie w rę- 
kach żydowskich. Rola zegarmi- 
strzów-Polaków ogranicza się do 
pośredniczenia między hurtowni- 
kiem-żydem a nabywcą. I w tej 
dziedzinie daje się zresztą odczuć 
konkurencja ze strony Zegarmi- 
strzów-żydów: olbrzymia ich 
większość skupuje masowo kwity 
lembardowe, nabywa klejnoty i 
zegarki z licytacji i po przerobie- 
niu czy odświeżeniu, sprzedaje po 
b. taniej cenie, konkurując z so- 
lidnymi firmami chrześcijański- 
mi. A. Orz. 


pracy w rodzinie” 


dagogika* — p. Chmieleńska; 
„Wychowanie fizyczne'—dr. Za- 
bawska-Domosławska;  „Organi- 
zacja zajęć domowych“ — p. Szo- 
berowa; „Rachunkowość domo- 
wa” — p. Staniszewska; „Życie 
towarzyskie" — p. Kiewnarska, 

Wykłady odbywać się będą trzy 
razy tygodniowo w iokalu gimna- 
zjum przy pl. Trzech Krzyzy 18. 
Wszelkich informacyj udziela or- 
ganizatorka kursu, p. Staniszew- 
ska, tel. 831-61 (w godz. 16—19). 
Wspólna 45 m. 10. 


stroju kobiecego,” 


żorżety i w ogóle materiały przej- 
rzysie. Najmodniejsza bielizna 
zarówno dzienna jak nocna szyta 
jest z solidnego srepe satin. Ma- 
teriał ten ma tę zaletę, że jest 
trwały, dobrze się pierze i dzięki 
swemu połyskowi wygląda bardzo 
strojnie. Kolory modne, jak za- 
zwyczaj pastelowe, a więc: blado- 
różowe, błękitne, herbaciane, zie” 
lone, kukurydziane. Wraca zno- 
wu w triumfie kolor biały, 


Nowości kroju 


Oryginalną uowością kroju bie- 
, lizny jest ścisłe dopasowanie gór- 
| nej części koszuli czy kombinacji. 
| Nowoczesna kombinacja nie sta- 
inowi już dziś zwyczajnych pro- 
stokątów, zeszytych po prostej 
| nitce — jest krajana w ukosy i 
| dopasowana "jak staniczek. Ta 
nowa linia kroju jest wyrazem 
tendencji do noszenia jednej ca- 
łości zamiast olJzielnie stanika, 
kombinacji, koszuli, majteczek i 
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t p. Nowoczesna kombinacja do- 
pasowana u góry jak stanik, u 
dołu rozszerzana godetami, zastę- 
puje doskonale wszystkie te czę- 
ści garderoby 


_ Koszule nocne modne są bardzo 
długie i bardzo szerokie w dole, 
rozszywane nawet godetami lub 
plisowaniem, suto marszczone na 
ramionach. Słowem zmodernizo- 
wana toaleta balowa... 


Aplikacje wypierają 


koronki 


Zmiany zaznaczyły się również 
w zdobieniu bielizny. Koronki i 
angielskie hafty wypierane są co- 
raz bardziej przez modne aplika- 
cje w kolorze odmiennym niż tło. 
Jest to znowuż zmiana praktycz- 
na, gdyż aplikacje w praniu 84 
znacznie trwalsze niż koronki czy 
wstawki z tiulu. 

Najmodniejsze są aplikacje bia 
łe na tle kolorowym, chociaż uży- 
wa się tu zazwyczaj kolorów naj- 
rozmaitszych. 

Jako wzory modne są motywy z 
flory i fauny, z głębin morza i po 
wietrza: muszle, rybki, owady, 
fantastyczne ptaszki i t. p. A więc 
na kombinacji barwy morskiej 
wody, aplikujemy różowe muszel- 
ki, na bładoniebieskiej koszuli 
nocnej białe motyle i t. p. Modne 
są także motywy o liniach geo- 
metrycznych: trójkąty, kółka. 
gwiazdy, łamane linie i t. p. 
Wszelkie kwiatki i girlandy wy- 
szły zdecydowanie z mody. Ogól- 
ną zasadą jest: strojny materiał 
— skromne wykończenie. 


Alinette. 
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Ostatni dzień sezony 


Dziś zakończony zostanie sezon 
zimowy wyścigów konnych w Zako- 
panem, Do oficjalnych siedmiu dni’ 
dołożono dzięki pomocy finansowej. 
ze strony kas miejskich w Warsza- 
wie jeszcze trzy dni dodatkowe. Za- 
interesowanie sezonem tak w Zako- 
panem jak i w Warszawie było bar- 
dzo duże. Samo Zakopane nie noto- 
wało tak dużych obrotów, jak w ro- | 
ku obecnym. Kasy miejskie w War-; 
szawie, jak również i bukmacherzy | 
warszawscy, którzy nie zlikwidowali 
swej dziaialności, również nie mogli: 
narzekać na brak zainteresowania ze 
strony graczy. : : 

Większość zapisanych kom do dzi- 
siejszych gonitw zapisana była do 
gonitw sobotnich, Towarzystwo bar- | 
dzo słabe i o niespodzianki w ostat- 
nin! dniu jest nie trudno. 

é GONITWA 1 

Z jedenastu zapisanych do tej go- 
nitwy koni, poza idącym pod zerem 
Nemrodem, jedynie jaką taką karie- 
rą może poszczycić się Orawa II. 
Zapisana jest ona w sobotę do dwu 
gonitw. Przypuszczamy jednak, że 
w tej stawce będzie jej najłatwiej 
wygrać, Z dużymi szansami wśród 
tego mizemego towarzystwa idzie 
stary zawodnik Gigolo. Z pozosta- 
łych trudno wymienić jest kandyda- 


t 


ta na jedno z płatnych miejsc. Może 
płotowiec Chojrak, Sądzimy, że go- 
nitwę rozegrają: Orawa II, Gigolo, 
nojrak. i 


7. GUNITWA z. 
Jedyna ciekawsza gonitwa dnia. 
Przeszkody. Herring —— dobry prze- 
szkodowiec, ostatnio zajął druge 


miejsce za Finisterre, Szanse jego 
w tej stawce w normalnych warun- 
kach są pierwszorzędne. Flagranti, 
uczesinik prawie wszystkich torów 


| prowincjonalnych biega nieźle, ska- 


cze dobrze. Banzaj, Geneimniss — 
idą bez żadnych szans. Thmten i Fa- 
cer będą kandydatami na jedno z 
płatnych miejsc, Typować jednak 
musimy Herrinza przed Flagranti. 
GONITWA 3. 

Amatorzy fuksów, a jest ich jed- 
nak dużo, mają tu okazję do zagra- 
nia na lepszą wypłatę. Trudno w 
tej stawce znaleźć jakiegoś fawory- 
ta. Prawie każdy z zapisanych koni 
nie cieszy się dobrą opinią. Może 
Złota Pantera, która nie ma szczę- 
ścia w obecnym sezonie w goni- 
twach Hotami, odegra tu jaką taką 
rolę. Lorenzo, Labor, Babosz, .Don,! 
Kpiarz, Fosgen — zawsze zajmowa* 
ły miejsca na szarym końcu. Poważ- 
nym kandydatem na pierwsze miej- 
sce może być weteran Gigolo, oraz 


Wyniki genitw zakopieńs 


Przedostatni 


Gon. 1. Dyst. 1600 m. Nagr. 400 zł.| 
1) Kacper. ż. Saueriand, 2) Fostren. 
Bez miejsca: Himella, Eol i Lorenzo. 
Wyc. Harcerka. Tot. 7,5, franc. 7 i 
13,5 zł 

Gon. 2. Dyst. 2600 m. Nagr. 700 zł. 
Płoty. 1) Kreon, j. Głowacki. Bez miej- 
sca: Nidzica i Hassan Bey. Wyc. Har- 
cerka i Nemrod. Tot. 7,50 zł. 

Gon. 3. Dyst, 1400 m. Nagr. 300 zł. 
1) Labor, j. Czyż. Bez miejsca: Choj- 
rak i Babosz, Wyc, Orawa II, Fosgen, 


yi 
DIE 


ch 
dzień sezonu 


Eol, Lorenzo i Gigolo. Tot. 28 zi. 

Gon, 4. Dyst. 2600 m. Nagr. 500 zł. 
Płoty. 1) Harcerka, chł. Wierzbicki, 
2) Indolence, 3) Finisterre. Bez miej- 
sca: Kord, Ostoja, Ekran Il i Nuda. 
Wyc. Nidzica, Nemrod. Tot. 73, franc. 
8, 8,5 i 6,5 zł. 1 

Gon. 5. Dyst. 1600 m. Nagr. 600 zł. 
1) Majdan, j.  achowiak, 2) Flaga. 
Bez miejsca: Cazliostro, Rijad, Orawa 
JI i Bantam. Wyc. Cross Country i Ry- 
li. Tot. 13, franc. 16,50 i 11,50 zł. 


Zapisy na dziś 


GON. 1. Lyst. 1800 m. Nagr. 300 zł. 


Eol Werssbrodowej, Babosz i Labor 
Mroczka, Orawa | Pieczyńskiego, 
Trubadur  Jaroszewskiego, Gigolo 


Herszlewicza, Fosgen Pomernack ego, 
Kpiarz Frydera, Chojrak Jamnickiej, 
Nemrod Hincza. 

Gon. 2. Dyst. 3600 m. Nagr. 300 zł. 
Przeszkody. Flagranti Zduńczykowej, 
Tamten oficerów 8 p. ułanów, Facet 
Rościszewskiego, Banzaj Hincza, Ge- 
he mniss Krasuskiej, Herring Jaroszew 
skiego. 

Gon. 3. Dyst. 1600 m. Nagr. 300 zł. 
Trubadur Jāroszewskiego, Chojrak 
. Jamnickiej Gigolo Hersziewicza, Fos- 
gen Pomernackiego, Eol Weissbrodo- 
wej, Lorenzo st. „Zygmunt”, Don Hin- 
cza, Kpiarz Frytera, Złota Pantera 
Rościszewskiego Labor Mroczka, Ba- 
bosz Hersziewicza. 

Gon. 4. Dyst. 2000 m. Nagr. 700 zł. 
Majdan Rościszewskiego, Orfeusz i 
Ruli Makowskiego, Incydent Jaroszew- 
skiego, Orawa Pieczyńskiego, Ko-Ki 
Andersa. 

Gon. 5. Dyst. 2400 m. Nagr, 300 zł, 
Pioty. Don Hincza, Facet Rościszew- 


RADIOODBIORNIKI 


skiego, Harcerka „duńczykowej, Gi- 
golo Herszlewicza, Indolence Mrocz- 
kowej, Chojrak  Jammickiej, Labor 
Mroczka, Eol Weissbrodowej, Kord 
Pomernackiego, Pandur Jaroszewskie- 
go, Ostoja Weissbrodowej, Nemrod 
Hincza, Baoosz Herszlewicza. 


Paragraf aryjski 
w Związku Lekarzy 


Związek Lekarzy komunikuje nam, 
iż w bieżącym tygodniu nie odbędzie 
się Zjazd Związku ` Lekarzy, który 
zostanie zwołany dopiero w maju; 
wniosęk o wykluczenie ze Związku 
lekarzy -- żydów był już wnissiony 
w roku ubiegłym na Walnym Zebra- 
niu Związku i upadł, w roku zaś bie- 
Żącym został ponownie złożony Za- 
rządowi Głównemu Związku przez 


| 


okręg Wielkopolski (a nie Pomor- | 
ski), zaś inne Okręgi Związkowę me 


zadeklarowały dotychczas swego ak- 
cesu do powyższego wniosku 


Wszystkich fabryk 
MOŻESZ porównać 
wybrać i KUPIC 


RADIO z. WSZDSTAICI 


CHMIELNA Ne 26 


Najdogodniejsze warunki ratalne BEZ- 


PŁATNA antena i rejestracja, korzystasz 
sam i pomagasz OCIEMNIAŁYM. 


FABRYKA CUKRÓW i CZEKOLADY 


p.k. JANA Zi 


I A A” 


ŁKOWSKIEGO. 


w WARSZAWIE UL. WSPÓLNA 54. Tel. 952-96 


Poleca znane ze swej dobroci: CUKRY, CZEKOLADY i KARMELKI. l 


NOWOŚĆ. Hiszpanki, Warszawianki, 


śliwki w czekoladzie 


i wiele innych. 


HURT — 


DETAL 


NA ŻĄDANIE WYSYŁAM CENNIKI. 


D Y W AMY PERSKIE, ręcznej roboty 


Wzory perskie, siaropolskie i nowoczesne na składzie oraz na zamó- 


wienie. CENY 
MWIEEDZS TE 


W-WA, UL. POZNAŃSKA 4 M, 13. TEL. 961-06. 


FABRYCZNE 
ENER. ANZ 


MASZ Fi 


Chojrak, Skłaniamy się za Złotą Pan- 
terą, Gigolo i Chojrakiem. 
GONITWA 4. 

Cenniejsza gonitwa dnia, dotowa- 

ra 700 zł. Incydent po swoich sukce- 


sach zakopiańskich nie powinien tej. 


gonitwy przegrać. Orawa i Ruli będą 
pra*dopodobnie z tej stawki wycofa 
ne, Orfeusz już był bity przez tegoż 
Ineydenta, Kski 
się w bojowej kondycji, jednak trud- 
no jej będzie pobić Incydenta. Typu- 
Jamy: Incydent, Kiki, 

z GONITWA 5. 

Fioty, Najliczniejsza gonitwa dnia. 
zapisanych 12 koni. Przypuszczać 
| należy, „że w tej słabej stawce Choj- 
rak, który ma już za Bobą dwa piat- 
ne miejsca w gonitwach z płotami, 
powinien zająć pierwsze miejsce. 
Nieźle w płotach biega Harcerka. Z 
pierwszorzędnymi szansami pójdzie 
tu zapisany do gonitwy drugiej, w 
której nie ma zbyt dużych szans Fa- 
cet. Reszta zapisanych koni w nor- 
malnych warunkach nie ma żadnych 
szans. Typujemy: Chojrak, Facet i 
Harcerka, 


mimo że znajduje | 


W:pzniały sukces naszych 'nokeistow 


Polska -- Francja 7:1 


Kanada i Anglia wygrywają do zera 


LONDYN, 20. 2. Polską reprezen- 
tacja hokejowa odniosła dziś, w pią- 
tek, w meczu hokejowym e mistrzo- 
stwo świata wspaniałe zwycięstwo 
nad reprezentacją Francji, wygrywa- 
jąc w stosunku 7:1 (2:4, 3:0, 2:0). 

Gra był ostra, a niektórych graczy 
trancuskich cechowała nawet brutał- 
ność i bezwzględność. W pierwszej 
tercji gra począikowo równa. W 6-tej 
minucie irancuzi strzelają pierwszą i 
ostatnia bramkę dla swoich -karw. 
W minutę później Marchewczyk wy- 
równuje. Następują liczne ataki poi- 
skie, bronione przez francuskiego 
bramkarza szczęśliwie. W 14-ej min. 
Wołkowski zdobywa drugą i ostatn:ą 
w tej tercji bramkę, 

Druga tercja toczy się pod znakiem 
> Polaków. Francuzi prowa. 


dzą taktykę defensywną, rzadko przy- 
chodząc do ataku. Mimo skoncentro- 
wanej obrony. brawurowe ataki na- 
szych hokeistów przynoszą kolejne 3 


” 


bezrobo nemu 


Bezrobotny narodowiec, po prze 
bytej ciężkiej chorobie prosi Czy- 
telników ABC o jakąkolwiek pra. 
eę. Z zawodu jest  pozłotnikiem. 
może jednak spełniać każdą pracę, 

Redakcja ABC prosi gorąco 
Czytelników naszego pisma o zao- 
fiarowanie posady bezrobotnemu 


naročo *cowi? 


J. P. Jest on naprawdę w b. cięż- 
kiej sytuacji j zasługuje na po- 
parcie. 


Zgłoszenia w tej sprawie prosi» 
my kierować do redakcji ABC tel. 
6-66-99 w godz. 14—16 dla bezro- 
botnego J. P. 


Niemiła przygoda p. Krysi 


„kŁydka puchnie... i nie mogą chodzić do kawiarni” 


Oryginalną pretensję przeciwko 
właścicielom willi w Zielonce wniosła 
intoda mężatka p. Krysia K., która 
w roku ubiegłym spędzała wywczasy 
w podwarszawskiej miejscowości, 

Młoda osoba udala się z wizytą do 
właściciefł willi i tam spotkała ją 
przykra przygoda, ze złośliwym psein 
podwórzowym, którzy rzucił się na 
p. Krysię, poszarpał jej ubranie | bo- 
ieśnie ugryzł w łydkę. Poszkodowana 


ży się, że łydka puchnie pod wpływem 
zmiany temperatury, zwiaszcza zaś 
w okresie mglistej pogody. 


Początkowo młoda mężatka chcia- 
ia poiubownie załatwić sprawę z wia- 
ścicielami willi i psa, lecz jej się to 
mie udało, a wówczas wystąpiła do 
sądu ze skargą, w której żąda zwrotu 
pomiesionych kosztów( leczenia łydki, 
odszkodowania za zniszczone poń- 


zbagatelizowała wypadek, iecz rana| CZOchy i szkody moralne, które Obli- 


na tydce nie chciała się zagoić, po- 
woadując skomplikowane i ostre zapa- 
lernię. Po zagojeniu się uszkodzenia, 
pozostał ślad na pięknej nóżce p. 
Krysi, a ponadto poszkodowana skar- 


cza na 500 zł.). 

Uzasadniając powództwo, p. Krysia 
pisze, że z powodu puchnięcia łydki 
| jest nieszczęśliwa, nie może bowiem 
iw razie niepogody iść do kawiarni. 


ła zł. 2.30 poż 


Pożytkiem dla każdego jest czytanie 


nych*, 
Wygodą jest 
ścięm do pracy. 
„ABC“ zaprenumerować można 
osobiście, pisemnie lub telefonie 


KAROL 


Poleca w wielkim wyborze ubiory męskie gotowe i na | 


zamówienia z własnych i 
2 CENY 


Tablice, litery, reklamy, stemple 


LZ 
UBIORY 


męskie ! damskie 
najtanie| nabyt można 


ZARŁAD RBRAWIECHI 


KATANO 


ytek i wygod 


„ABC - Nowin  Codzien 


otrzymywanie pisma do domu rano, przed wyj- 


w Kanterze Al. Jerozolimskie 3a 
znie 7.27.33 1 


81833. 


tel. 623-29 


powierzonych materialów. 
NISKIE 


wszelkiego rodzaju wykonywa 


Wytwórnią szyldów, wyr. metalowych 

W DRABIKOWSKI i J, WAPIŃSKI 
Sp. z ogr. odp. 

Warszawa, Świętokrzyska 1, telef. 606-13 


futra, paita, garnitury gotowe- zamówienia 


MATERIAŁY UBRANIOWE 


w hurtowym składzie 


1. SYTA Marszałkowska 60, 1 piętro tel. 7.27.90 | 


I 


PIÓRA 
WIECZNE 


QATERMANA 


St. Winiarsh 


Tiowiy Seniai 33 - tefefonGi+a3 


D EE | | E] 


bramki: w 7-ej minucie przez Stupnic. 
kiego z podania Sokołowskiego, w 9 
min. przez Wotkowskiego i w [i-ej 
przez Sokołowskiego. 

W trzeciej tercji zmęczeni Francuzi 
w dalszym ciągu ograniczają się do 
delensywy. W 7-ej min. Kowalski 
wbija krążek do bramki przeciwników 
Strzał nastąpił jednak po gwizdku sę- 
dziowskim — bramka nie zostaję u- 
| znana. Natomiast w $-ej min. Stup- 
nicki, a w 14-ej Kowalski zdobywają 
dalsze 2 punkty. 

Zasłużone zwycięstwo drużyny pol- 
skiej była gorąco ukiaskiwane przez 


publiczność. Po skończonym meczu | 


orkiestra odcgrała narodowy hymn 
polski, a sztandar polski wciągnięty 
został na maszt. 

Drużyna polska grała w następują- 
cym składzie: 


Bramkarz — Stogowski. Obrona — 
Ludwiczak, Sokołowski i Kasprzak. 
l-y atak Woikowski, Kowalski, 
Marchewczyk. Il-gi atak — Stupnicki, 
Burda i Kulik, 

Sędziowali — Belg Poplimont i Wẹ 
gier Minder. 

W czwartek rozegrano następujące 
mecze ełiminacyjne: 

Niemcy — Rumunia 4:2 (0:0. 1:9. 
3:2) > 

Anglia — Węgry 7:0. 

Francja — Szwecja 2:4. 

W piątek Kanada — Szwecja 9:0. 

Anglia — Rumunia 11:0, Czecho. 
słowacja — Szwajcaria 2:2. . , 

Wobec zmiany systemu rozgrywek 
w 2 puiach półfinałowych znajdą się: 
Kanada, Polska, Francja, Anglia, Wę- 
gry, Niemcy, Szwajcaria i Czechosło- 
wacju. a 


Narciarskie mistrzostwa Śląska 
Czepczor dopiero trzeci 


W piątek rozpoczęły się w Szczyr- 
ku narciarskie mistrzostwa Śląska. 

W biegu na 18 km. startowało 36 
zawodników, bieg ukończyło 30. W 
kategorii biegu otwartego zwyciężył 
J. Matuszny (SKN Katowice) w cza- 
sie 1:26:02 sek., 2) Haratyk 


Bielsko) 1:26:18, 8) Czepczor (SKN 
Katowice) 1:27:02 sek 

W kategorii biegu złożonego skla- 
syfikowano 15 zawodników. Na 
pierwszym miejscu Haratyk — nota 
240 pkt., 2) Kostuch 210 pkt., 3) Le- 


(WKS gierski 207 pkt. 


Niedzielne imprezy snortowe 


W WARSZAWIE: 


godz. 10 lokal Ośrodka WF —. fi- 
na! turnieju Ośrodka w siatkówce. 

godz. Jọ w lokalu PUWF — dokoń- 
| czenie walnego zebrania PZPN. 


łódź — o godz. 12 mecz bokserski 
Polska — Austria. W programię na- 
siępujące wałki w kolejności wag: 
Lechner - Rundstein, Matha - Czortek, 
jero - Krzemiński, Schweifer - Woż- 


godz. 11 Cent. Inst. WE — zimowe. niakiewicz, Bedrich - Ostrowski, Ho- 


zawody lekkoatletyczne WOZLA. 


godz, 19, Stadion Wojska Polskiego | mura oraz Lutz - Piłat. 


rak - Chmielewski, Schweifer - Szy- 
W ringu sẹ- 


—. bokserskie mistrzostwa Warszawy dziować będzie Niemiec Schröder 


klasy B. 
NA PROWINCJI. 
Kraków — mecz bokserski Wisła._- 


Lublin _- mistrzostwa Polski w ko- 
szykówce kobiecej. 


Wilno — mecz bokserski Białystok 


Warta i wielkie ogólnopolskie zawo-| — Wilno. 


dy lekkoatletyczne oraz mecz piłkar- 
ski Cracovia — Wawel. 


Tczew mecz bokserski CWS 
Warszawa — Sokót Tczew 


— 


U 


Zemsta za śmierć syna 


Aresztowanie morderców wieśniaka 


Donosiliśmy swego czasu o znale- 
zieniu w stercie słomy, we wsi Bud- 
ki Petrykowskie, gm. Konie, pow. 
grójeckiego zwłok Edmunda ^` Cala, 
lat 23. Policja ustaliła, że Cai zmarł 
wskutek postrzału w głowę. Po diu- 
gotrwałym dochodzeniu policja aresz 
towała w dniu wczorajszym spraw- 
ców morderstwa Jana Markowskiego 
i Wacława Gałązkę, oraz Michała Ol- 
szewskiego, gospodarza :tejże wsi. 
W 19835 r., w czasie zabawy jaka od- 
bywała się we wsi Karolew, podczas 
bójki Cal uderzył Bolesława Olszew- 
skiego nożem w serce, powodując 
śmierć. 


W SKŁADZIE 


Z EBGWŻEWIECZ 

Warszawa BRACKA 5, tel. 8- 

Płótna Iniane į bawe!niane, wsypy, obrusy, ręczniki 
i wełny. Cenv niskie, 


kurzacią | roterki sem. PROGREJ)” 


Najcichsze, najtańsze i najtrwalsze z długoletnią gwarancją, 


M 


WIARY TNEDZSEN 


Calowi jednak nie udowodniona wi- 
ny. Michał Olszewski nie mógł prze- 
boleć śmierci syna i postanowił Caio- 
wi sam wymierzyć sprąwiedliwość. 

Wszedi w porozumienie z Markow- 
skim, który z kolei dobrał sobie do 
pomocy Gałązkę i za otrzymane od 
Olszewskiego pieniądze kupili sobie 
rewolwer i wyprawili libację. na któ- 
rę również zaprosili Cala. Po libacji 
najpierw strzelił w kierunku Cala 
Markowski, następnie Gałązka, które 
mu Markowski wręczył rewolwer. 

Wszyscy trzej zostali aresztowani 
l przewiezieni do Warszawy do dy- 
spozycji sędziego Śledczego. 


JANSKIC 


BŁAWATNYM 


8-75-52 


pozatem jedwabie 


Reperacje i części, jak węże, gumy, szczotki, haki, kolektory i prza- 
winięcia twożników wykonujemy szybko w własnych warsztatach, 


|Rozpocznie się BIALY == TYDZIEŃ 


W DOMU TOWAROWYM 


JEĆ SZYNKLEWSKI 


W-wa. CRauanfic> na 35 
| Oto okazja dlm oszczędnej pani 


„ników. kap, podpinek, kołder i ko- 
ców. QObniżone znacznie ceny 


WEŁNY I JEDWABIE 


Tylko Chmielna 35 


do 
kupna po najniższych cenach wszel- 
kiego rodzaju płócien, obrusów, ręcz- 


na 


J. JÓZEFOWSKI I S-KA 


W-wa, Mokotowska 31, te. 8-55-23 


BIAŁY TYDZIEN 


w Spółce Włókienniczej 
FR. NAWARA Sa=cy 


BRACKA 13, "tel. 925-38 


wybór olbrzymi 


BIELIZNA POSCIELOWA 
ZWŁASNEJPRACOWNI 
Ceny niebywale niskie. 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


ABC przyjmuje ogłoszenia tylko firm chrześcijańskich 
i współpracuje tylko z chrześcijańskimi biurami ogloszeń 


Nr. 60 


~ LUTY SŁUN="L 
_wschód | zachód 

6 42 | 16-59 

ANS ty G 

wschod | tachóc 

12 45| 4-19 

NIEDZIELA |D śmajerzytyw 


10- 17 | 2—33 


Dziś św. Maksymiliana 
Jutro K. $, Piotra, 


ZŁAJFRY 


TEATR WIELKI: O g. 8.30 „Wal- 
ka“, o 8.15 „Trawiata*, 

TEATR NARODOWY: O g. 8.30 
„Skapiec“, o g. 8 „Fiesco*, 

TEATR POLSKI: O g. 3.30 „Tes 
ga", o g. 8 „Weseie Figara“. 

TEATR LETNI: O g. 4 i 8 „Żoł- 
nierz Królowej Madagaskaru“, 

TEATR MALY: „Laio w iwhant' 

TEATR NOWY: „..3 n ...9*. 

TEATR ATENEUM: O g. 4 „Woż- 
ny i minister, o g. 8 „Ludzie na 
krze* z Jaraczem. p 

TEATR MALICKIEJ: O g. 4 i 
„Zamieszaj*. 

OPERETKA: (Karowa 18): 
cerka z Andaluzji". 

TEATR 5s.is tsniadeckich 5): O e 
8.15 „Taniec szczęścia” z L. Szczepań 


Sk 

TEATR ROZMAITOŚCI (Chłodne 
49): Dzis „Kobieta, wino i dancing" 
świetna komedia Kiedrzyńskiego t 
Walterem, 

CYRK: codziennie 0 godz. 6.15. 
Wtorki, srody, soboty t Święta O 4.30 
8.15 angielski cyrk Harry. 

TEATR MARIONETEK {Mazo 
wiecka 12): O g. 8.30 „Jej Eksceiencje 


rypa”. 

TEATR 13 RZĘDÓW (Café Club). 
„Co wolno wojewodzie“. 

TEATR MISTERIUM (Floriańska 
3): O g. 6 „Tajemnica św. spowie. 
dzi“. 

TEATR SZKOLNY REDUTA: O 
g. 12 w sali teatru Ateneum „O 
dwóch takich co ukradli księżyc“, 
„TEATR ORTYMA (Kredytowa 
14): O g. 12 i 14 „Szklana Góra". 


„Tan- 


i 


RADIO 


Niedziela, 21 lutego. 


8.00 Sygnał! czasu i pieśń „Pod 
Twoją obronę”. 8.03 „Audycja dla 
wsi”. 9.00 Transmsja nabożeństwa Z 
kościoła OO. Bernardynów (z Wilna) 
Po nabożeństwie: Muzyka (płyty). 
10.40 Lucyna Szczepańska i zespół 
Stetana Rachonia. Stille i piyty. 

11.57 Sygnai czasu i hejnał z Krako: 
wa. 12.03 Przegląd teatralny, 12.15 
Otwarcie |Ill-.go Międzynarodowego 
Konkursu im, Fryderyka Chopina -—- 
transmisja z Filharmonii Warszawskie 
13.15 Koncert paświęcony twórczo 
ści Alfreda Stadlera w 25-lecie prac: 
muzycznej (ze Lwowa). 14.00 Trans 
misja z Łodzi tragmentów meczu bok 
serskiego „Polska — Austria”. 14.2 
Konceri rozrywkowy. 15.30 „Audycja 
dia wsi”. 16.00 Koncert reklamowy 
16.25 Kameralny Teatr Wyobraźni: 
17.00 Il koncert międzykontyneniatrny 
Transmisja z Argentyny. 17.30 De- 
klaracja 'deowa Adama Koca. 18.00 
Koncert symfoniczny (z Wilna). 19.00 
„Jak czytać wiersze” — szkic literac 
ki. 19.20 Konceri rozrywkowy (płyty) 
19.50 „Na wesołej lwowskiej fal" 
20.30 JAN KIEPURA I MARTA 
EGGERTH — koncert na pomsc zi 
mową bezrobotnym. Transmisja ze 
Starego Teatru. 22.380 Deklaracja 
tieowa Adama Koca (powtórzenie — 
z płyt). 23.10 Melodie taneczne. 


Poniedziaiek, dnia 22 lutego 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zarze*, 6.383 Gimnastyka. 6.50 Muzy- 
ka (płyty). 7.25 „Parę informacyj'". 
7.80 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja 
dla szkół. 

11.30 Audycja dla szkół. 11.57 Sy- 
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 
Trio Salonowe Polskiego Radia. 12.50 
„Pomyślmy o starych" — poyadan 
ka. 15.00 Wiadomości gospodarcze. 
15.15 Fryderyk Chopin (płyty). 15.55 
„Wszystkiego po trochu* — audycja 
dla dzieci. 16.15 „Czy mamy także 
mówić ortograficznie“ odczyt. 
16.30 Pieśni ludowe orawskie (z Kra 
kowa). 16.50 „Co Polska wniosła do 
kultury“: „Uniwersytet Jagielloński 
wszechnica międzynarodowa* — od- 
czył, 17.05 Koncert solistów. 17.50 
„Platyna — pogadanka. 18.00 Po- 
gadanką aktualna. 1810 Wiadomości 
sportowe, 18.20 Koncert reklamowy. 
18.50 „U mową o dożywocie” — fe- 
lieton prawno-społeczny. 19.00 Au- 
dycja strzelecka. 19,30 „Echa minio- 
nych lat". Wykonawcy; Chór „Bard“ 
Mała Orkiestra P. R. 20.20 X ko? 
cert Ormuzu. Transmisja z Konser- 
watorium Muzycznego w Warszawie. 
21.30 Fragment z dialogu „Lacne: 
czyli o męstwie'* — Platona w prze- 
kładzie własnym odczyta Włądysław 
Witwicki. 2200 Mała Orkiestrą `P, R 
z udziałem Wery Gran — refreny, 


STUDENTOW 


wykwalifkowanych korepetytorów 
h uralstów akwtzyiorów poleca 
BIURO POŚREDNICTWA PRACY 
przy I wie Bratnia Pomoc S.U.[.P 
w Warszawie, Krakowskie Przedm 
30 Tel 2-77-02 (Godziny przyje: 
codzienme 13 — 14 18 — 10 
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Metody żydowskieg 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


0 handlu: wi 


Dochód rzeczywisty — 500 tys. zł. 
„Dochód ujawniony” — 160 tys. zł. 


potem przekupsiwo urzędnika — wreszci 


W Białymstoku ujawniono nową 
skandaliczną sprawę, gdzie główną 
rolę odegrał bogaty właściciel Składu 
futer, Arn Lejba Kamieniec, który na- 
mowił urzędnika skarbowego Jana 
Sobótkę do wykradzenia ważnych do- 
kumentów, dotyczących obrotu jego 
firmy. 

Władze skarbowe w Białymstoku 
chcąc ustalić rzeczywistą wysokość o- 
brotów Kamieńca, zarządziły rewizję 
w składzie futer į w prywatnym miesz 
kaniu. Chodziło o znalezienie prywat- 
nych zapiser handlowych kupca. Plon 
rewizji był bogaty, znaleziono bowiem 


prócz luźnych notatek, dwa notesy za, 
pisane żargonem, obrazujące osiągnię 
ty w r. 1935 obrót prawdziwy 


Dowody rzeczowe przeniesiono do 
b'ura informacyjnego Izby Skarbowej 
w Białymstoku. Już w parę dni po re- 
wizji wśród urzędników biura poczęły 
krążyć pogłoski, że Kamieniec nie bę- 
dzie szczędził trudów i pieniędzy, aby 
w jakiś sposób z powrotem odzyskać 
swoje notesy i pozbawić władze wglą 
du w prawdziwy sian jego interesów, 
Mówiono, że żydowski kupiec wyzna- 
czył kiłkaset złotych „nagrody” dla te | 


20 BE — 


mowe ablłcanzE€* 


TANI BAZAR KSIĄŻKI | 
warszawa BA. ARCE now swn 35 


Katalogi bezpłatnie na żądanie 


Strajk na kolej 


20 HEEL 


kach skończony 


Pertraktacje bezpośrednie załatwią punkty sporne 


W piątek, po dziesięciu dniach, zo- 
stał przerwany strajk pracowników 
Warsz. koiejek dojazdowych. W dniu 
tym o godz. 20-ej podpisano w Mini- 
sterstwie Opieki Społecznej protokuł, 
mocą którego dyrekcja W. K. D. zobo- 
wiązała się do wszystkich tych pracow 
ników, którym poprzednio przesłano 
wymówienia, wystosować pisma z oś- 
wiadczeniem, że będą oni zatrudnieni 
nadal po dniu 31 marca. 

W sprawie redukcji personelu kole- 
jek, wobec zamierzonej motoryzacji 
niektórych odcinków, zadecyduje spe- 


PALTA KOSTIUMY, SUKNIE 


GOTOWE I NA ZAMÓWIENIA 
NOWE FASONY POLECA 


MEBL 


| 


cjalna komisja. powołana przez Mini- | nisterstwa Opieki Społecznej. 


sterstwo Opieki Społecznej, która zba 
da dokładnie stan finansowy kolejek. | 


e kryminał 


go, kto wykradnie kompromitujące du 
wod 


W jakiś czas potem oba notesy do- 
starczono do Urzędu Skarbowego. le- 
żały one na szafie w pokoju, zamyka- 
nym wprawdzie na kłucz, lecz łączą- 
cym się z prywatnym 7 mieszkaniem 
woźnego., Kamieniec za pośrednictwem 
właściciela biura próśb i podań, żyda 
Henryka Zebina. Leonarda Biernackie- 

0, b. sekwestratora skarbowego, 
Szmuia Chajkowskiego i Jerzego Gro- 
chowskiego rozpoczal pertraktacje z 
poszczególnymi urzędnikami. Początko 
wo za wykradzenie notesów Ofiarowy 
wał 500 zł., potem 600. sastępnie ta- 
pówkę w wysokości 3-miesięcznej per 
sji urzędnika skarbowego, wreszcie 
dwa tysiące złotych. Naogół urzędnie 
odrzucili niecne propozycje, złakomii 
się jedaak na nie urzędnik Jan Sobót- 
ko, który za dwa tysiące złotych wy- 
kradł notesy, a na ich miejsce położył 


z ne 


dwa identyczne, lecz se specjalnie spre 
parowaną treścią. 

Po ujawnieniu afery, Sobótkę oraz 
wszystkich pośredników i Kamieńca 
aresztowane. Na szczęście w biurze 
iniormacyjnym Izby Skarbowej, gdzie 
początkowo znajdowały się oba no- 
tesy, zdołano ustalić prawdziwy obrót 


złotych, gdy tymczasem Kamieniec w 
deklaracjach podawał sumę 160 tys. 
złotych. 

Sąd Okręgowy w Białymstoku ska 
zał Kamieńca na dwa i pół roku więzie 
nia, Sobótkę, Zebina i Uhajkowskiego 
po półtora roku, Brochowskiego zaś I 
Biernackiego po roku więzienia. 

W piatek tą sędzacyjną Sprawę 
rozpatrywał warszawski Sąd Apela- 
cyjny i po całodziennej rozprawie z8- 
twierdził w całej rozciągłości wyrok 
Sądu Okręgowego w Biaiymstoku. 


skladu futer. Wynosił on pół miliona | 


Sr 112 


czyści wszystk j 


Vim czyści delikatne przed- 
mioty, nie niszcząc ich i nie 


Bez trudu usuwa 


rysując. 
wszelki brud. 


| Cenu puszki 40 gr., paczki 20 gr. 


| Wyrób firmy SCHICHT-LEVER S.A. 


Kulisy sprawy Akad, Stomatolog czne) 


Kto zwycieży? Pra 


W sobotę w Sejmie zgłoszona bę- 
dzie inierpelacja w sprawie odebrania 
tytułu iekarza-stomatologa abselwen- 


W razie, gdyby redukcja okazała się tom Akademii Stomatologicznej. 


nieunikniona, komisja ta ustali rów* 
nież liczbę pracowników, którzy uleg- 
ną redukcji, biorąc pod uwagę ilość 
przepracowanych iat i stan rodzinny. 

W najbliższym czasie rozpoczną się 
bezpośrednie pertraktacje między 
związkami, a dyrekcją, celem ustałe- 
nia warunków nowej umowy  zbioro- 
wej. W razie gdyby bezpośrednie mmo 
wy nie doprowadziły do porozumienia, 


WIELKA 2 


Najkorzystniej nabyć można w tirmie 

W. KUCHARSKI, 4-Świat 16 

© mam fg Ai. 3-go Maja === 
Firma egzystuje od 1908 roku 


Dziwne Stanowisko 
rekiora 


Strajk na uczelni trwa, mimo wez- 
wania rektora do rozpoczęcia prac 
przerwanych. Stanowisko rektora przy 
ięte przez niego w dniach ostatnich 
budzi w miodzieży zdziwienie i roz- 
goryczenie, Postępowanie rektora Mo 


i itraż Mi | drakowskiego młodzież tłumaczy tym, 
obie strony zgodzity się na arbitraż |że jest on z uczelnią związany dość 


luźno, będąc jednocześnie proiesorem 
uniwersytetu. Będąc rektorem Akade- 
mił winien być obrońcą jej praw i 


i praw młodzieży, co w ostatnich dniach 


JZ SKWARA 


! nie jest przez prof. Modrakowskiego 


naieżycie podkreślane. 
Tok studiów w A. S. 


Akademia Stomatofogiczna jest je- 
dyną wyższą uczelnią tego typu w 
Polsce. ilość godzin przepracowanych 
przez czas studiów wynosi 5020 go- 
dziny, na wydziale medycznym 51.40. 
brak 720 godzin nie świadczy o gor- 


i sees, aa 


Perfidna intryga doprowadziła do zbrodni 


(zworokąt małżeński zakończył się tragicznie 


Dzieje złośliwej intrygi miłosnej, któ 
ra w rezultacie doprowadziła do tra- 
gicznej zbrodni, rozpatrywał Sąd Okrę 
gowy, przed którym stanął pod zarzu- 
tem usitowania zabójstwa swojej żo- 
ny Marii Kazim.erz Romanow. 

Romanowie pobrali się w r. 1927 i 
od początku pożycie ich było nieszcze- 
góine 

Przyjaciółka żony Pelagia Kisielew” 
ska, inicjatorka intrygi, miała być ko- 
chanką Romanowa, i stąd zależało jej, 
aby poróżnić przyiacieta z żoną, Gdy 
dowiedziała się, że jej brat Stelan Ki- 
sielewski zainteresował się bliżej Ma- 
ią Romanow, postanowiła wyzyskać 
tę okoliczność. Zaczęła vpowiadać bra 
tu o rzekomych uczuciach Romanowej 
do niego, z drugiej zaś strony zapew- 
niała przyjaciółkę, że jej brat zakocha- 
ny jest bez pamięci i prosi o utrzymy 
wanie stosunków w drodze korespon- 
dencji. Romanowowa dała się złapać: 
napisała kiika listów  podyktowanych 
jej przez Kisielewską. Listy te Kisie- 
iewska wręczyła bratu. 

Początkowo Kisielewski dziwił się 
nagłym objawom uczuć swego ideału, 
potem jednak zańiepokoił się, gdyż li- 
sty były melancholijne i czułe. Teraz 
znów z interwencją przyszła siostra, 


mre 
olszowe, brzozowe i sosnowe! 
„sucho i mokro klejone 
produkcji Lasów Państwowych 
Sprzedaż komisowa, hurtowaķ 


i detaliczna 


PAGED "e, gor 


| 


która zaczęła namawiać Kisielewskie- 
go, aby listy pokazał mężowi, 
Kazimierz Romanow dowiedziawszy 
się o wszystkim 2 listów, wpadł w 
szał. Dla dodania sobie odwagi wypił 
butelkę wódki, po czym wezwał żonę 
do osobnego pokoju, odczytał jej listy 


i zawołał: „Czy to prawda, coś napi- 
sała?” Romanowowa chcłata się tuma 
czyć, ale mąż zamknął drzwi sa klucz 
iz okrzykiem: „Teraz się policzymy! 
— chwycił siekierę, Przerażona niewia 
sta chciała ratować się ucieczką przez 
okno i skoczyła na parapet, lecz ciosy 
siekiery dosięgłv ją. Ranna w giowę i 
tękę, spadła na podlogę. Tymczasem 
krzyki zaaiarmowały sąsiadów, ktorzy 
wyważyli drzwi i obezwładnili szaień- ; 
ca. Na szczęście razy siekierą nie były 
śmiertelne. 

Oskarżony Romanow kategorycznie 
twierdzi, że żona (ego była kochanką 
Kisiełewskieggo. Doszli oni nawet do 
takie] perlidii, że usypiali go jakimś 
środkiem nasennym, by móc flirtować 
hez przeszkód w jego obecności. 

W całej tej sprawie dziwną rolę od- 
urywa główny świadek oskarżenia, a 


sielewska. Dowodzi ona, że listy pisa- 
ła Romanowa z własnej inicjatywy. Li 
sty te wręczyła jej mężowi, gdyż Ro* 
manowa podejrzewająac łą a stosunki 
EMME 0 GABRG 


WŁOCZKI ' WEŁNY 


miłosne z mężem, namawiała Kisielew 
skiego. aby zamordował Romanowa. 

Sąd skazał Romanowa na 2 lata wię 
zienia. ; 


poleca N. ŚWiAT 32 róg Pieratkiego 
J.FILIŃSKI Wielki wybór. @ Ceny niskie 


Kronika prowincjonalna 


GDYNIA 
SAMOCHÓD PRZEJECHAŁ 
ROBOTNIKA 

Samochód ciężarowy firmy „War- 
ta“ najechał na ul. Polskiej w Gdyni 
na robotnika portowego Franciszka 
Skalskego, który przeczodził z pierw- 
szej strefy magazynów do drugiej. 
Wskutek najechania Skalski uległ zła- 
maniu lewego obojczyka i doznat 
szeregu obrażeń. Przewieziono go do 
ambulatorium portowego a stamtąd 
do szpitala św. Wincentego. j 
PRZYJAZD AMERYKAŃSKIEGO 

DZIENNIKARZA DO GDYNI 

W najbliższych dniach spodziewa- 
ny jest przyjazd do Gdyni i Udańska 
dziennikarza amerykańskiego, red. 
Filipa Adlera, ktory jest koresponden- 
tem dziennika „Detroit News". 


KIELCE 
SKAZANIE KOMUNISTÓW , 

Sąd okręgowy w Radomiu ogłosił 
wyrok, mocą którego za działalność 
wywrotową zostali skazani: Giryner 
na 8 lat: więzienia, Wejcman i Salc- 
man po o lat, Winter na 5 lat, Kopcioł 
i Majchrzyk na 2 lata z zawieszeniem 
na lat 5 i Majstenberg na 3 lara wię- 
zienia. Festenberg został uniewinnio- 
ny. 


ELEKTRYFIKACJA KIELECKIEGO 
WOJEWÓDZ1TWA 

Towarzystwo Elektryczne p. n. 
„Zjednoczenie Elektrowni Okręgu Ra- 
domsko - Kieleckiego“ przystąpiło 6- 
becnie do budowy kabla wysokiego 
napięcia na limi Starachowice — War- 
szawa. W związku z budową tego 
kabla należy spodziewać się intensyw- 
niejszych prac przy elektryfikacji o- 
konc iXauormnia i Kieic. 


POZNAN 
TRAGICZNY STRZAŁ 

sztatu kołodz ejskiego przybył nie- 

warsztatu kolodz ejskiego przyby! nie- 

jaki Stanisław Magdulski, który poka- 

zał zebranym swój automatyczny rę- 

wolwer. Jeden z obecnych, Karol Hot- 

man, odaat z tego rewolweru próbny | 
strzał, lecz w pewnej chwili potanąli 
się, trzymając nadal broń w ręku, przy | 
czym padł aritgi strzał Kula usodziła ! 
w glowę kołodzieja Wesółkowskiego, 


iaktyczna sprężyna tragedii Pelagia Ki| który przew eziony do szpitala zmarł. była straszna. 


KONSUL NIEMIEC W POZNANIU 

Do Poznania przybył nowomiano- 
wany konsul generalny Rzeszy Nie 
mieckiej, dr. Walter, b. konsul general- 
ny w Charkowie, j złożył wczoraj 
oficjalne wizyty wojewodzie poznań- 
skiemu dr. Maruszewskiemu i prezy- 
dentowi miasta płk. Więckowskiemu. 


MORD RABUNKOWY 


W nocy z środy na czwartek doko- 
nano potwornego morderstwa rabun- 
kowego na osobie 60-letniej Magdale- 
ny Rogalskiej, zamieszkałej w Swarzę- 
dzu przy Rynku 13. Morderca w cza- 
sie snu podstępnie zadał kilka ciosów 
Swej ofierze i zrabował 140 zł. gotów- 


| ki. Aresztowany Ignacy Soniński, po- 


dejrzany o dokonane zbrodni, przy- 
znał się do morderstwa. 


ŚLĄSK 


6 MIESIĘCY WIĘZIENIA 
ZA OBRAZĘ FillLERA 
Przed izbą karną Sądu Okręgowe 
go w Rybniku odbyl się proces prze- 
ciwko wydawcy „Katholische, Volk- 
szeitung* Arturowi Trunkhardtowi, 
oskarżonemu z art 11] k. k. o obrazę 
kancłerza Hitlera, 
stwa, W wyniku rozprawy sąd ska- 
zał oskarżonego na 6 miesięcy wię- 
zienia z zawieszeniem na 3 lata. 


ZAMÓWIENIA GDYNI 

W HUTACFi GÓRNOŚLASKICH 

Przed kilku dniami Zjednoczenie 
Górnośląskie Huty Królewskiej i La- 
ura rozpoczęły w porcie pracę nad 
montarzem 3 nowych dźwigów prze- 
znaczonych na nabrzeże Stanów 
Zjednoczonych. Dźwigi te, każdy o 
nośności 3 tonn będą posiadaiy wy- 
sięki 20-metrowe. Oddanie ich do eks 
płoatacji nastąpi w przyszłym mies ą- 
cu. 


WILNO 
GROŻNY POŻAR W WOŁOŻYNIE 


W Wołożynie wybuchł pożar w 
zabudowaniach Piotra Kasika. Gdy 
straż pożarna wyważyła drzwi miesz- 
kania, znaleziono bez znaku życia 
troje małych dzieci, Ratunek okazał 
się spóźniony, gdyż maleństwa udu- 
siły się dymem, Rozpacz rodziców, 
którzy podczas pożaru byli przy pra- 
cy, i wychodząc zamknęli drzwi, 


jako głowy pañ- | 


j nie stolarsko e tapicerskie, Wrzecian. 
j Hoża 16, 


wo... CZY 


szym przygotowaniu zawodowym le- 
karzy-stomatologów, którzy „nie mają 
jedynie przedmiotów zupeinie nie do- 
tyczących zakresu ich studłów. 

W Akademii na cztery katedry sto- 
matologiczne jedna tylko jest denty- 
| styczna, poza tym wyldadane są przed 
mioty lekarskie przez profesorów wy- 
działu medycznego U. J. P., często 
nawet wykłady są wspólne. Zakres 
studiów obejmuje: anatomia prawid- 
lowe, histologia, embriologia, fizyka, 
rentgenologia, chemie, chemia fizjolo- 
giczna, fizyko-chemia dentystyczna, 
fizjołogla, bakteriologia, higiena, ana- 
tomia patologiczna, terapia, farmako- 


logia, receptura, toksynologia interna, , 


dermatologia, syfilidologia, laryngolo- 
gia, etyka lekarska, chirurgia ogólna. 
Do katedr specjalnych należą: chirur- 
gia stomatologiczna, dentystyka za- 
chowawcza, protetyka stomaiologicz* 
, na, ortodontia i ortopedia, 


, e . . 
Za kulisami: żydzi 
Kampanię przeciw tytułowi „leka- 
rza stomatologa** podjęły pewne, nie- 
liczne zresztą grupy lekarzy, ulegając 
wpływom  lekarzy-żydów,  nieprzy: 
chylnie usposobionych do Akademii. 
rewra „liczba lekarzy Siarszych nie 
może wyzbyć się przesądu, że den- 
tysta nie może być niczym,"jak tyłku 
technikiem i niechętnym okiem patrzy 
na podniesienie poziomu wykształce: 
nia specjalistów w tej dziedzinie, naj. 
niesiuszniej dopatrując się w tym kon 
kurencji dla siebie. Oczywiście takie 
| stanowisko zajmuje znikoma liczba le- 
karzy. 


i prof. C eszyński 
Nieco inny charakter mają wystą* 
pienia „reformatora“ prof. - Cieszyń- 
skiego, który pragnie przedłużyć stu- 


OGŁOSZENIA DROBNE 


INTERESY MAJĄTKOWE 
NE A E  — 
DOBRA OKAZJA ž, Poria 
wyjazdu 
sprzedam płac w Podkowie Leśnej. 
Cena do omówienia, Oferty PA'I 
Królewska 5 pod Dobry Punkt. 
HOT żeliwa piecowego odda- 
my fachowcom posiadającym zł. 
30.000 gotówką. Oferty w admini- 
stracjj ABC Aleje Jerozolimskie 3a, 
p. Nr. 10 pod „Żeliwo“. 
mocz mydłarską lub kolonial- 
ną w mieście powiatowym otrzy- 
ma fachowiec, posiadający kaucję bi- 


poteczną na zł. 15000 i gotówkę zł. 
|5.000. Wiadomość w adm. ABC. Al. 


| Jeroz 3a pod „Hurtownia* 

1500 ł posiadum, oczekuję pro- 
Z » pozycji. Oferty: „Uczci- 

wość”*. Kantor „ABC“ Aleje Jerozo- 

limskie 3a p. 10. 


KS'ĄZKI I PISMA 


UUH, 1 WIELE EBE "| 

l 

1 Nov Ty” miesięcznik poli- ; 
E] tyczny organ no- 


woczesnej myśli narodowej. Cena 
egzemplarza gr. 80, w prenumeracie 
jzł. 2 gr. 20 — kwartalnie. Żądać w 
redakcji Al. Jerozolimskie 3a, p. 11, 
tel. 8-18-83 oraz we wszystkich księ- 


garniach ' 
| $w-nie : Koryto Batki potityczne A a 
f (Al. Dzierżawskieco) do 


' nabycia we wszystkich księgarniach. 
Skład główny Al. |erozolhmska 3a, 
I piętro, pokój Nr. 10. Cena zł. 3. 


MEBLE 
al zi 
E stołowe, gabinety, sy- 


A) MEG e  pialnie, sztuki poje- 


dyńcze — bęzpośrednio w chrześci- 
jańskiej wytwórni Gorgas i Karyłow- 
ski Nowogradzka R 


eble solidne duży wybór gotówką, 
* ratami poleca Zakrzewski, Jasna 


18—20. 

MEBLE najtaniej sollune  gotow- 
ką, ratami. Sypialnie, sto- 

lowe, salony. gabinety, kredensy 

szafy tapczany otamang  Pracow- 


jgnerencja i wpływy osob'ste 


dia do g lat, obejmujących 6 lat me- 
dycyny i 2 lata specjalizacji. Projekt 
„ten jest absurdem, jednak jakieś 
Ikei zakulisowe (podobno nacz. 

Aleksandrowicz jest krewnym prof. 
Cieszyńskiego) utatwiają popularyzo- 
wanie tego projektu, Być może, że po 
takich zmianach prof. Cieszyński ob- 
jjałtby katedrę w Warszawie. 

Tak wyglądają kulisy sprawy Aka= 
demii Stomatologicznej. Młodzież, 0- 
rientująca się w tym i uważająca 
ostatnie zarządzenie ministerstwa za 
krzywdę, jest w najwyższym stopniu 
rozgoryczona. Absoiwenci, którzy po- 
siadają już tytuiy lekarzy-stomatolo= 
gów mają zgodnie z poleceniem rek= 
tora dyplomy te zwrócić, a ma ich 
miejsce otrzymają inne „Jekarza-den* 
tysty". Jest to fakt niespotykany chy: 
ba w historii wyższych uczelni, 


Strajk trwa 

Mimo, iż w piątek o godzinie 
14.:ej upłynął ostateczny termin 
wyznaczony przez rektora Akade- 
mii Stomatologicznej, prof. Mod" 
rakowskiego, strajkującym stus 
dentom, słuchacze studiów Akadę 
| mił nie zgłosili się do zajęć prak: 
ltycznych w klinikach  dentystyki 
| zachowawczej i hirurgii stomato: 
| logicznej przy pl Małachowskiego 
2 į Marszałkowskiej 149. 

Na środę dn. 24 lutego, zwołane 
zostało ogólne zebranie profego: 
rów Akademii Stomatologicznej, 
na którym senat tej uczelni zaj- 
mie się sprawą ostatnich wyda: 
rzeń i sporem o tytuł lekarza stos 
matologa. 


J. Ciężkowski, ul, 


Nowy 
Świat 85 i PL 8-ch Krzy= 
ży 12. Poleca meble z własnej wy% 
twórni na bardzo dogodnych warun* 
kach. 


MEBLE 


higieniczne, tapicer- 
skie, nowoczesne fo- 


TAPCZANY 


tele-ióżka ceny przystępne, kredyt. 
Pracownia chrześcijańska. Wspólna 
23—23. 

RÓŻNE 

PRZ RZE 


A) WYTWÓRNIA BIELIZNY 


S. OLSZEWSKI Warszawa, Koszy= 
kowa 48, poleca bieliznę: damską, 
męską, dziecinną, pościelową i wyro= 
by trykotowe, Firma istnieje od 
1912 r. 10% rabatu dla okazicieli nin, 


ogłoszenia. 

KROJ modelowania, szycia wyn* 
czają gruntownie Kursy 

Ireny Hieśko, Nowogrodzka 26, sto» 

sując dla Czytelniczek ABC specjal- 

ne ulgi. Zapisy codziennie. 


re gumowe, bryczki, powozy, fur- 
gony nowe i używane tanio po- 
leca Grzybowska 51, Miłewski, tel. 


2.58-69, 
' rowery zwolnione od po- 
MOTO datku i prawa jazdy. Mo. 
torki do rowerów dostarcza „Prąd- 
nica“. Świętokrzyska 12 i Chłodna 27. 
PA 
4 otwarta chrześcijańska 

d + 
NOWO pralnia _ „Felicja* PL 
Trzech. Krzyży $, tel. 9.46 00, spe- 


cjalny rabat dla czytelników ABC i 
studentów. 


a 
POMOC PRAWNA * „poco 
wy. Apelacie, Informacje bezpłatnie, 


Czajewski, żórawia 18—12A, druga 


brama. Biuro czynne 12—8, 
RADIJ solidne i na dogodnych 
„ rarunkach dostarczy 
tylko chrześcijańska firma „Prądni- 
ca”, ul. Świętokrzyska 12 lub Żelaz- 
na róg Chłodnej. 
n 
poor „Jubilerskie-Grawerskie wy- 
konuje tanio Lucjan Łopieński, 
Jasna 16 front, 


RENE: (Ehh a a RA 


Projekty nowych ustaw 


Kalisz w Poznańskim, Bydgoszcz © Pomorskim 


Aplikacja sądowa dla adwokatów 

Dnia 19 b. m. odbyło się pod marca 1933 r. o przeznaczeniu 
przewodnictwem premiera gen. wpływów z kar pieniężnych na komisji decydujących w sprawach 
Sławoja-Składkowskiego posiedze- , akcję kulturalno-oświatową i o- | podziału i użyciu kredytów z tych 


nie Rady Ministrów, ` 


nistrów przyjęła projekt prawa o 
ustroju adwokatury. Projekt ten 
m. in. ustała, że kandydatów do | 
stanu adwokackiego obowiązuje ; 
nie tylko odbycie apiikacji adwo- | 
kackiej, aie wpierw aplikacji są- 
dowej, zakończonej egzaminem. 

Następnie Rada Ministrów przy- 
jęła projekt ustawy o zmianie gra 
nic województw: poznańskiego, 
pomorskiego, warszawskiego i 
łódzkiego, który przewiduje włą- 
czenie do obszaru woj. 'pomor- 
skiego powiatów: bydgoskiego, | 
bydgo:kiego-miejskiego, inowroc- | 
ławskiego, inowrocławskiego-miej 
skiego, szubińskiego, wyrzyskie- 
go. lipnowskiego, * nieszawskiego, 
rypińskiego włocławskiego. 

Do obszaru woj. poznańskiego 
powiatów: kaliskiego, kolskiego, 
konińskiego i tureckiego. 

: Do obszaru woj, warszawskie- 
go powiatu działdowskiego. 

Wreszcie Rada Ministrów przy- 
jęła projekt noweli do ustawy z 
Giza OB 


* Wybuch na okręce 
podczas mznewrów 
NOWY JORK 19.2. Na pokła- 
dzia krążownika „Wyoming“, któ- 
ry brał udział w manewrach w po, 
bliżu wybrzeży kalifornijskich, 
nastąpił wybuch 5-calowego dzia- 
ła. Sześciu marynarzy zostało za- 
bitych, a 10-ciu odniosło rany. 


l 


| przedstawicieli robotników do 


i | piekuńczą na rzecz robotników. | źródeł na cele kulturalno-oświa- 
W pierwszym rzędzie Rada Mi- który ustala sposób powoływania | towe. 
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Przeciw kemu ten układ? 
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wolną drogę przez Litwę 


4OWNO, 19. 2. Propozycje Zas 
,cieśnienia współpracy wojskowej 
między ZSSR a Litwą zostały, jak 


Polska iudowa, ale nie „judowa! 


Parcelacja i unarodooienie handlu 


wyprowa z z nedzy ludność wieiską 


W piątek Sejm obradował nad bu- | miejscu w planie inwestycyjnym i w; łeczeństwo polskie. 


dżetem min. Rolnictwa. 

Po referacie sprawozdawcy posła 
Kamińskiego wywiązała się ożywiona 
dyskusja, która dotyczyła przede 
wszystkim zagadnienia parcelacji. — 
O lasach głucho było tym razem i do- 
piero poseł Czapski poświęcił im diuż- 
sze przemówienie. 

Pos. Łubieński zwraca uwagę, że 
w dziedzinie naprawy ustroju rolnego 


samowystarczalnych raczej się zwięk- 
szył, mimo, że obszar gospodarstw 
t. zw. wielkich spadł o połowę. Je- 
steśmy widocznie na błędnej drodze 
i nie można się oprzeć wrażeniu, że 
brak dokładnej statystyki, obrazującej 
obecną strukturę rolną, jest wyrazem 
niechęci stwierdzenia, niewystarczają- 
cych wyników dotychczasowej refor- 
my. = 


Osuszenie Poles a 


Poseł Wójcik stwierdził, że plan in- 
westycyjny nie uwzględnia w dosta- 
tecznej mierze problemu agrarnego. 


1 


„reforma rolna dała nam dotychczas! 


nie wiele. Odsetek gospodarstw nie- | 


programie Funduszu Pracy, 
Jeszcze o Poniatówkach 


Pos. Sarmacki przedstawiciel ziem 
zachodnich mówił o powstawaniu nie 
samowystarczalnych gospodarstw na 
zachodzie Polski, co tworzy element 
niezadowolony i obniża naszą kulturę 
rolną, Muszę tu wspomnieć także o 
drewnianych budynkach na osadach 
powstałych z parcelacji rządowej. 
Pomijając to, że na riemiach zachod- 
nich budynki drewniane kalkulują się 
niewiele taniej od murowanych, bu- 
dzi to także niezadowolenie wśród 
społeczeństwa ze względu na cofanie 
się w kulturze. =s 


15 gr. za godzinę 


Sprawa zarobków pracowników w 
lasach państwowych nie jest należy» 
cie postawiona. Binda robotnikom 
gdyby chcieji się organizować i doma 
gać slusznega zarobku. Wyrzuci się 
ich a weźmie innych. W niektórych 
dyrekcjach zarobek wynosi 15—30 
gr. na godzinę, oczywiście przeważ- 


Sprawa osuszenia blot pińskich znaj- nie 15 gr., przy pracy akordowej prze 


mówią w kołach politycznych, ści- 
śle sprecyzowane przez sowieckie 
go szefa sziabu podczas jego ostat 
'niej wizyty. 

W zamian za udzieloną pomoc 
w dziedzinie wyposażenia armii 
litewskiej w nowoczesną broń 
Graz samoloty, Sowiety miały do- 
magać się prawa przemarszu 
swych wojsk przez terytorium Li, 
twy w razie potrzeby, 


| 


spraw zagranicznych  Łozorajtia 
ma się udać niebawem do Mo- 
skwy ceiem omówienia całokształ» 
tu tych zagadnień. Do Kowna zaś, 
jak już podawaliśmy, przybędą _ 
fachowcy wojskowi celem „zbada 
nią uzbrojenia", czyli kontroli 
armii litewskiej. i 

Wobec faktu, że Litwa nie po. 
siada wspólnej granicy z Sowieta 
mi, niewiadomo jaką drogą prze- 


Rozmowy nie zostały zakończo-| marsz wojsk sowieckich przez Li, 


stać rausi w rękach polskich, Może się | 


zmienić właściciel indywidualny, ale 


nowornabywca musi być Polakiem. 


Unarodo ienie handlu 


Pos. Bakon, zwraca uwagę na cięż- 
ki stan zadłużenia chłopa polskiego. 

Przyczyną tego jest przeludnienie 
wsi, zły stan plonów i niskie ceny pło 
i nów. Najtrudniejszą sprawą jest prze- 
ludnienie, Środkami zaradczymi jest 


| parcelacja, stworzenie nowych ośrod | 


| ków umarodowionego przemysłu, u 
przemysłowienie wsi. Nie należy się łu 
dzić, że jedynym sposubem rozwiąza- 
nia jest parcelacja. Jesi to jeden z punk 
tów, ale tym nie mniej ważny. Sposób : 
wykonywania reformy rolnej przeczy 
zasadom wychowawczym. Trzeba jej 
wykonanie przyśpieszyć. 
Unarodowienie handlu jest koniecz- 
nością. Ten, kto o nim mówi, ucho- 
dzi za antysemitę, jest on jednak tyl- 
ko Polakiem. W imię dobra wsi zwal- 
czylśmy już jeden skrupui: pozba- 
wiamy pewną grupę ludzi, t. j. zie- 
mian, ich praw i parcelujemy ich 
własność. jeśil chodzi zaś o pozba- 


| 


t 


Ta ziemia pozo- ne i jak słychać litewski minister! twẹ mógłby się odbywać. 


Gəz, woda i bomby łzaw ące 


w walce policji z robotn kami 
WAUKEGAN (Illinois), 19. 2.: policję zawiesić oblężenie fabry- 


W zakładach towarzystwa „Fan- 
steel Metallurgical! Corporation" 
w Waukegan, doszło dziś rano do 
zaciętej walki pomiędzy miejsco- 
wą policją a grupą 150 strajkują- 
cych, którzy r__ _xcieli opuścić 
zabudowań fabrycznych. W walce 
użyte były gazy łzawiące, pałki 
gumowe oraz chemikalia. Obie 
strony walczyły z niesiychaną za- 
ciętością. Policja kilkakrotnie 
przypuszczała szturm do obsa- 
dzonej przez robotników fabryki, 
używając bomb z gazami łzawią- 


ki. Wobec tego policja użyła 
pomp i skierowaia strumienie 
wody pod silnym ciśnieniem prze 
ciwko strajkującym. Gdy i ten 
zabieg uie wydał rezultatu spro- 
wadzono drabiny ogniowe. Ponie- 
waż nadesłane nowe transporty 
gazu łzawiącego. wdrapali się 
policjanci po 15 metrowych dra- 
binach na dach zabudowań, skąd 
zrzucili setki bomb łzawiących do 
wnętrza zajętych budynków, — 
W obronie swej robotnicy puścili 
w ruch wentylatory, które szybko 
wypchnęły gaz na zewnątrz. 


cymi. 


duje się na martwym punkcie, a prze- 
cież możnaby tam osadzić setki ty- 
sięcy rodzin, tworząc dla nich gospo- 
darstwa 70-ha. Osuszenie Polesia po- 


winno się znajdować na pierwszym 
| oj zj x 


Paryż, Berlin i Gdańsk 


0 wystąpien 


PARYŻ, (PAT.) 19. 2. Prasa 
francuska wyraża żywe zaintere- 
sowanie zapowiedzianym na nie- 
dzielę przemówieniem pułk. Ada: 
ma Koca. Szereg dzienników za- 
mieszcza na ten temat telegramy. 

„Liberte“ zamieszcza depeszę o 
znaczeniu przemówienia pik. Ko- 
ca p. t. „W kierunku nowej oriens 
tacji polityki polskiej". 

„Home Liberte“, organ b. mini- 
stra pracy Frossarda opatruje ob- 
szerne informacje na ten temat 
tytułem: „Polska w przededniu 
wielkich zmian politycznych". Pis 
smo przypomina działalność płk. 
Koca jako wiceministra skarbu i 
prezesa Banku Polskiego. 

Socjalistyczny „Populaire“ o- 


Ziemia kresowa 


iu płk. Koca 


głasza objektywne informacje w 
sprawie mowy płk. Koca zaznacza 


jąc, że płk. Koc jest dobrze znany | 


w kołach politycznych Paryża Z 
tytułu swych stanowisk, które zaj 
mowal w min. skarbu i Banku 
Polskim. 

BERLIN, 19, 2. (PAT.) Prasa 
niemiecka informuje o wyznaczo- 
nym na niedzielę przemówieniu 
płk. Koca, snując na ten temat ko» 
mentarze i domysiy i podkreśla- 
jąc znaczenie polityczne tego wy- 
stąpienia. 

GDAŃSK, (PAT.) 19. 2. Prasa 
gdańska podaje na naczelnych 
miejscach wiadomość o zapowies 
dzianym na niedzielę przemówie- 
niu płk. Koca, 


musi być peiska 


Nie wolno lej oddawać w obce ręce 


Działający we Lwowie Komitet 
Porozumienia Polskich Związków 
i Stowarzyszeń wydał w czwar- 
tek odezwę do społeczeń- 
stwa, w której zwraca uwagę na 
sposób prowadzenia dotychczas 
akcji parcelacyjnej na terenie 
ziem Małopolski wschodniej. Ko- 
mitet wskazuje w szczególności, 
że z rozparcelowanych w ostat. 
nich latach 300.000 ha ziemi w 
Małopolsce Wschodniej, 220.000 
_ ha przeszło w ręce nie polskie, a 
, przeważnie ludności ruskiej i u- 
kraińskiej. Komitet zwraca uwas 
gę, Że ziemia jest najistotniej- 
azym dobrem każdego narodu, 8 
jej posiadanie decyduje o charak- 
terze danego obszaru i na tej za- 
sadzie domaga się położenia kres 
u dótychczasowym metodom par- 
elacji, wysuwając następujące 
żądania: 1) parcelację należy pro 
wadzić w spokoju według planu 
realizującego zasadę. że ziemia 


polska musi być zużyta jedynie 
dla wzmożenia polskiego żywio- 
łu; 2) we wszelkiej akcji parcela- 
cyjnej, komasacyjnej i meliora- 
cyjnej należy przede wszystkim 
uwzględnić interes polskiej lud- 
ności, a wszelką samowolę na nie- 
korzyść polskiego posiadania u- 
krócić pod rygorem ostrych sanka 
cyj; 3) bezpieczeństwo polskie 
wymaga, aby przez wykorzystanie 
całego pozostałego zapasu ziemi, 
przesunąć granicę o zaludnieniu 
polskim z zachodu ku wschodowi 
i przez odpowiednie przegrupowa- 
nie stworzyć silną bazę narodo- 
wości polskiej na terenie trzech 
województw południowo wschod- 
nich; 4) obdzielenie ziemią musi 
odbywać się w stałej łączności 2 
akcją polską w dziedzinie koś, 
cielnej. kulturalnej, społecznej i 
gospodarczej, dążących do wzmo- 
żenia żywiołu polskiego, 


En 


W szulerni sopockiej 


puszczają fałszywe 10-złotówki 


Bardzo niemiła 
pewnego współ- 
drukarni gdyń- 


GDYNIA, 19. 2. 
przygoda spotkała 
właściciela znanej _ a 
skiej przy wpłacaniu pieniędzy na 
książeczkę _ oszczędnościową PRO. 
Otóż okazało się, że wpłacone przez 
niego pieniądze w bilonie, (mianowi- 
cie 10-złotówki) są fałszywe. Według 
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przypuszczeń poszkodowanego,  fał: 
szywy ten bilon otrzymał on przy 
kasie Kasyna gry w Sopotach, gdzie 
bawił poprzedniego dnia, Policja 
wszczęła dochodzenie, które niewąt- 
pliwie doprowadzi do wykrycia fał- 
szerzy. 


Warszawa, AL lerozolimskie 121 Telefony 60662 (sekretariat) 666-99 (ogólny) 
interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel 1 Świąt tylko w godz. 14—15. 


n y ej prze wienie pewnych praw ludności obcej, 
ciętny zarobek wynosi 1 zł. dziennie. jte wyłazi zaraz ślamazarny polski 
ASG sentymentalizm. Dochód mieszkań- 
Rówranie na Polskę B. | ców miast w stosunku do dochodu 
P. Szulczewski zwraca uwagę na od mieszkańców wsi wyraża się stosun: | 
bieranie kontyngentów cukrowych zie kiem 5:1. Wieś, czyli 2/3 łudności kra- 
miom zachodnim. Ziemie zachodnie by ju uczestniczy w dochodzie społecz- 
ły I muszą być jeszcze czas dłuższy, nym w wysokości 30 proc., a miasta 


Około południa oblegający i 
oblężeni byli całkowicie wyczer- 
pani działaniem gazu, co zmusiło 


W mieście wskutek wiadomości 
o zaszłych walkach panuje wiel- 
kie wzburzenie. 


śpichlerzem kraju. Obniżenie ich pro- 
dukcji zbożowej, grozi naszemu eks- 
portowi i grozi wyżywieniu narastają- 
cej wciąż ludności. W konsekwencji 
prowadzi to do zubożenia kraju, do 
tego, że zamiast zrobić Polske A z 
dp: B, zrobi się Polskę B z Pol- 
s z 

P. Zubrzycki mówi, że tyko szybkie 
przeprowadzenie parcelacji zbliży chło 
pa do Państwa. Wegetacją chiepa z 
6-giem dzieci na 2-morgowym gospo- 
darstwie jest koncepcją, której trzeżwy 
rozum eśłopski nie przyjmie, Nie ma 
na wsi komunizmu, jest tylko rozpacz 
chłopa, borykającego się z życiem. - 


Ziemia pols<a 


w rękach Ukraińców 


Pos. Zaklika stwierdza, że z 300 tys. 
ha rozparcelowanych w iatach 1920 — 


,w wysokości 70 proć. 
Nisuspraw.edliwione 
dochody żydów 


Nie uiega wątpliwości, że połowę ' 
dochodu w miastach zarabiają żydzi. ' 
Więc żydzi uczestniczą w ogólnym | 
dochodzie w wysokości 35%. Takiego 
stosunku nie ma nawet w kraju pod 
bitym. Możnaby powiedzieć, że do- 
chód dzieli się proporcjonalnie do 
wniesionego kapitału. Żydzi jednak 
nie wnieśli kapitału. Pachciarz pod- 
suwał dziedzicowi pożyczki j w pew- 
nym momcucie stał się sam dziedzi- 
cem; zmawiający się z sobą handla- 
rze wyzyskiwali chłopów, sprzedają- 
cych produkty. ` 

Parafrazując słowa wypowiedziane 
wczoraj przez p. Hoffmana, mówca 


Poseł sowiecki w Hiszpanii 


zosteł odwołany w tajemniczych okcl:cznośc ach 
MOSKWA, 19. 2. Na mocy po-| Następcą Rosenberga ma zostać 
stanowienia prezydium CIK'U | radca poselstwa sowieckiego w 
ZSRR z dn. 19 bm. poseł sowiecki | stambule Hajkis. 
w Hiszpanii Rosenberg został od-| Zaznaczyć należy, iż poseł, hisz- 
wołany. Według informacyj z kół| pański przy rządzie sowieckim Pa 
oficjalnych, odwołanie Rosenber, skua, który w początkach lutego 
ga nastąpiło wskutek przeniesie- | wyjechał de Hiszpanii, dotyche 
nia go na inne stanowisko, lecz czas jeszcze nie powrócił i nie wią 
nie wiadomo jakie, | domo kiedy powróci. ` 


Hydra kartelowa znów hula 


Podwyżka cen cementu kładzie ruch budowlany 


1934, na ziemiach poł. wschodn. 220, zgadza się, że Polska ma być demo- 


tys. przeszło w ręce ukraińskie. 
Ziemia polska jest własnością naro- | 

du polskiego i rozporządzać nig może, 

przede wszystkim zorganizowane spo 


kratyczna, gospodarczą | ludowa, ale 
nie „judowa”, W restauracjach, w 
wytwornych lokalach i nad morzem 
Polską jest „judowa', 


Po kilkuletniej przerwie odżył 
znowu kartei cementowy. Skutki 
nie dały na siebie długo czekać, 
W ciągu ostatnich tygodni cemen 


Dowody zamordowania tysiaca zakładników znikły 


ta 
| 
* 


NOGA 


zbrodnia komunistów hiszpańskich 


Dlaczego rząd francuski milczy? 


LONDYN, 19. 2. „Evening Stan 
dard" donosi o sensacyjnej aferze 
zestrzelenia w Hiszpanii samolo- 
tu ambasady francuskiej przez 
samoloty rządowe. 

Gazeta donosi, że w rękach rzą- 
du francuskiego znajduje się zdu 
miewający raport o zamordowa* 
niu dziennikarza francuskiego 
przez służbę wywiadowczą komu- 
nistów w Hiszpanii. 

Samolot ambasady francuskiej 
w Madrycie, który pełnił służbę 
kurierską między Madrytem a 
Perpignan, wystartował z Madry- 
tu mając jako pasażerów francus 
kiego dziennikarza de la Pree i 
jedną kobietę. W poczcie, jaką za- 
brał samolot, znajdowała się rów- 
nież paczka z dokumentami i fo- 
tografiami, zaadresowana do mię- 
dzynarodowego Czerwonego Krzy 
ża w Szwajcarii. Dokumenty te 
stanowiły dowód stracenia prawie 
tysiąca zakładników w Madrycie. 
Gdy samolot francuski wystarto- 
wał, w ślad za nim wystartowały 
dwa samoloty rządu hiszpańskie- 
go. Pilot samolotu francuskiego 


przypuszczał, że stanowią one es- 
kortę, tym czasem po półgodzin- 
nym locie jeden z eskortujących 
samolotów dokonał półobrotu i 
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skierowawszy się wprost na sa- 
molot francuski, zaczął ostrzeli- 
wać go z karabinu maszynowego. 
Pilot francuski zmuszony został 
do lądowania, przy czym samoiot 
został poważnie uszkodzony. Po 
wylądowaniu o':azało się, że de la 
Pree został trafiony kulami i za- 
bity, a towarzysząca mu kobieta 
odniosła rany. Pilota zmuszono 
do powrotu do Madrytu, gdzie go 
sterroryzowano i dotychczas nie 
wiadomo, gdzie on się znajduje. 
Paczka z dokumentami zniimęła. 


„Evening Standard“ twierdzi, 
iż w Paryżu posiadają informacje 
co do tego, że wypadek ten spo- 


Przed ponownym wyborem prezydenta Łódzi 


wodowany został przez specjalne 
biuro polityczne, zorganizowane 
w Hiszpanii na podstawie in- 
strukcyj z Moskwy. 

Organizacja ta pragnęła prze” 
szkodzić, aby kompromitujące ją 
dokumenty nie dostały się do rąk 
międzynarodowego Czerwonego 
Krzyża. 


ikat P. R. O. 


w sprawie samobó'stwa urzędnika Weita 


Romun 


Ag. Telegr. „Ekspress“ podaje 
następujący komunikat: 


4 


f 


P. P. 5. zapowiada demonstrację 


ŁÓDŹ, 19, 2. Wobec niezatwier- 
dzenia przez Ministra Spraw We- 
wnętrznych Norberta Barlickiego 
na stanowisko prezydenta miasta 
wojewoda łódzki wyznaczył na 
dzień 25 b. m. posiedzenie wybor- 
cze Rady Miejsk, celem dokonania 
noweżo wyboru prezydenta. 


Sekreaz © |C eny ogioszeń: 


w tekście (wśród artykułów) — TO 
fC zr Notatki reklamowe — | zi 
skie 30 m Nekrologia po 30 gr 


w 


Z O D 


Druk. Literacka $, s o Warasa ma, Al, Jerozolimskie 121, 


W związku z tym w oficjalnym 
organie PPS „Łodzianin*, ukaza- 
ła się enuncjacja, że PPS dokona 
ponownie wyboru Norberta Bar- 
lickiego na prezydenta miasta, 
chcąc w ten sposób zademonstro- 
wać swą opozycję. 


| 


gr. w reklamach (wśród oytosreń) 
Komun:katy ' wyjaśnienia 
brohne po 


za miejsce wysokości I miirnetra przez Szerukuść 
ty (na wszystkich stronach no © szpalt)' na I ei stronie — | zì 
15 m. 
20 gr ra wyraz duże tery w ogłoszenia h „drobnych hczy 
się za odzielne wyrazy — tłusty druk — podwóinie Notatki reklamowe pznącza Się cytrą (N.), a komunika- 
i wyjaśnienia cyfra (K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

vdział ogłoszeń: Aleja lerozolimska3 a — biuro czynne od rodz. 9 rane do 6 wierz. 


townie wprowadziły zmianę cenni 
ków i obecnie cena za 100 kg. ce- 
mentu wynosi już zł. 3,70. - 

Cementownie tłumaczą to ko 
niecznością racjonalizacji produk 
cji i różnymi inwestycjami. Wie- 
my dobrze, co to znaczy. 

Za kulisami tego wszystkiego 
ukrywa się fakt, że nie udało się 
uzyskać od Ministerstwa Komuni- 
kacji tanich obniżek taryfowych 
na przewóz miału węglowego © 
jakie zabiegały różnymi drogami 
firmy cementowe, 

Ta podwyżka najważniejszego 
surowca budowlanego odbije się 
na pewno na zahamowaniu roze 
wijającego się ostatnio ruchu bu- 
dowlanego. 

Dlatego też władze powinny 
przeprowadzić ścisłą kontrolę ce- 
mentowni į nie dopuścić do nowe» 
go kartelu. 


W związku z samobójstwem u» 
rzędnika, Zygmunta Weitą P. K. 
O. stwierdza na podstawie szcze- 
gółowych dochodzeń, że na tere- 
nie P. K. O. żadne nadużycia ze 
strony tegoż Weita, ani z innej 
Strony nie miały miejsca. Przes 
prowadzone dochodzenia nie wy” 
kazały również, aby Weit zajmo- 
wał się nielegalnymi interesami 
dewizowymi, Okoliczności samos 
bójstwa wskazują, że jego przy- 
czyną były prywatne stosunki pie- 
niężne Weita z kolegami biurowy 
mi į znajomymi, których zaufania 
Weit nadużył. 


tedne) szpał- 


na ns'atnei stronie 
op'sy specjalne — 3 zł. lekar 
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